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Rząd hiszpański t.nzsiiny
w o b e c  p are m  c z y n n i k ó w  r e w o lu c y jn y c h

L O N D łN , 14. 3. W ;cpliczu, co­
raz groźn ie jsze j s y tp a e ji; weyr 
nętrznej rząd hiszpański ogłosił 
w całym kraju stan w yjątkowy, 
opierając się na ustawie o iez 
p ieczeństw ie. lublicznem, która 
kilka m iesięcj temu została ' u- 
chwalona przez- parlament. P rze ­
pisy te j ustawy głoszą, że w szel­
kie zgrom adzenia publiczne i ma­
n ifestac je  są zakazane, zakazano

są row nież - strajk i. • A  wszyscy 
-cudzoziemcy, którzy n ie m a ją  pra 
wa obywatelstwa «tv H iszpan ji, o 
ile będą w niezgodzie • z  przep i­
sami oolicyjnem i ,albo też zosta­
ną aresztowani podczas demon-, 
strąoyj, bedą nutycnmiast w yda­
lani! z gran ic państwa. W szystkie 
dzienniki : czasopisma podlegają 
surowej cenzurzt.

W praw dzie w  momencie .oglo-

» |

Tajem nica kon ferencji w Bel­
wederze zaczyna się zwolna wy 
jaśniać. Zapewnienia s fe r po li­
tycznych, stojących blisko sana­
cji, iż głównym  przedm iotem  kon­
feren c ji beiwederskiej nie byłą
ani sprawa zm iany rządu, a n ^ g a  m enta lno& i niezarażonej

..przesądam i" dawnej demoliberal

Sens p r z e w r o t u
Żyjem y w  okresie rew olucji.

W ralkiej rew olucji, k tórej p ło­
m ienie ogarn ia ją  ju ż niemal 
św iat cały.

Rew olucja  zaczyna, się wtedy, 
gdy  świadomość istn iejącego zła 
zbyt głęboko przeniknie w  szero­
kie masy, a równocześnie zjaw ią  
się ludzie z w iz ją  lepszej p rzy­
szłości. W tedy sta ją  do walk i 
dwa obozy : obrońców przeszło­
ści i p ion ierów  nowych idei.

O bjaw y panoszącego się zła są 
tak jaskrawe, że nie zaprzeczają 
im nawet • najgorętsi zwolennicy 
panującego ładu. Obrona prze­
szłości zaczyna się od stemplo­
wania je j  stemplem żelaznych 
praw  i fa ta lis tycznej konieczno­
ści.

—  Tak, jes t źle, ale przeciw  
odwiecznym  prawom, w yn ika ją­
cym z natury człow ieka i p rzyro­
dy nikt mc nie poradzi. Jedyny 
ratunek w  przystosowaniu się i
powolnej ew olucji na droaze ku 
pogodzeniu niezm iennych ko- 

'  nieczności ze szczęściem  czło­
wieka i narodów.

W aisa  toczy się w ięc pozornie 
nie o nową h ierarch ję  wartości, 
bo ten okop obrońcy, przeszłość 
opuszczają w pierwszym  -dniu 
rewolucji. W łaśc iw y bój ro zg ry ­
wa śię na innej p łaszczyźn :e :

—  Czy atakowane zło jes t ko­
nieczne?

—  Czy proponowane dobro jest 
m ożliwe?

Obrońcy n iewoln ictwa nie sta­
rali się dowieść, że n iew oln ictw o 
jest dobre, dowodzili tylko, że 
jest ono konieczne i zgodne z 
i-ządzącemi św iatem  prawami 
gospodarczem i.

*
. . .  *  *

I  dzisia j obrońcy pan u jącego
porządku gospodarczo-społeczne­
go nie zaprzeczają istniejącemu 
w  nim złu. Tw ierd zą  tylko, że 
porządek ten je s t najlepszymi z 
możliwych.

Gdzie tkw ią  źród ła , z ła?  —  W  
naruszeniu rów now agi gospodar­
czej przez wojnę, w  przepaści 
m iędzy nadprodukcją i podkon- 
sumeją, w  nadm iernej mechani­
zacji ?

Nie. Tc . inne jeszcze momen- m „ lmTTT— ■-1 w ae 
ty, którem i zw olenn icy liberał
no - kap ita listycznego ustroju narodów słabszych od obcego ka- 
s tara ją  się w y jaśn ić  dzisie jszą pttału,
katastrofę, jako objaw przejścio- 4 ) anarch ji gospodarczej 1
wego naruszenia rów now agi śą ' społecznej
zjaw iskam i pochodnemi, a nie *  h ’ g
istotną przyczyną. S zereg  rewolucyj naiodowych

Źródło zła tkw i znacznie g łe - , ostatn iego dziesięciolecia nie no- 
biej, w  m oralnych podstawach lega na k on fik tach  szkół albo 
tego okresu cyw ilizacy jn ego , w  j doktryn ekonomicznych, lecz jes t 
którym obecnie żyjem y. D źw ig- i walką o nowe podstawy m oralne 
nią dynamiki cyw ilizacy jn e j te- cyw ilizac ji,- o nową strukturę 
go okresu bvł i jest hedonizm  społeczeństw, o nową dynamikę 
m aterja listyczny, dostrzegający cyw ilizacyjną.
szczęście człow ieka w  m aterja l- Narodowe ruchy rewolucyjne
nem bogaceniu się i określają- dążą uo tego celu różnemi droga- 
ey dążność do bogacenia się „ho- mi, ale pewne cechy są wspólne 
minis oeconom ici", jako żelazne J wszystkim .
prawo gospodarcze. N icztm  nie Naczelną cechą tych ruchów
kapow an e dążenie do coraz jest zasadnicza zmiana stosunku 
większego zysku, otoczone aure- jednostki do narodu i państwa, 
olą swoistego romantyzmu, a na- j W  ustroju liberalno - kapita li-
wet przedstaw iane jako spełnia- stycznym , jednostka związana 
nie g łównego obowiązku patrjo- je s t ze społeczeństwem swoiste- 
tycznego w  następstwach swych go rodzaju  kontraktem : Jeżeli
doprowadzić musiało do zadośćuczynisz wym aganiom  ist-

1) coraz w iększego zm aterja li- n iejącego systemu nakazów i za-
zowania człow ieka i stopnio- kazów, pozatem  możesz ruoić co 

w eSo zaniku w  nim cech heroicz- ci się żywnie podoba. Stosunek 
nych, jednostki do całości jes t w ięc

atom izacji społeczeństw, ’ tutaj natury form alno-prawnej, 
które stawały się coraz bar- Rew olucja  narodowa ustawia
dziej lity iko arytm etyczną sumą stosunek jednostki do narodu i 
zw alczających  się grup i jedno- państwa na płaszczyźnie wycho- 
‘‘ tek w aw czo-ideow ej. O roli i stopniu

3 ) coraz w iększej zależności wolności jednostk i decydują za-

Gry cywilne" w Belwederze
Praeecs „zm ianą zm ianą

tynę, usztywniłą-m etody .działania nej konstytucji i newych sił do
i nie może ju ż odzw iercied lać prą 
dów, jak ie  w  ohozie sanacyjnym  
wypow iadają się coraz mocniej. 
Zw łaszcza nowa konstytucja i 
wprowadzenie je j  -v życie, wym a-

nawet sprawa re form y konstytu­
cji, potw ierdza s i ę .  W edle okre­
ślenia s fe r s a n a c y j n y c h  przed­
miotem konferencji belweder- 
skiej nie była ż a d n a  określona 
sprawa, lecz „g ry  cyw iln e",

Podobnie jak  istn ieją  „g ry  w o­
jenne", w których prowadzący 
daje swoim  podkomendnym do 
rozw iązania pewne problem y i 
staw ia im przytem  szereg pytań, 
taksamo istn ieć m ogą i istn ieją  
gry  cyw ilne. Gry cyw ilne polega­
ją  rów n ież na pewnego rodzaju 
roztrząsaniu najw ażn iejszych  za 
gadnień taktyezno - polit.vcznych 
i program owych, drogą zapytań i 
odpowiedzi

Otóż podobno przedm iotem  na­
rad byłych prem ierów ’ rządów  po- 
m ajowych w Belwederze miała 
być w łaśn ie podobna gra  cywilna.

. W  ‘ -w iązka z zamie^zonemi 
zmianami na stanowisku szefa 
rządu, mówią, że" spraw a ta w y 
wołała, >duża rozbieżność zdań w’ 
obozie rządzącym. Jedni uważają 
bowiem, że pow inna być u trzy­
mana dotychczasowa metoda; po­
lega jąca na zm ianie w arty i że 
może tu wchodzić w grę  jedyn ie 
grupa, składająca się z czterech, 
pięciu ludzi, którzy, zgodnie z 
życzeniem  czynnika decudujące- 
go są przeznaczeni do tego, aby 
by li kolejno przedstaw iani Pre- 
żydentow i Rzeczypospolite j p rzy 
powoływaniu nowego szefa  rzą ­
du.

Natom iast grupa wpływowych, 
ale nie decydujących czynników 
z BB. w ystąp iła  z poglądem , że 
po 8-miu latach należałoby Sięg­
nąć po nowe. niezużyte jeszcze 
siły. Grupa dawna bowiem, jak ­
kolw iek w ielce zasłużona dla u- 
gruutowania systemu, popadła 
zdaniem niektórych w  pewna ru-

urzeczyw istn ien ia 'nowego ustro­
ju.

Czy te ambitne plany grupy 
wyczekującej na udział we w ła ­
dzy zostaną uwzględnione, jest 
kwest.ją wątp liw ą, gdyż grupa
rządząca po tra fi bronić wszelkie-

Ustawa i  ilustracjami fotognticznemi
Dyskusja o nadużywaniu mandatu noselskiego
Chociaż Sejm zakończył właści­

wie wczoraj swoje-prace, dziś w 'p o ­
łudnic zebrała się Kom isja  K onsty­
tucyjna i na posiedzeniu lom poseł 
Joszkc4 z BB przedstawił, opracowa­
ny przez wyłonioną poprz< dnio pod­
komisję, projekt ustawy o niedopu­
szczalności łączenia niektórych sta­
nowisk i czynności z wykonywaniem 
mandatu poselskiego lub senator­
skiego. Projekt ten zostaf opraco­
wany na podstawie zgłoszonego 
przed rokiem .jeszcze przez K lub 
Narodow; wniosku, odbiega on .jed­
nak daleko od intencji wnioskodaw­
ców, a rozszerzając, różne przepisy, 
nadaje eałej ustawie ( Już; ehmtye; 
nosc.

P ro jek t wywołał bardzo obszerną, 
dyskusję. P ierw szy przem awiał poseł 
N iedziałkowski (P P S ),  zaznaczając 
na wstępie teoretyczny charakter 
d e b a t y ,  gdyż niema szans, aby usta­
wa ta była jeszcze ua t-e-.j sesji za­
łatwiona. Zw i nca ~ (łalej uwagę, żc 
projekt bardzo znacznie łagodzi 
pierwotne intencje.'

Poseł Rataj (KI. Ludowy) zaczyna 
od powtórezenia dowcipu, zrobione­
go pTzez jednego z postów opozy­
cyjnych, iż projekt ustawy mógłby 
być wydany z ilustracjami fotogra­
ficznemu bo został podyktowany 
pewnemi koniecznościami życiowemi. 
Omawiając następnie 'Szczegóły pro­
jektu, odpowiada na podniesiony 
przez BB. zarzut, że ustaWa mogłaby 
np. wyłączyć rektora od piastowania 
mandatu poselskiego. W ostatnich 
czasach rektor stał się w dużym 
.stopniu urzędnikiem administracyj­
nym, a możność swobodnego wybo­

ju rektora stała się iluzoryczna. Na 
jliniwersytecie lwowskim czterokrot­
nie wybór rektora me został zatwier­
dzony, urzęduje prorektor, komisarz 
uniwersytecki. Przy dzisiejszej usta­
wie o szkołach akademickich można 
mieć duże wątpliwości, czy rektor nie 
powinien być objęty ustawą w tem 
znaczeniu, że nie może piastować u- 
rzędu poselskiego. Wyraż.a obawy, 
czy w rzeczywistości nic przekreśli 
się przestanek, z których chcieli w y­
chodzić projektodawcy.

Poseł Komarnicki (KI. Narodowy) 
uważa, żc pierwotny projekt Klubu 
Narodowego mial tę przewagę nad 
ciaboraieni podkomisji, iż bvł baz.uz.iej 
schematyczny i przejrzymy. 5Podkomi­
sja włożyła dużo trudu w rozbudowa 
nie ustawy, ale w tym wypadku lep 
sze jest wrogiem dobrego.

Dyskusja w tej sprawie potrwa za­
pewne jeszcze czas dłuższy. .

mi silam i swego ;tanu pdśiada-

'-la - " 'łS * .
W  sferach politycznych zw ra­

cają uwagę na pogłoski, jakoby 
płk. P rystor już od kilku tygodni 
opracowywał obecną sytuację go­
spodarczą, przygotow u jąc się do 
powrotu na stanowisko prem jera. 
W  tych samych kolach tw ierdzą, 
że p. Jędrzejew icz wypełn ił ju ż 
swoje dz.ałania, a w_ szczególno­
ści sprawę stowarzyszeń akade­
mickich, i że obecnie zwrócona 
być musi uwaga przedewszyst­
kiem na zagadnienia gospodarcze.

W czora j z jaw ił się nagle w Sej 
mie, uchodzący dotychczas za 

j chorego, płk. Beck. B aw ił 0 n w 
gmachu Sejmu niemal przez cały 
dzień i odbywał kolejno narady z 
w yb itn iejszym i po-słami sanacyj­
nymi. Ostatnia pogłoska tw ierdzi 
wreszcie, że w  sobotę płk. P iera- 
cki odbył dłuższą rozmowę, z 
marsz. Piłsudskim  w Belwederze.

Ty lko
13 ludzi uratowano

z „Tomołsuru
T O K IO  14.3 (P A T ) .  Dotychczas 

uratowano 13 ludzi załogi torpedow­
ca japońskiego „Tom ołsuru1-. W y ło ­
wiono zwłoki 17 ludzi.

„Sejn nie istnieje jako całość"
P e łn o m o c n ic t w a  d la  r m d u  u c h w a lo n e

W czorajsze popołudniowe posie­
dzenie Sejmu ę&święcone było "spra­
wie pełnomocnictw ustawodawczych 
dla rządu.

Poseł W in iarsk i z K lubu Narodo­
wego w  ostrych słowoch przeciwsta­
w ił się udzieleniu pełnomocnictw. 
Rządy obecne opierają się ty lko na 
sile i stąd wrażenie nieustające., 
wojuj ze społeczeństwem. Równi jż 
poseł z K lubu Ludowego i
poseł Czapiński z P P S  wypowic-

dania, stojące praed narodem. 
Celem życia i działalności człow ie 
ka nie jes t coraz w iększe bogace­
nie się m aterja lne, lecz coraz 
w iększy współudz ał "W rozw o­
ju cyw ilizacy jnym  narodu, jako 
w łaściw ego podmiotu dziejów . 
Dzięki temu naród zorgan izow a­
ny w  państw ie osiąga nowy 
kszta łt: z postaci prawno-histo- 
ryeznej przekształca się w  postać 
ideowo-dyriam iczną.

Konsekwencje te j zmiany w ży ­
ciu gospodarczo - społecznem 
s ięga ją  bardzo głęboko: zagad­
nienia wartości, w łasności pry­
watnej, kapitału i p racy zm ienia­
ją  swe oblicza. W artość nie po­
wstaje ju ż z użyteczności subjek- 
tywnej, czy z sumy wysiłku, lecz 
z zasady użyteczności ogólnej, nie 
z bogactwa m aterja lnego tylko, 
lecz z twórczości cyw ilizacy jn e j. 
WłasnośC prywatna pozostaje 
wprawdzie podstawą działalności 
gospodarczej, a le jednak przesta­
je  być w  swej n ieograniczonej 
fo rm ie  nienaruszalnem  tabu i u- 
stępuje m iejsca zasadom dyspono­
wania majątkiem  narodowym  dla 
celów  dobra narodu ) prawa do 
życia dla wszystkich obywateli. 
N iem niej radykalnym  zmianom 
u lega ją  zagadnienia kapitału ru­
chomego odsetek, o rgan izacy j­

nych form  produkcji itd.
*■ *  ,, "" '

Czy now’e zasady, które niesie 
ze sobą rew olucja  'narodowa sta­
now ią jak iś gotow y system go­
spodarczo-społeczny ?

N ie . Środki, szybkość przeobra­
żeń i poszczególne etapy są róż­
ne w  rożnych krajach. W ie le  rze ­
czy tkwi jeszcze w  chaosie eks­
perym entowania, n iektóre m etody 
okazują się w  trakcie realizowa- 
nia złe i są zastępowane przez 
inne. P ion ierzy  nowych prawd 
w ydają  się n iezgrabni. N ie  mają 
recept, tylko ideje, nie opierają 
się o dowody em piryczne, lecz o 
w iarę i rozum. W  szerm ierce słow 
nej p ion ier musi często ulec kla­
sykowi. Tak  było zawsze i tak 
jest dzis ia j. Naw et w czasie rewo 
lucji trzeba sporo czasu, by „sza ­
leń cy " zm ien ili się w  m ężów sta­
nu a „u top je " w  realne kształty 
czynu.

Jedno jes t już, w  każdym razie 
pewne. N aw et częściowe, z natu­
ry  rzeczy niepełne i w kompron-" 
sach uwikłane wysiłki faszj zmu 
hitleryzm u, a choćby ,rooseveltyz- 
mu dowodzą, że .stemple fa ta li­
stycznej konieczności i „że la z ­
nych" praw, za pomocą których 
broni się "liberalno - kap ita listycz­
nego ush'oju, sa —  fikcjam i.

S. S.

uzieli się przeciwko udzielaniu peł­
nomocnictw.

Odpowiadał opozycji poseł M ie­
dzi ński z BB, k tó r j, omówiwszy po­
litykę zagraniczną, stwierdził, żc 
uialy istotnie nic są za sanacją, ale 
w te j chwili w  całjmi święcie nic są 
ono za nikim.

Następnie # przem awiał poseł 
Stroński z K lubu Narodowego, k tó­
ry poruszył sprawę niedoboru bud- 
żetowego,. vOdpowiadał me jeszcze 
raz j-.oseł ILicdziński, który stwier­
dził, że Sejm nic istnieje realnie, ja ­
ko całość, istnieje ty lko większość 
•sejmowa.

L stawę wbrew głosom całej opo- 
Lvej i  Przj-.joto. Żydzi wstrzjnm li się 
od gło; owania.

szenia stanu w yjątkow ego nie 
weszły w  życie wszystkie jego  po­
stanowienia,- jednakowoż rząd o- 
śwuadcza wyraźnie, że rygory  tej 
ustawy będą stosowane natych­
m iast przy ■■ na jlże jsze j próbie za­
mącenia spokoju publicznego, a 
•gdyby - ok a za ło -s ię ,-że  przepisy 
powyższe nie wystarczą, rząd u- 
cieknie się do środków jeszcze 
bardziej radykalnych. W  łonie 
gabinetu zna jdu ją .s ię  nawet zw o­
lennicy stworzenia specjalnych o- 
bozów (koncentracyjnych, do któ­
rych ’ kierowanoby ludzi, usiłu ją­
cych zakłócić spokój. M in ister 
spraw iedliwości otrzym ał ju ż  po- 
lcenie opracowania ustawy o ta ­
kich obozach, która, w  razie  po­
trzeby, będzie przedstawiona do 
uchwalenia parlam entów..

N iew ątp liw ie , ruch rew olu cy j­
ny w  H iszpanji wzmaga się. W. 
całym kraju w idać oznaki w rze­
nia ju ż od szeregu tygodni. Przed  
staw iciele różnych zw iązków  za­
wodowych i ugrupowań rewolu­
cyjnych oddawna ju ż pracują w 
tym kierunku, aby osiągnąć zupeł­
ne porozum ienie i. jedność dzia­
łania. Dotychczasowe próby spa­
liły  jednak na panewce ze w zg lę ­
du na postawę socja listów , któ­
rzy dom aga li. się ro li k ierow n i­
czej w całej akcji Na to organ i­
zacje rewolucyjne, zw łaszcza zaś 
anarchiści, ośw iadczyli, że w ru­
chu, prowadzonym  przez soc ja li­
stów, n ie chcą brać udziału.

Ten moment p izypadkowej nie­
zgody spraw ił, że rt*eh rewolu­
cy jn y  w  H iszpan ji nie przybrał ta 
kich rozm iarów, na jakie zapowia 
dało się jeszcze przed paru tygod 
niami!

Jest i zeczą niewątpliwą, że ist­
n iejący stan w rzen ia  jes t n ie­
mal równoznaczny z wojną domo­
wą Rząd znajduje się niejako 
m iędzy młotem a kowadłem, z jed  
nej bowiem  strony n ie jest z nie­
go zadowolona prawica, a ' lew ica 
również ma bardzo w ie le  preten 
syj. Ta  lew ica  przybrała nawet 
postawę bardzo agresywną, przy­
czem je j bo jow y charakter, zna j­
duje w yraz nietylko w  strajkach, 
lecz nawet w zamachach bombo­
wych

W  tutejszych kołach politycz­
nych w yraża ją  przekonanie, że o- 
str.tnie ostre zarządzenia w ładz 
nie 'zdułają osiągnąć zam ierzo­
nego celu, przychodzą Powiem o ’ 
w iele za późno. W praw dzie dużo 
zależy jeszcze od tego, czy rząd 
po tra f’ istotnie skorzystać ze 
swej władzy, jednakowoż ostat- ’ 
nie m iesiące działalności tego rzą 
du nastręczają pod tym  w zglę­
dem różne w ątp liw ości. tas-.s

„Cieszyn** uratowany
H E LS IN G FO K S , '13. 3._—  Sta­

tek „C ieszyn " żos:ał przyholowa­
ny do tu tejszego po'-tu. Wyma 
ga on bardzo poważnych napraw

Widma kary fn a m
Proces szpiegowski przy drzwiach zamkniętych

Dzisiaj w Sądzie Okręgowym
wznowiony został proces pary szpie­
gowskiej, .Marji Teodory Ogórek i 
Ernesta Drzezgi. Proces ten był od­
roczony, gdyż w czasie pierwszego 
przewodu sądowego 'Ogórek oświad- 
czyła, .ż. je'st w  ciąży,"co, jak  w ia­
domo, wyklucza odpowiedzialność w 
trybie doraźnym, w  jakim  toezy sie
i * - V■ta sprawa.

W  czasie przerwy, Ogórek; pod­
dana była szczegółów \ m badaniom

lekarskim. -Okazało się .jednak, żo 
tw ierdzenie je j jes i bezpodstawne. 
Sprawa, ‘ze względu na interes- i , 
bezpieczeństwa państwa, toczy su 
przy drzwiach zamkniętych. , Roz-' 
prawie przewodniczy sędzia Pośem- 
kiewiez, . oskarża prok. K^żuchow- 
ski.i • • • b j , , I

Obojgu oskarżonym grozi * kara 
śmierci. W yrok  zapadnie prawdopo­
dobnie dzisiaj późnym wioezoreni

Straszna katastrofa
w  k0j)5łiii w ę p la

SO SNO W IEC . 11.3 (te l. w ł.). A l  
c-ja ratownicza na kopalni „Jowdsz" 
pod W ojkow icami Kom orucmi trwa 
w dalszjm  ciąg-u. N a  głębokości 15 
metrów znaleziono zw łoki jednego z

zasypanych robo-iiiikow> do drugie­
go zasypanego jednak kolumna ra­
townicza jeszcze nie " dotarła. Praw ­
dopodobnie poniósł du również

Eimertk
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Paryż, 12 riiąn.a

Trzytygodn iow e śledztwo w 
sprawie zamordowania Prince'a , 
chociaż odbywało się równorzęd­
nie ze śledztwem, prowadzonem 
w związku z oszustwami S taw i­
skiego, nie doprowadziło do n i­
czego, gayż w  chw ili obecnej, 
tak samo, jak i w momencie zna­
lezien ia zwłok na torze kolejo­
wym  pod D ijon, nic niewiadomo, 
kto zamordował sędziego P f i f l -  
cq!ą, niema nawet żadnych w y­
raźnych śladów, po których moż­
na byłoby dojść do nazwisk m or­
derców-

Ten rozpaczliw y stan śledź 
twa, k tóry doprowadził szeroką 
opin ję pubjiczną do zupełnego 
zniechęcenia, a nawet braku w ia 
ry  w  uczpiwmść niektórych ludzi, 
prowadzących dochodzenie, zna­
lazł odbicie w  bardzo ćharakte- 
rystycznych uwagach dziennika 
„L ib e rte " , k tóry dosłownie p isze:

Zaniedbania w śledztwie 
w sprawi** priire'a

1) Znaleziony trup na torze 
P a ryż  —  D ijon  nie był rzekomo 
trupem "gdzjego P rin ee ‘a, lecz 
jak iegoś nieznajom ego, których 
tylu um iera w  szpitalach i p rzy­
tułkach i-k tó rego  dopiero po 
śm ierci ubrano w odzież sędzie­
go  F rin ce ‘a.

2 ) W  momencie, gdy  znalezio- 
. no to ciało na torze, sędzia P rin -

ce żył jeszcze, a trzym ano go 
przy życiu  specja ln ie ostrożnie 
w  jakim ś przytułku, czy też k li­
nice prywatnej.

3 ) Sędzia Prince nie został od­
razu zam ordowany przez napast­
ników, gdyż nie znaleźli oni przy 
nim tych wszystkich dokumen­
tów, które chcieli zdobyć. D late­
go też zostaw ili oni swą o fia rę  
p rzy życiu celem zdoDyeia od 
n iej wszystkich potrzebnych 
wskaaówek, któreby pozw oliły  na 
zdobycie owych dokumentów. Po 
n jewaz jednak obawiano się, że 
sędzia P rin ce  będzie poszukiwa­
ny, gdyby znikł w  sposób zw y­
czajny, i że możnaby go Jatwo od 
naleźć, gdyby po lic ja  zaczęła go 
szukać, zaszła potrzeba stw orze­
nia okoliczności, mogących świad 
czyć, że P rin ce nie ży je .

4 ) Stąd w łaśme cała insceniza­
cja na torze pod D ijon, po lega ją ­
ca m. in. na przyw iązan iu  trupa 
do szyą w  ten sposób, aby p ierw ­
szy pociąg zn iekształcił zwłoki 
tak daiece, że ich rozpoznanie na­
w et przez rodzinę P rin ce ‘a było­
by n iem ożliwe. A b y  zaś to pod­
staw ienie innych zw łok nie było 
spostrzeżone, trzeba było n iety l­
ko zn iekształcić głowę, lecz całe 
ciało. Stad konieczność pozosta­
w ien ia przy tak zniekształconych 
zwłokach papierów , niezbędnych 
w ty m  celu, aby ludzie, którzy 
odkryją  poszarpane zwłoki, m ogli 
natychm iast utożsamić je  ze zwto 
kami sędziego P rin ce ‘a.

K r o n ik a  s ą d o w a
7a o b r a z ą  narodu 

d o  s k  e g a

WARSZAWA. — Sad -Najwyższy 
rozpatrywał skargę kasacyjną zic- 

‘miapina Lasockiego, który byl ska­
zany przez Sąd Apelacyjny na 2 mie­
siące więzienia za publiczne niewła­
ściwe odezwanie się o narodzie pol­
skim. Sąd Najwyższy wyrok ten za­
twierdził.

Echa śmierci 
prof. Kryńskiego

tVARSZAWA —  Wczoraj wieczo­
rem Sąd Apelacyjny ogłosił wyrok w 
sprawie konduktora Wieczorka, ska­
zanego na 6 miesięcy więzienia za 
spowodowanie śmierci prof. Kryń­
skiego. Wyrok ten został zatwierdzo 
ny, a ponadto zasądzony zostat 1 zł., 
tymtem strat moralnych.

Zdjęć,e krowy
W A R SZAW A. -— Kazuń był wi­

za jęcia

Zn^OKu toru pod Dijon

zwlo tami ii x  form a?
(Kor. wł. ABC) 

mógł

. idownią rozruchów spowodu 
przez; egzekutora krowy, należącej 
do Natalji Gromadkowej. Rozpacz 
Gromadkowej ściągnęła tłum ludzi, 
którzy krowę odbili. W  rezultacie 
Gromadkowej oraz kilku włościa­
nom wytoczono proces kamy. Sąd 
Okręgowy skazał firomaiikową na 2 
miesiące więzienia^ z zawieszeniem, 
pozostałych zaś oskarżonych unie­
winnił. ^

Prokurator Durand 
się pomylić

5) Możnaby wpraw dzie na to 
odpowiedzieć, ze zw łoki P rin ce ‘a 
zostały natychm iast rozpoznane 
przez jego  przyjaciela , prokurato­
ra Duranda z D ijon . Trzeba tu 
jednak pamiętać, w  jak ich  oko­
licznościach m iało to m iejsce. W  
tym  stanie umysłu, w jakim  znaj­
dował się Durand, chodziło, ści 
śle biorąc, nie o to, aby rozpo­
znać zwłoki przyjaciela , lecz ra­
czej, by stw ierdzić  obecność 
straszhwue zniekształconego cia­
ła. W  takim  wypadku najdrob­
n ie jszy szczegół mógł doprowa­
dzić Duranda do przekonania, że 
są to zwłoki P rin ce ‘a. O tóż Du­
rand w idział głowę, której szcze­
góły, mimo zupełnego zn iekształ­
cenia, mogły jednak posiadać 
pewne cechy podobieństwa z g ło ­
wą P rin ce ‘a. Durand jednak byl 
w  takim stanie, że ledw ie m iał 
s iły  na tę głow ę patrzęć. A na 
palcu zw łok znajdował się pierś­
cionek Prince'a. N iem a wątpliwo­
ści, to jego  zwłoki. Tu pewna z 
góry powzięta m yśj naprowadzi­
ła na ten wn osek z tego w zg lę ­
du, że zbolały p rzy jac ie l nie m iał 
sit patrzeć na zeszpecone ciało.

A  tymczasem dla istotnego ro :- 
poznan.a zwłok w  takim  stanie 
należało przedewszyst kiem zapy­
tać żonę zm arłego co do różnych 
oznak ą czególnych, bo rzadko się 
zdarza, aby jakaś istota ludzka 
nie posiaaałą jak ie jś  cechy szcze­
gólnej lub w łaściw ości fizycznej, 
odróżn ia jącej ją  od innych. Trze- 
bą też by)o zapytać domowego 
lekarza P rin ce ‘ą, is tn ie ją  Dowiem 
ściśle określone choroby organ icz­
ne, które w  każdym organizm ie 
bardzo łatwp jest wykryć. T rze ­
ba w reszcie było za wszelką cenę 
zapytać o opin ję dentysty sę­
dziego P rin ce ‘a, Czy zrobiono 
cośkolw iek z te j k a tegorji?  N ie.

Kto finansował 
Stawiskiego?

N a zupełnie inną okoliczność, 
w iążącą się ze zbrodnią pod D i­
jon, bo dotyczącą a fery  S taw i­
skiego, zw raca uwagę dziennik 
„Journal de Debata", który, oma­
w ia jąc sprawę konieczności w y­
krycia wszystkich winnych w tej 
w ie lk ie j a ferze  oraz zdobycia 
hezwzgiędnie pewnych dowodów 
ich winy, p isze:

W  tem Darazo poważnem zada­
niu jedria sprawa winna ściągnąć 
szczególną uwagę sędziego 
rzeczoznawców. Jest to sprawa o- 
kreślem a, z cają L.ojcładnością, 
funduszów, którem i oszust lozpo 
rządzał. N ie  w ystarczy bowiem 
wykryć tylko czeki, którem i o- 
sżust zdobywał sobie poparcie. 
Trzeba też wyszukać, skąd pocho­
dziły  te fundusze, któremi ro zp o ­
rządzał Stawiski, aby móc czeki 
wystaw iać. Fałszyw e bony bajoń­
skie nie w y s ta rc za ły  na zasileni 
skarbca oszusta. Środki zaś, po­
chodzące z „Com pagnie generaj 
fonc iere" rów n ież nie były znuc7 
ne.

Ruch w  tych funduszach 03zu 
sta może być rzeczą szczególn ie 
pouczającą. Oczyw iście, gdy ma 
się do czyn ien ia z ludźm i tego ro 
dząją, bilans może być tylko przy 
bliżony. Jednakowoż, Jeśli, zw łasz 
cza w  początkach, w ydaw ał on 
znacznie w ięcej, an iżeli zdooywał 
przez swe rozm aite operacje finan  
sowe musi z konieczności powstać 
w ie lk i znak zapytania, skąd przy­
szły p ierw sze podstawy jego  
funduszów. T q będzie jeden z naj 
bardziej tajem niczych punktów. 
Trzeba stw ierdzić, eo to za siła 
m iała interes w.pobudzeniu do ży 
eia we F ran c ji o rgan izac ji Sta­
w iskiego i spowodowania tego nie 
szczęścia, które z n iej wypłynęło.

Sensacyjne oświadczenie 
Romagnino

PAR YŻ , 13.3. Podczas swych ze­
znań b. sekretarz Stawiskiego, Ro- 
mlignino, złożył obszerno oświadcze­
nie, z którego wynika, że Stawiski 
pos:adał rozległo stosunki w rządzie 
ł pozostawał w stałym kontakcie z 
b. Ministrem Handlu, Serre, z W i­
ceministrem Wojny, Hutin, oraz z 
Wiceministrem Barety. Stawiski ko­
munikował się 7. rządem ( hautemps 
przez niejaką Abrił, a z gabinetem 
Tardieu —  przez Airmarda.

Romagnino wymienił wogóle bar­
dzo wielo osób, skutkiem czego u- ]

kazały się. liczne zaprzeczenia.
Zeznawała również przed sędzią 

śledczym żona Stawiskiego. Jakkol­
wiek mówiła bardzo powściągliwie, 
potwierdź.la fakt serdecznych sto­
sunków Stawiskie.g’o z Garatem i 
Bonuaure oraz z dziennikarzami 
Ayninrd i Dubarry, natomiast za­
przeczyła, jakoby oszust spotykał się 
z ł>. ministrem Dalimier.

Prince został iitrwty
PARYŻ, 13.3. Lekarze specjali­

ści, którzy obecnie dokonali ponow­
nej sekcji zwłok Prince'a, stwierdzi­
li kategorycznie, że: 1) Prinec żył 
w momencie, gdy go rzucono pou 
pocujc. - )  jego śmierć nastąpiła
skutkiem przejeelmnia, 3) rany 
szarpane sędzia otrzymał przed
śmiercią. Bmlan.a pilic i nerek wy­
kazały, że Prince zatruty został ga­
zami. co spowodowało bardzo silne 
znieczulenie całego organizmu.

A komisia wciąż nada...
PA R YŻ  11.3 (P A T ).  Wymienieni 

przez Romagnino, jako utrzymujący

stosunki zc Stawiskim, dep. Barety 
i komisarz policji Julien oświadcza­
ją, że nie znali oszusta.

PA R YŻ  l ł .3  (P A T ).  Na wczm .j- 
szem posiedzeniu komisji dla zbada­
nia afery Stawiskiego, w związku z 
zeznaniami dep. Mandola, kilku po­
słów- dało wyraz swemu zdziwieniu, 
że Mandel brał udział w śniadaniu 
ze Stawiskim.

Jeden z ezlonkow komisji podkre­
ślił .jednak, że Mamle] nic mógł wie- 
uzieć, kto będzie obecny ua tem 
śniadaniu, nie można mu więc za­
rzucać, żo przyjął zaproszenie. Mów­
ca zaproponował przyjęcie do wia­
domości wyjaśnienia dep Mandola 
1 Przejście nad tą sprawą do po­
rządku. Komisja przychylna się do 
tego wniosku.

PAR YŻ  l ł .3 (R A T ). Komisją
parlament arna ogłosiła wczoraj wy­
kaz posiadanych przez władze eze- 
ków Stawiskiego wraz z listą osób, 
które czeki to otrzymały i wysoko­
ścią sum, na jakie czoki opiewały. 
Wykaz teu obejmuje 50 stron pisma 
maszynowego.
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W  s ta n ie  s iln e g o  w z b u r z e n i a
Odlała Kwasem ex narzeczonegn

Sąd zawiesił oskarżonej wykonanie kary
Dzisiaj na ławie oskarżonych za­

siadła 20-letnia Marja Lisica, słu­
żąca, pod zarzutem ciężkiego uszko­
dzenia ciała Czesławowi Rosłomo- 
wi, ex-narzoezouemu. Lisica poznała 
Rosłoma przed rokicin, przyezem na­
wiązała z nim bliższe stosunki, gdyż 
Rosłom obiecywał się z nią ożenić.

Po pewnym czasie Lisic-a przeko­
nała się, iż kochanek nie bierze po­
ważnie swych propozycyj matrymo­
nialnych i wszplkiemi sposobami sta­
rała się go pozyskać. Wysiłki te nie 
odnosiły wszakże skutku. Rosłom 
wyłudzał pieniądze od' służącej i za­
brał jpj nawet jedyne kosztowności, 
t. j. dwa złote jńerścionki. Gdy prze­
konał się, żc kochanka nic posiada 
więcej pieniędzy, proponował jej 
wyjście na zarobek ua ulicę, mó­
wiąc, że gdy zbierze pewien kapitał, 
wtedy się % nią ożeni, gdyż „szczę­
śliwe są tylko {c małżeństwa, które 
mają oparcie materjalnc".

Z tyeh wszystl* ich okoliczności i 
fąktów, Lisica doszła dl) przekona­
nia, że Rosłom ją zwodzi i  przede­
wszystkiem pragnie ją wykorzystać 
dia celów osobistych. Postanow la

K o n fe r e n c ja  r z y m s k a  się r o z p o c z y n a

© M y  dyktatorem d Eurouie środkowej?
RZYM , 13. 3. Dziś zrana Goeni- 

boes złożył hołd procuom królów  
włoskich, poczem udał się na 
grób nieznanego żołn ierza. W po­
łudnie odbył dłuższą naradę z 
Mussolinim.

W ieczorem  przybył kanclerz 
Dollfuss, którego pow ita ł nu 
dworcu Mussołini.

LO N D Y N , 13. 3. —  Prasa tu­
tejsza przyw iązu je w ielk ie zna­
czenie do konferencyj rzymskich.

Plan Mussol niego
„M orn in g  P os t" utrzymuje, iż 

plan M ussolin iego dzieli się na 
dwie części. Jedna z nich mówi o 
Stosunkach wewnętrznych au­
striackich, druga zaś —  o zagra- 
picznyeh.

P ierw sza część planu jest na 
ukończeniu. D iuga, m a.ąca na 
celu stworzenie dla A u str ji wa- 
” unków istnienia, przygotow yw a­
na jest bardzo energicznie. Jak­
kolw iek narazie Mussołini myślał 
tylko o politycznym  i gospodar­
czym. pakcie ausćro - węgiersko- 
włoskim, obecnie m yśli o czemś 
znacznie poważniejszem .

W ychodzi on z założenia, żs 
Austrja i- W ęgry  nie mogą sobie 
w ystarcz y ł  jako wzajem nie uzu­
pełn iające się jednostki a W ło ­
chy nie stanowią dla nich rynku 
zbytu. Ta okoliczność wym aga 
stworzenia szerszej organ izacji 
te ry torja ln e j, toteż M ussołini za­
m ierza zw rócić  Się z odpowiediiie- 
rni propozycjam i do kra jów  M a­
łej Ententy, a przedewszystkiem  
ao Czechosłowacji.

Zainteresowanie
w Niernczecn

B E R L IN , 13. 3. —  Prasa tu te j­
sza obszernie mówi o kon ferencji 
środowej. Jeden z dzienników' za­
znacza, że N iem cy m ają poważne 
powmdy interesowania się nara­
dami rzymskiem i, chodzi bowiem 
o pardzo doniosłe dla nich zagad­
nienie.

Trzeoa zerwać z polityką 
rewizjonizmu

P A R Y Ż , 14. 3. ;P A T . ) .  Opinja 
francuska uważnie śledzi p rze­
b ieg rozm ów M ussolin iego z 
Dollfussem  i Goerpboesem, pod­
kreślając, że zbliżenie frąncusko- 
włoskie i przyw iązan ie F ran c ji i 
W łoch do niepodległości A u strji 
um ożliw iają prowadzenie obec­
nych rozm ów w  atm osferze dość 
korzystnej

Dzienniki paryskie om awiają

też trudności, na jakie natknąć 
się mogą uczestnicy kon ferencji 
rzym skiej oraz nadzieje, jak ie 
mużna żyw ić "W  chw ili obecnej. 
„Ś ledzim y z zainteresowaniem —  

pisze ,,L ‘O rdre“  —  to, co m ówić 
i czynić się bęazie w  Rzym ie dla 
niepodległości A u str.i. F rancja  
tylko z zadowoleniem  patrzeć mo­
że pa wysiłk i, zm ierzające do 
przeszkodzenia wchłonięciu A u ­
strji przez N iem cy i do Domyśl­
ności wszystkich państw paddu-

fonpach dla odbudowy życia g o ­
spodarczego i dla wspólnej pracy 
kulturalnej.

zatem odbyć z nim decydującą, roz­
mowę, tembardziej, iż dowiedziała 
dc* że Rosłom ma nową kochankę. - 
V dzień Wszystkich Świętych słu 

żąea spotkała się ze swoim ex-narze- 
ezonym na cmentarzu w Kobyłce 
pod M arszawą. Ponieważ Rosłom 
namawiał ją, ażeby się otruła i w 
ten sposób uwolniła go od siebie, 
służąca przyniosła z sobą słoik z 
kwasem siarezanym. p p krótkiej roz 
mowie Rosłom powiedział: „No, to 
truj się prędzej, zaraz cię na tym 
cmentarzu pochowają".

W „wczas w stanie wiUkicgo zde­
nerwowania kochanka wylała mu za­
wartość słoika na twarz, przyezem 
trochę płynu dostało sir do lewej 
małżowiny usznej, wskutek czego 
utracił ou sfurli na pewien przeciąg 
czasu. Ponadto odnii ?ł poparzenia 
całej twarzy i powiek; oczy, na 
szczęście, ocalały.

ża  ten swój rozpaczliwy czyni L i­
sica odpowiadała dzisiaj przed są­
dem, który, po rozprawie, przepro­
wadzonej przy drzwiach zamknię­
tych i wysłuchaniu obrony, którą 
wnosiła z ramienia patronatu apIL 
kantka adwokacka, Marja Wiśniew­
ska, ogłosił wyrok, skazujący oskar­
żoną na półtora roku więzienią, za­
wieszając jej wykonanie kary na 3 
łata. W  motywach sąd podkreślił, iż 
Lisica działała w stanie silnego 
wzruszenia, sprowokowanego przez 
ex-narzeczouego, który obchodził się 
z nią. brutalnie, wyzyskując dlą ce­
lów materialnych.

Francja nie płazie na rozbrojenia
be* uzvskąnia gwarancji bezpieczeństwa

0 ^ 0  
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najskieh oraz stosunków dobrego Tóre 
porozumieniu pomiędzy wszyst- 
kiemi krajam i Ęuropy środko­
w e j".

W edług „L e  Journal" powodze­
nie rozm ów rzymskich za leży od 
stanowiska, jak ie zajm ą W k>.eJby  
>,vobec polityk i rew izjon istycznej.

—  pisze dziennik — zde­
cydowanie antyrew izjon istyeznp,
:eżeli chqdzi p A im trję, w inny 
również postarać się o usunięcie 
rew izyjnych  tendencyj w ęg ie r­
skich. W  ten tylko sposób i pod 
tym warunkiem będzie można 
rzeczyw iście m yśleć o dziele po­
koju.

Wywiad z Dnlifusnem
W IE D E Ń , 14 I I I .  ( R T ) .  —  W  

wyw iadzie, udzielonym przedsta­
w ic ie low i agencji S te fan fego , 
kanclerz D ollfus ośw iadczył, *z 
przybył do Rzymu, aby uścisnąć 
d}oń przyjaciela , z  którym  zw ią ­
zany jest n ietylko wolą pokojo­
wej współpracy, lecz osobistą 
syąjP&Ma, wzmocnioną przez uczu 
cie wdzięczności za to, że W łochy 
m ają pełne zrozum ienie dla sytua 
cji A u strji i je j  warunków i po­
trzeb życiowych. Pop iera ją  unc 
rów nież wszelkie w ysiik i A u s tr ji 
w kierunku gospodarczej odbudo­
w y kraju

Naturaln ie, mów ii dalej kanc­
lerz, W iochy w spraw ie konsoli­
dacji gospodarczych i poiitycz- 
nych stosunków w  dolin ie Duna­
ju działa ją rów n ież w  swmim w ła ­
snym interesie. Znaczenie jednak 
koncepcji w łoskiej polega na tem, 
że własne interesy w iąże ona z 
koniecznościąm i życiowem i in-

P A R Y Ż , 43.3. —  N a  dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady M in istrów  
M in jster Spraw Zagranicznych 
Barthpu w yg łos ił przemówienie, 

m iało na celu zapoznanie 
rządu z treścią odpowiedzi 
francuskiej na angielskie me­
morandum wr spraw ie rozbrojen ia. 
Barthou ju ż od trzech dpi pracu­
je  pad tekstem odpowiedzi, który 
jeszcze w  tym  tygodniu przedsta­
w iony zostanie, do aprobaty gabi 
netowej m inistrów

Z kom entarzy prasy wynika, że 
odpowiedź francuska nie poruszy 
spraw  technicznych, ale zajm ie 
się tylko dyplom atyczną i po li­
tyczną stroną sprawy. Jakkolw iek 
rząd ąngielski pragnął otrzym ać 
tę odpow ifdź iaknąjwcześniej, 
jest ona redagowana bez pośpie­
chu, ze względu na to, że może 
wyw'o}ać poważną oddźw ięki nie­
tylko w polityce zagranicznej, 
lecz i w stosunkach wewnętrznych 
Francji
Stanowisko Francji byłoby w  

spraw ie rozbrojen ia  nieskończe-

mać gwarąncję bezpieczeństwa. 
Trudnością jest to, te  F rancja  me 
si mówić jasno, podczas, guy in­
ne rządy ce)owci unikają wyraźne 
go sformułowania, M imo to odpo­
w iedź francuska będzie jasna i o* 
nergiczna.

N a  ostatniem  zebraniu kom ite­
tu obrony państwa generał W ey- 
gand podkreślił, że odpowiedź 
francuska w inna zaznaczyć, iż  
Francja  nie m °że w iązać sobie 
rąk w  spraw ie swego uzbrujen.?mL 
wobec uchybień, popetnionyph- 
przez N iem ej', o i i i  sprzym ierzeń 
cy francuscy, zw łaszcza zaś A n ­
glja , nie pójdą w  kierunku takich 
gwaraneyj bezpieczeństwa, które 
m ogłyby przybrać form ę o g ó ln a  
go paktu wzajem nej pomocy. ,

Gdy zaś N iem cy kontynuują 
swe zbrojenia, nikt nie przeszko­
dzi F rancji, by w  styczniu 1935 
r. ośw iadczyła, że i ona przestaje 
szanować traktaty i nie przepro­
wadzi ewakuac’ - zagłębia Saary, 
aopóki N iem cy nie wykażą istot­
nego zrozum ienia polityk i pokojo-

nm łatw iejsze, gdyby m ogła otrzy w e j.

J e s z c z e  jetfuii o s z u s t w u  a s e k u r a c y jn y
Odcinncz palców przed sądem

W A R S Z A W A , 14- 3. —  Przed  skłonić Z o fje  W rzosek do uber* 
Sądem Okręgowym  odpow iadał! p ieczenia się na sumę 60.000 zł. 
Bolesław lY ik ie ł i Z o fja  Wrrzosek,| Następnie nam ówił ją  do obcięcia
oskarżeni o dopuszczenie się 
sprytnego oszustwa asekuracyj­
nego. W ik ie l posiauał ju ż prakty 
kę w tych sprawach, gdyż, ubez­
p ieczywszy się w  tow arzystw ie 
poznańskiem, obciął sobie palec i 
otrzym ał prem ję kilkunastu tys ię ­
cy złotych. Następn ie w yjechał 
ao Krakowa, gdzie ubezpieczył 
«ię  w tam tej szem tow arzystw ie

lekarskiej nie zauważono, i j  W i- 
kieł nie posiada palca, to też gdy 
po pewnym czasie zg łosił się po 
odbiór prem ji, uzyskał ją  bez tru ­
du.
W ik ie ł zasiadł wczoraj na ław ie 

oskarżonych w  związku z  inną 
sprawą, m ianow icie udało mu się

nych narodów i państw. Cieszę asekuracyjnym. W  czasie kom isji 
się, że w tym w zględzie  panuje 
pomiędzy W łocham i i Austrją  
pełne porozumienie.

Obustronna dobra wola  otw ie­
ra drogę dlą skoordynowania in­
teresów  gospodarczych. W łochy,
Au strja  i W ęgry są rów lie siln ie 
zainteresowane w  utrzy naniu 
nad Dunajem  takiego stanu rze­
czy, w  którym  pełnowartościowe 
s iły  tego* tak ważnego dla życia 
ogólno - europejskiego obszaru 
nie będą w ystępow ały przeciwka 
sobie, lecz przeciwnie, złączone 
zostaną w  nowych odpowiednich

Nieustanne kłopoty
2 rozbitkami „Czeluskina"1

MOSKWrA, 13. 3. —  W edług 
radjodepeszy ze statku •,Smo­
leńsk", znąjau je się on blisko mo­
rzą  Beringa. Ńp pokładzie statku 

: je s t siedem samolotów oraz zna 
ny badacz polarny, Skurikin, kió- 

, ry  posiada z sobą psy i sanie.

Rozwiązaniii parlamentu
domacja s t ę  poseł Scapini

D IRA ż  113 (P A T ).  Krańcowy 
dejiutowaiiy, Scapini, złożył wnio­
sek, domagający się postawienia na 
p,0rządku obrad Izby Deputowanych 
sprawy' powej ordynacji wyborczej 

zachęcający do zwrócenia się do 
Prezydenta Republiki o złożenie w 
Sc-nącjc propozycji rozwiązania Izby 
i przeprowadzenia nowych wyborów 

Wniosek ten motywuje dep. Sca- 
pjnl istnienipm rozbieżności między 
'p ifiją  publiczną n parlanifi' om, eo 
może ęję p^ąząć niebezpieczne dla 
ustroju demokratycznego.

stbie kciuka i uzyskania w  ten 
sposób prem ji asełturacyjnej.

Oskarżeni nie przyznali się do 
winy, tw ierdząc, iż  Wrrzosek ob­
cięła palec przy  rąbaniu drzewa. 
Sąd skazał W ik ła  na 5 lat w ięz ie­
nia, WYzosek zaś na półtora f o ­
ku.

O d c z y t

p. Izy Muszczenskiei
Dnia 16-go marca r b. (piątek) 

o godzinie 7.30 wieczorem w dolnej 
sali Resursy Obywatelskiej (K ra ­
kowskie Przedmieście 64) odbędzie 
się, urządzony staraniem Narodowej 
Organizacji Kobiet, odczyt p. Izy  
Moszozeńskiej p. t.: .Posłannictwo 
polityczne kobiet".

O d c z y t  fra n c u s k i
o filozufte Meyersome
Staraniem Allianco Franęaise od­

będzie się dn. 17 marca w ąobptę 
o godz. 8-ej w. w auli Uniwersytetu 
odczyt w języku francuskim o zmar­
łym niedawno filozofio Ennlu Me- 
yersonie. Odczyt wygłosi prof. Zyg­
munt Zawirski z Uniwcrs. Poznań- 
skiego. Słowo wstępne wygłosi rek­
tor Uniwersytetu Warszawskiego 
Stefan Pieńkowski.

Protektorat nad akaderają. objął 
ambasador Francji, Laroche.

Wstęp wolny.
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R ozm ow y w  Rzym ie
*

D zisia j zaczynają się w Rzym ie, 
gdzie węgierski prezes rady m i­
n istrów  P- Goifcbos jest cd wczo­
raj, a kanclerz austrjacki p. Doll- 
fuss od dzisiaj, rozm owy ich z p. 
Mussolin i‘m o współżyciu państw
nad Dunajem.

N ie jest to ani początek roz­
mów ani koniec. Początki pomy­
słów i przedsięwzięć w łoskich w  
dziedzinie naddunajskiej sięgają, 
na gruncie m iędzynarodowym, 
czerwca r. ub., kiedy zostały w y­
toczone w  duchu pewnego zespo­
lenia przedewszystkiem  A u s tr ji i 
W ęgier, co jednak i M alej Enten- 
e ;e j Paryżow i i Londynow i w y­
daje S>S za wąski cm za ła tw ie­
niem. W stępem  bezpośrednim do 
obecnych narad w  Rzym ie był po­
byt włoskiego podsekretarza sta­
nu p. Suvich ‘a w  Budapeszcie 
2i-g o  ub. m. i w  W iedniu 22-go 
ub. m. Chociaż jednak sprawa ma 
ju ż tyle d iog i za sobą nie będzie 
clia n iej Rzym  w  te j chw ili kre­
sem wędrówki.

Obecne rozm owy rzym skie cią­
g le  jeszcze są tyiko p rzygoto­
waniem w  ścisiejszem  gron ie. A  
grono musi się rozszerzyć. N ie- 
masz bowiem dzisiaj załatw ień  
nad Dunajem bez udziału w szyst­
kich państw naddunajskich, a za­
tem, oprócz A u str ji i W ęgier, 
także Czechosłowacji, Jugosław ji 
i Rumunji.

N ie  od dziś chodzą w ieści, że 
p. Benesz będzie wnet w  Rzym ie, 
gdzie ma coś do za łatw ian ia  z 
Watykanem, ale znajdzie się spo­
ro przedm iotów  do rozm ów także 
w Pałazzo Venezia. Jeśli zaś p. 
Benesz będzie sam tylko w  R zy­
mie, a n ie inni także m in istrow ie 
M ałej . Ententy, chuć i to jest 
m ożliwe, to jednak, wredle nowmgo 
ustroju M ałe j Enten ty z  r. ub., 
będzie on tam przedstaw icielem  
całego zespołu trzech państw. 
Ten  dalszy b ieg  sprawy, t. j. 
wciągn ięcie M ałej Ententy w  je j 
rozważanie i  załatw ian ie jes t tak 
pewny', że w  Pradze, B ia łogrodzie 
i Bukareszcie nikt się o pom inię­
cie n ie niepokoi.

Jeśli Fr-ancja, podobnie jak  po- 
części A n g lja , dosyć w idocznie 
p^aostawia p ierw sze skrzypce w  
g rze  nad Dunajem p. Mussoli- 
n i‘emu, to jednak jasną jes t rze­
czą, że niema dla n iej za ła tw ie­
nia bez udziału M ałej Ententy.

Zaniepokojenie najw iększe jest 
bodaj w  Berlin ie. Każde bowiem 
w łączenie A u s tr ji w  zespół nad- 
dunajski oddala ją  od zespołu 
niem ieckiego. Tak  jednak narazie 
idzie b ieg  dążeń i  zdarzeń.

Jak zwalniano. notariuszów?
hnfieppelacja KFuSau N a r o d o w e g o

Klub Narodowy' zgłosił do pre­
zesa Rady M in istrów  in terpela­
cję wr spraw ie zwaln ian ia i m ia­
nowania notarjuszów  przez m ini­
stra M ichałowskiego.

..Dokonane w  ostatnich latach, 
—  m ówi in terpelacja  —  a g łów ­
nie w  roku 1931, zwalnianie, prze 
noszenie i m ianowanie notarjuszy 
w państwie jest świadectwem  po­
gwałcen ia przepisów Konstytucji 
i ustaw, a pogwałcenia tego do­
puścił się n iestety sam m inister 
M ichałowski, który' powinien być 
stróżem praw a".

In terpelacja  podaje trzy rodza-

S tan islaw  Stroński.

B esa rab ja
tnce przejść na unję

W  Besurabji, przyłączonej po woj­
nie do Rumunji, wśród duchowień­
stwa prawosławnego coraz bardziej 
rośnie liczba zwolenników połączenia 
się z Kościołem katolickim. Z chwi­
lą ancksji Besarabji przoz Rmnunją 
zerwana została łączność z rosyjska 
cerkwią prawosławną, która nadto 
pod rządami bolszcwiekiemi uległa 
zupełnemu rozstrojowi, poddanie się 
zaś rumuńskiej liicrarehji prawo­
sławnej budzi różne zastrzeżenia.

Wynikiem tych okoliczności, jest 
fakt, żc przeszło trzystu duchow­
nych prawosławnych Besarabji, to 
jest trzecia część ogółu duchowień­
stwa tamtejszego, opowiedziała się 
niedawno na zjeździć w Jassach za 
nawiązaniem łączności z Rzymem,

Kard. F au lhabsr
nie będzie legatem

Dzienniki katolickie, powołując 
się na in form acje z m iarodajne­
go źródła, donoszą, że rozpow 
szechniona w  ostatnich dniach w 
prasie zagran icznej pogłoska, iz 
kardynał Faulhaber z Monachjum 
ma być m ianowany kardynałem  - 
legatem  i otrzym ać w  ten sposób 
prawa eksterytorja lnośei, nie od­
powiada prawdzie. Z dzienników 
niem ieckich pow tórzyły  tę pogło­
skę za pismami zagranicznem , 
tylko „Essener National-Zeitung". 
i „Vossisehe Zeitung".

Kosteec-siernackć cnory
Z Brześcia nad Bugiern dono­

szą, że w ojew oda poleski Kostek- 
B iernacki poważnie choruje na 
raka w  żołądku. N iedawno temu 
spędził 011 2 m iesiące na połud­
niu, gazie  się. leczył, obecnie zaś 
po 2-tygodniowem  urzędowaniu 
znowu w yjecha ł na kurację.

Barthou przyjeżaza w kwietniu
R e w izy ta  fr a n c u s k a  w  w a rs z a w ie

W A R S Z A W A  14.3 (P A T ).  Rząd 
francuski zawiadomił p. min. Józe­
fa  Becka, że Minister Spraw- Za­
granicznych Francji, p Barthou, u- 
daje się z oficjalną rewizytą do 
Warszawy w  kwietniu r. b., dając 
przylem wyraz nadzic.. że kontakt

ten przyczyni sic do wzmocnienia 
współpracy między sojuszniczemu 
krajami.

P. min. Beck wyraził żywe zado­
wolenie rządu polskiego spowodu za­
mierzonej wizyty i zaznaczył, żc po­
dziela c a łk o w ic ie  pogląd p. min.
Bartliow co do je j znaczenia.

W  E s t  o n i i
T A j-iL IN , 13.3. Wiadomość o sta­

nic wyjątkowym i mianowaniu ge­
nerała Laidonera naczelnym wo­
dzem uspokoiła umysły', podniecone 
agitacją wyborczą. W  kraju panuje 
spokój. Spośród licznych organiza­
c j i  politycznych zostały zamknięte: 
Związek Kombatantów, Klub Naro- 
dowo-Ki iitura 1 uy oraz Związek Pa- 
trjotów. Wszystkie pismu kombatan­

tów zostały zawieszone; ogółem za- 
mięto 8 gazet.

Na terenie całego kraju działal­
ność partji politycznej została za­
wieszona, nie wolno też odbywa^ 
zgromadzeń, wieców oraz pochodów. 
W kołach politycznych utrzy-mują, 
że jest możliwo odroczenie tenninu 
wyborów Prezydenta oraz wyborów 
sejmowych.

bomy dlc najbiedniejszej ludności
budu je  rząd  a n g ie ls łr

LONDYN 14.3 (P A T ).  Prasa po­
daje szczegóły pięcioletniego planu 
rządu brytyjskiego, mającego na ce­
lu zburzenie t. zw. slums, czyli ma­
łą ch domków mieszkalnych dla lud­
ności najbiedniejszej, urągająoyeh 
wszelkim zasadom higjeny.

Rząd zamierza zburzyć *2G7 tys. 
takich domków- i wybudować na ich 
miejsce 285 tys. nowych, w których 
znajdzie pomieszczenie 1.250.000 
najbiedniejszej ludności.

Wykonanie planu kosztować
będzie 115 tys. funtów szterlingów. 
Przy budowie znajdzie pracę. 100 
tys. robotników. W  nowych domach
mieszkania wynajmowane bedą po 
cenie około lo  szylingów tygodnio­
wo. samym Londynie zburzonych 
zostanie 33 tys. domków- Najwię­

cej domów zburzonyc-li będzie w7 
mieście Leeds.

Kierownictwo wykonania togo,pla­
nu powierzone ma być podsekreta­
rzowi stanu w Ministerstwie Zdro­
wia, Shakespeare‘owi.

Nadzwyczajne wydania
W yszły  z druku trzy  nadzwy­

czajne wydan ia  „Akadem ika P o l­
sk iego", poświęcone wyborom  na 
Politechn ice .Warszawskiej, w 
Szkole G łównej Gospodarstwa 
W ie jsk iego  i w  Szkole Nauk Po­
litycznych. Omówione są tam ob­
szernie sukcesy m łodzieży naro­
dowej przy dotychczasowych ze­
braniach i wyborach*

je  pogw ałcen ia prawa. P ierw sze 
znich to m ianowanie sędziów no- 
tarjuszam i wbrew  ustawie notar- 
ja ln e j.

Sędziowie notariuszami
„W ed le ustawy notarja lnej, któ 

ra obow iązywała w  Malopolsce, 
mogli otrzymać sędziow ie notar- 
jat, je ś li odbyli przynajm niej 
dwuletnią praktykę notarjalną. 
Tym czasem  p. min. M ichałowski 
m ianował w latach 1932 i 1933, z 
pominięciem powyższego wyraźne 
go przepisu, następujących sę­
dziów, w zględn ie prokuratorów ". 
Tu następuje wyliczen ie ośmiu sę 
dziów  i prokuratorów, m ianowa­
nych na teren ie M ałopolski notar- 
juszam i. „W ym ien ionych  powyżej 
—  czytamy dalej —  b. sędziów 
w zględn ie prokuratorów, m ianowa 
r,o notarjuszami nie żądając od 
nich rezygnacji z em erytury. W  
ten sposób pob iera li oni pełną e- 
meryturę, a ponadto czerpali do­
chody z notarjatu. Była  to syne­
kura. szeregi słabych charak­
terów  sądownictwa wprowadzała 
demoralizację.".

Wybory do Izoy 
we Lwowie

Drugi rodzaj łamania przepisów  
to powoływanie notarjuszy przed 
komisje lekarskie. In terpe lac ja  0. 
mawia na jp ierw  sprawę wyborów  
do Izby  notarja lnej we Lw ow ie  w  
sierpniu 1932 r., które brew
brzmieniu ustaw i’, iż „prezes i 
przynajm niej połowa Izby notar­
ja ln e j musi mieć siedzibę urzędo­
wą w  m iejscu urzędowania Izby 
lub w  je j na jb liższej okolicy", 
wybrano na członków Izby  sze­
ściu notarjuszy, z których żaden 
nie m ieszkał we Lw ow ie, a sie­
dziby ich znajdow ały się w  odle­
głości od 40 do 200 km. od L w o ­
wa.

Kcmteje lekarskie
„P rezes  Sądu A pelacy jnego  wc 

Lwow ie, płk. Zieliński —  mówi 
interpelacja —  wysłał do wszyst- 
______________

N a s i o n a  w s z e l k i e  
D r z e w k a  I k r z e w y
1 } - o w o c o w e  I o z d o b n e

najwyższy czas zamawiać 
W  ZAKŁADACH OGRODNICZYCH

c. ® e  m  1 c  i i
W a r s z a w a  —  C e ę j l a n a  11

Wielki wybór nasion rolnych: trany, 
lucerny, koński ząb i inne 

O fe rty  I c e n n ik i b e z p ła tn ie .

kich notarjuszy we Lw ow ie  oraz 
do w ielu notarjuszy na p row incji 
wezwanie staw ienia się przed 
komisjami lekarskiem i. Część w e­
zwanych z  prezesem Szelewskim  
na czele n ie stanęła, inni zaś u- 
czynili zadość wezwaniu i, jak­
kolwiek kom isje uznały ich za 
zdolnych do pełn ien ia  urzędu, o- 
trzym ali razem  z tym i, którzy 
rozkazowi płk. Z ielińsk iego nie 
uczynili zadość, postanowienie, iż 
uznaje ich za n iezdolnych do pia 
stowania urzędu, a zarazem  w zy­
wa, aby do dni 14-tu złoży li poda­
nie o zwolnienie. Naturaln ie, nikt 
z wezwanych nie zastosował się 
do tego postanowienia. Podobne 
wezwania wystosował prezes ape­
lac ji krakowskiej, dr. Franciszek 
Parylew iez, szw agier m in istrów  
Pierackich, k tóry z sędziego 
grodzkiego w  Muszynie w  nrze- 
ciągu n iedługiego czasu został pre 
zesem apelacji w  K rakow ie".

Ankieta o poglądach
rsoiar-iuszew

T rzec ia  kwestja, poruszona w 
in terpelacji, to zwaln ian ie, prze­
noszenie i m ianowanie notarjuszy 
na podstawie nowego praw a o no- 
tarjacie.

„Jeszcze w  toku opracowywania 
prawa o notarjacie wysłało M i­
n isterstwo Spraw iedliwości o- 
lcólnik do oddziałów  I I  starostw, 
aby tc nadesłały opin je o zapa­
trywaniach politycznych notarju ­
szy i kandydatów. Starostowie od­
nieśli się w  tej spraw ie do p re­
zesów m iejscowych oddziałów’ 
BBW R. Po takiem przygo tow a­
niu, przystąpiono do zwalniania 
wszystkich notarjuszy, k tórzy by­
li narodowcam i łub za takich u- 
chodzili. W  okręgu Sądu A pe la ­
cyjnego we Lw ow ie  zwolniono 42 
notarjuszy, w  Krakow ie 24 notar­
juszy, zaś przeniesiono na inne 
m iejsca służbowe 19 notarjuszy."

Czterech kryminalnie 
karanych

„N a jba rd z ie j oburzającym  jest 
fakt, że p. m in ister Spraw ied liw o­
ści, który, na podstaw ie dawnej 
ustawy, m ógł usunąć w  drodze po 
stępowania dyscyplinarnego, 4-ch 
notarjuszy, a to : W ito lda  W ito- 
szyńskiego z W irczy , Bolesława 
B ilińsk iego z N ow ego Sącza, Sta­
nisława N iw ińsk iego  z Brzostka 
i W incen tego P isarczyka z Tucho

stępstw k r> m inalnych i nawet 
siedzie li w  w ięzien iu , nie uczynH 
tego, lecz pozwolił, aby kancela- 
r je  prow adzili bądź sami, bądź 
przez swoich substytutów, i pobie 
ra li dochody do czasu ogólnego 
zw oln ien ia ".

Jak zwalniano?
Następnie in terpelacja  podaje 

przykłady, jak  zwaln iano notarju­
szów’ w’ Brodach, Tarnow ie, Ja­
rosławiu i Brzozow ie, poczem kon 
k luduje: „Pom iędzy kandydata­
mi, którzy nie otrzym ali notarja­
tu, a mają celujące kw a lifik ac je  
zawodowe i moralne, są i tacy, 
którzy po zwycięskiej wmjnie z 
R osją  przyprow adzili, jaKo dow’ód 
cy, pułk do rodzinnego miasta. 
N ie  dano im notarjatu, gdyż to na 
rodow cy".

'W reszc ie  in terpelacja  powołu­
je  się na podobne praKtyki w 
innych dzieln icach i na odpo­
wiedź, jaką udzielił w  Sejm ie m i­
nister M ichałowski ks. senatoro­
wi Boltow i w  słowach: „K s iąd z
pewnie z tego niezadowolony, że 
nie mianowmłem notarjuszem  żad 
nego endeka".

„In terpelanci zapytu ją prezesa 
Rady M inistrów ’ , czy jes t mu wla- 
domem, w  jak niesłychany spo­
sób nadużył p. mm. M ichałowski 
pełnom ocnictw  , nadanych mu 
ustawodawstwem o notai jacie, o- 
raz jak ie  zarządzen ia zam ierza 
przedsięwziąć, aby dać pokrzy w- 
dzonym notarjuszom zadośćuczy­
nienie.

P rzy  brani apetytu, zepsutym żo­
łądku, upośledzonem trawieniu, _ ob­
strukcji, zaburzeniach przemiany 
materji, pokrzywce i swędzeniu, ną 
turalna woda gorzka ,,Franciszka-Jó 
zefa“  usuwa z organizmu substan< je 
gnilne zatruwające organizm.

W y b o r g
w Kole Medyków

Wczoraj późnym wieczorem komi­
sja wyborcza podała wyniki wybo­
rów do Koła Medyków. W ybory te 
odbyły’ się w poniedziałek. Na 19 
mandatów młodzież narodowa uzy­
skała tylko 4 oraz do sądu koleżeń­
skiego i komisji kontrolującej po 
i idnym. Zaznaczyć tu należy, że 
wśród obecnych na zebraniu było 
przeszło 200 słuchaczy Wojskowej 
Szkoły Sanitarnej, którzy stanowili 
blisko 2/3 obecnych. Ci głosowali 
prawic jawnie, gdyż oddawane kart 
ki pokazywali kapralowi.

Od początku istnienia koła nie by­
ło jeszcze zarządu narodowego, a 
gdy w roku 1930 i wcześniej naro­
dowcy zaczęli uzyskiwać wpływy, 
sanacja wyprowadziła do walki po 
litycznej Szkołę Sanitarną, która na 
wszystkich późniejszych zebraniach 
głosowała na rozkaz.

PrzpstĘpstwa u r z ą d n ia e
Sąd Najwyższy wydał zasadniczo 

orzeczenie w przedmiocie ścigania 
przestępstw’ urzędniczych. Izba K ar­
na Sądu Najwyższego uznała, że do 
ścigania takich przestępstw właści­
we sa. Sądy’ Okręgowe, gdyż na pod­
stawie nowego kodeksu karnego u- 
rzędnikom-malwcrsantom grożą w 
zasadzie obostrzone sankcja karne 
w postaci dodatkowej kary, prze­
wyższającej o połowę wymiar nor­
malne.

W y b o r y  w  I .  S . G . W .
Nowe w ła d z e  w  ko ła ch  n a w o w y c h

Dnia 20 marca, to znaczy we 
wtorek, odbędą się w ybory B ra t­
n ie j Pom ocy studentów Szkoły 
Głównej Gospodarstwa W iejsk ie  
go. -Wybory "odbędą się w  lokalu 
Bratn ie j Pom ocy od godz. 9 rano 
do godz. 7 w iecz. L is ta  narodo-

- »',T Łi* j *jr
wa nosi nr. r

Onegdaj odbyły się walne ze­
brania sprawozdawcze kol nauko­
wych roln ików  i ogrodników’ S. 
G. G. W . Ustępującym  zarządom, 
p. H oln ick iego w  kole roln ików  i 
p. M a r ji W ronkówny w  kole 
ogrodników, udzielono absoiuto- 
rjum  z podziękowaniem . Ponic-

( waż  w  kole ro ln ików  zgłoszono 
wa, którzy dopuścili się ^ ' ^ k o  jedną liU ę  kandydatów, t.

j. listę narodową z kandydatem  
na prezesa W itoldem - W ernerem , , 
wybory’ nie odbędą się, a wrn w ła ­
ściwym  czasie, to znaczy dnia 24 
b. m „ rektor .za tw ierdzi nowy za­
rząd. Koło ogrodników  lic zy  mniej' 
n iż 200 członków’, a w ięc na mó- 
cy nowej ustawy nie musi prze­
prowadzać wyborów  w ed ług sy­
stemu 5-przymiotnikow’ego Kon­
stytucyjne zebranie zarządu ko­
ła roln ików  odbędzie się 24 m ar­
ca. Kandydatką na prezesa jest 
p. Helena Zajączkowska. Podkre­
ślić tu należy’, że ani w  kole ro l­
ników, ani w  kole ogrodników, 
sanacja nie-ma tylu  ludzi, Dęby 
mogła złożyć w łasną listę, do cze­
go potrzebne jest 30 podpisów.

^ r f iW a te c z n y  szmulieE
z L itw y  i Ł o tw y

P o d g ry w a n i a sią*
pod h a s ła  na rooow e

W IL N O , 14. 3. —  W obec zb li­
ża jących  się św iąt W ie lk ie j N o ­
cy w ładze graniczne roztoczyły  
p iln ie jszą  uwagę nad t. zw. z ie ­
loną granicą. Zauważono bowiem 
znaczne zw iększenie się akcji 
przem ytn iczej na pograniczu ło- 
tew’skiem i litewskiem . Z Ło tw y 
szmugłow’ane są towary’ kolonjal- 
ne, papier, cukier, sacharyna itp.,

zaś z  L itw y  przem ycane są v,y- 
1-ODOty tytoniowe, jedwab i zaDaw 
ki, wyrabiane w’ N iem czech. K o r­
pus Ochrony Pogran icza  w  cią­
gu ostatniego tygodnia zatrzym ał 
w W iln ie  i na pograniczu około 
30 osób podejrzanych o upraw ia­
nie przemytu. P rzy  aresztowa­
nych skonfiskowano różnych to- 
w arów  na ogólną sumę 10.000

^oświecenie łomu ,P.
Z ż y d a  S. M. P. w  K a lisk ie m

F ALISZ, 14-go marca (tel wł.).
W  związku z uroczystością po­

święcenia domu S. M. P. w K a li­
szu, która odbędzie się 17 czerwca 
r. b. łącznio z dorocznym okręgo­
wym zlotom S. M. P., odbyło się po­
siedzenie Komitetu Wykonawczego, 
w którego skład wchodzą zarządy’ o- 
kręgowc i zarządy kaliskich S. M. P. 
Utworzono następująco sekcje: sta­
tystyczną, prasową, redakcyjną 
„Jednodniówki", propagandy ^,cc 
giekk", artystyczną, dekoracyjuą, 
żywnościowa, wystawową, kwaterun­
kową, imprezową, sportową, finanso­
wą, przyjęć, sanitarną, pochodową, 
dyżurów, lotograficzno-ullmową, ste­
nograficzną, nadto cały’ szereg pod­
sekcją. Na wspomniane uroczystości 
spodziewany jest przyjazd dostoj­
nych gości, ni. in. Ks. Biskupa Ra- 
dońskiego.

*
*  ■»

Dnia 4 b. ni. w- Domu Młodzieży 
w Kaliszu odbył się turniej o mi­
strzostwo kaliskiego okręgu S. M. P. 
M. w tenisie stołowymi. Turniej skła­
dał sio z dwóch zasadniczych czę­
ści: 1) o drużynowe mistrzostwo o- 
kręgu i 2) o indywidualne mistrzo­
stwo okręgu. Drużynowe mistrzo­

stwo okręgu na rok 1934 i piękną 
nagrodę przechodnią zdoDyła druży­
na S. M. IJ. M. Rypinek, zaś indy­
widualne i również nagrodę prze- 
eliodnią zdobył p. Zygmunt Sypniew­
ski, prezes S M. P  M. Rypinek. Sę­
dziowali pp.: Brożyński, Zientek i 
Barter. Kierownikiem turnieju był 
prezes i instruktor okręgu, p. Arka- 
djusz Trzciński.

Na tcreuie powiatu kaliskiego od­
było się w m-cu lutym 16 jedno­
dniowych kursów dla Zarządów S. 
M. P. żeńskieli i męskich. Kursy od­
były się W’ nastęjiująeycli miejsco­
wościach: w Kaliszu, Błaszkach, O- 
patówku, Liskowie, C+odzieszaeh, Gi­
życach, Stawiszynie i Goliszcwie, 
przy udziale 3G2 uczestników, w tom 
1S6 drachen, 1 46 druhów i 38 człon­
ków patronatów. Kursy przeprowa­
dzone były metodą poglądową, tak 
żo obok zdobycia niezbędnych wiado­
mości teoretycznych, uczestnicy w 
dużym stopniu przygotowali się 
praktycznie do pracy w swoich sto­
warzyszeniach. Wspomniane kursy 
orgam :ował i przeprowadzał W łoc­
ławski Związek Młodzieży Polskiej.

Płock, 13.3.
Dowiedzionym i powszechnie zna­

nym jest faktem, że młodzież sana­
cyjna, celem chwytania na swą węd­
kę łatwowiernych, naśladuje w swo­
ich formach organizacyjnych mło­
dzież narodową. Ustrój Legjonu 
Młodych —  to przecież nieudolne 
naśladownictwo struktury rozwiąza­
nego Obozu W ielkiej Polski. Nieu­
dolne * dlatego, że pozbawione potęż­
ne! -więzi, jaką stanowi przemyśla­
na, mocna i życiowa ideologja na­
rodowa. Ostatnio dała się zauważyć 
w Legionie Młodych tendencja do 
podszywania się pod niektóre hasła 
Młodych Narodowców.

W  Płocku, na wielu ulicach zosta­
ły rozklejone ulotki, reklamujące 
Legjon Młody eh. Pisze tam wy raź­
nie: „Cel nasz —  to W ielka Pol­

ska". Ten sam termin przewijał się 
kilkakrotnie w artykułach, zamiesz­
czonych w sanacyjnym „Dzienniku 
Płockim", w numerze; poświęconym 
Lcgjonowi Młodych z racji czwar­
tej rocznicy jego założenia.

Ci sami ludzie bardzo jeszcze nie­
dawno usilnie zwalczali ideję W iel­
kiej Polski, -wysuwając na je j miej­
sce najrozmaitsze koncepcje narodo­
wościowe. I  nagle taki zwrot do 
podstaw programowych... obwiepol- 
skicli.

Ciekawe tylko, co młodzi legjoni* 
śei rozumieją pod Wieluą Polską. 
Czem oni Ją powiększą" Złośliwi lu­
dzie w Płocku przypuszczają, że 
chodzi tu prawdopodobnie o gęstość 
zaludnienia, zwiększoną dużym za­
strzykiem żydów z całego świata.

San&tjim sotjaliści
Proces p o lity c z n y  w  P io trk o w ie

Piotrków , 13 marca
Jak zwykle w  okresach przed­

wyborczych na kilka m iesięcy 
uruchamiany i ubficie w  tym  cza 
sie finansowany’ oddział sana­
cyjnych  ,jSocjalistów“  t. zw. 
„ fra k ó w " od czasu do czasu daje 
znać o sobie.

N a  urządzanych zebraniach 
propagandowych m iew ają  kłopot 
z gośćmi, k tórzy w  jaskrawych 
słowach form u łu ją  swoje op in je 
o „id eow ych " pobudkach organ i­
zatorów  zebrań.

Przed  paru dniami stanął 
przed sądem socja lista  z CKW , 
niejak: p. Stefan Maruszewski, 
obciążony zeznaniami „ frak ów ", 
że jakoby w  czasie zebrania w  
ich lokalu atakował ich i w  unie­
sieniu k rzycza ł: „N iech  ży je  ko­
munizm, jak  p rzy jd z ie  czas, to

się po liczym y". Pomimo, że o* 
skarżony kategoryczn ie zaprze­
czał ty’m zeznaniom, tw ierdząc, 
że jako członek CKW . nie m ógł 
w iw atow ać na cześć komunizmu, 
że jedyn ie  występował przeciw  
zdradzie pa rtji dla żłobu, sąd nie 
dał w ia ry  oskarżonemu i skazał 
go na w ięzien ie.

W  tym samymi lokalu w  ubie­
głym  tygodniu nieznani spraw­
cy’, dobrawszy się do wnętrza, 
zdem olowali je  i podarli w iszące 
tam portrety.

Zebran ie
koła historyków

Dziś o godz. 8 w iecz. odbędzie 
się w alne zebranie koła h istory­
ków, studentów Uniwersytetu 
W arszawskieco w  lokalu koła na 
U. W .
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W  ostatn ich dniach fa la  s tra j­
ków zw iększyła  się znacznie, o- 
bejm ując najrozm aitsze gałęzie 
w ytw órczości.

B R A K  U M O W Y  ZB IO R O W E J 

W  W arszaw ie, na tle  braku u- 
m owy zb iorow ej w  przedsięb ior­
stwach budowlanych, na w ielu  
budowlach raz po raz wybuchają 
itr jak i, a ostatnio 12 b. m. na 
budowie p rzy  ul. Z ło te j 76, pro­
wadzonej przez firm ę  A ron  B er­
man (u l. Tw arda  40) wybuchł 
strajk, gdyż. podprzedsiębiorca 
Bzmul L ig ien berg , żyd, wyzysku­
je  robotn ików  do ostatnich gra ­
nic, płacąc im w ed ług w łasnego 
uznania i zm uszając do 12-go- 
dzinnego dnia pracy.

W  te j spraw ie odbyła się wczo 
ra j k on ferencja  w  Inspektoracie 
P racy, gdzie  przedstaw iciele ro ­
botników in terw en jow a li w  spra 
w ie odpow iedniej podwyżki płac.

Pełnom ocnik firm y  L ig ienberg , 
nie godząc się na żądania robot­
ników —  na zapytan ie inspektor­
ki pracy, czy nie uważa, że za tak 
n iskie płace robotn icy w ykw a li­
fikow an i n ie m ogą pracować, 
oraz na jak ich  warunkach za­
m ierza zatarg  z likw idow ać —  od 
pow iedzia ł z  całym  tupetem, że 
„robotn icy  nie są w ięce j warci, 
jak  20 gr. za godzinę ( ? ! ! )  i ze 
żadne stawki godzinowe go nie 
obchodzą, gdyż niema umowy 
zb io row e j".

S tw ierdzono również, że  na 
budowie nie są przestrzegane P  
bow iązu jące przepisy, przeto in­
spektorka p racy sporządziła na 
m iejscu protokół. '

Z a ta rg  trwa.

Z N IŻ K A  P Ł A C  
O prócz umów, b yw a ją  jeszcze 

inne powody strajków . I  tak np.' 
w  łódzkich zakładach przem y­
słowo - w łók ienn iczych  „A l la r t  - 
Rousseau" wybuchł s tra jk  na 
oddzia le n iciarn i i skręcalni w eł­
ny.

P rzyczyną  strajku je s t znizka 
płac poniżej stawek, przew idzia ­
nych przez obow iązu jący cennik.

S tra jku jący zw róc ili się za po­
średnictwem  związku zawodowe­
go do inspektora pracy z prośbą 
o zw ołan ie kon ferencji, celem l i ­
kw idacji zatargu. S tra jk  grozi 
przerzuceniem  się na pozostałe 
oddziały, zatrudniające około
3.000 robotników.

W  fabryce braci Seibertów , 
wybuchł za targ  z powodu zam ie­
rzonej przez fabryKę reaukcji 
delegatów  fabrycznych . Robotn i­
cy zapow iedzieli, iż  w  razie re­
dukcji delegatów  porzucą pracę.

BEZ P Ł A C Y

Prócz  tego  pracownicy P o l­
skiej W ytw órn i Sygnałów  K o le ­
jow ych  „R o p a g " w  Szopienicach 
stra jku ją  w  dalszym ciągu, nie 
opuszczając przeszło od tygod­
nia warsźtatu  pracy. Robotn icy 
przebyw ają w  strasznych warun 
kach. M ieszkańcy okoliczni, litu ­
jąc  się nad nimi, p rzysy ła ją  im 
czasem trochę jedzen ia. Rada 
załogowa firm y  in terw en jow ała  
w  te j spraw ie w  ub. w torek  u in­
spektora pracy Ł w ojew ody, ale, 
jak  dotychczas, bez skutku. Ro­
botnicy zdecydowani są nie opu­
szczać warsztatu  pracy dotąd, 
dopóki nie o trzym a ją  chociaż 
części za leg łych  zarobków. Są 
oni bardzo rozgoryczen i n ietylko 
na- dyrekcję, ale i na nadzór są­
dowy, k tóry  do tej pory nie po­
czyn ił żadnych kroków, celem 
uskutecznienia w yp łaty,

R E D U K C JE  

N ie  lepsze w iadom ości z tere­
nu pracow niczego komunikują 
nam z O strow ca:

D yrekcja  Zakładów  O strow iec­
kich w ym ów iła  pracę o k o ło '1.000 
robotników. K u lisy  te j redukcji 
są dość ciekawe.

W  swoim  czasie na. teren ie fa ­
bryki sanacyjne o rgan izac je : F e

Dyretitcr „Radosnej szkoły
p r z e d  s ą d e m

Obecnie zakończone zostało 
śledztw o w  spraw ie n iejak iego 
J. Szpeta, dyrektora „Radosnej 
szko ły" w  W arszaw ie. P rzed  
dwoma la ty  p o jaw iły  s ię  szumne 
reklamy, zaw iadam iające o stwo­
rzeniu w  W arszaw ie  nowej insty­
tu c ji nauczania, dla kształcen ia 
adeptów  w  atmosferze beztro­
sk iej radości i nieustannej za ­
bawy.

Im preza  zorgan izowana była 
na szeroką skalę. D yrektor szko­
ły, Szpet, w yn a ją ł o lbrzym i lo­
kal w  A le ja ch  U jazdow skich  i 
rozpoczął staran ia  o gotówkę. 
W krótce p rzy ją ł on woźnych, od 
których  zainkasował kaucje w  
ogólnej sumie 22.000 zł. Tym cza­
sem uczniow ie n ie  nap ływ ali do 
szkoły tak., że  ostateczn ie liczba 
żądnych radosnej w ied zy  była

m niejsza, n iż liczba zaagażowa- 
nych woźnych za kaucjam i. Żeby 
stłum ić n iezadowolen ie zaw iedzio­
nych pracowników, Szpet w yp ła ­
cał im  2 —  3 zł. tygodniowo. 
W reszcie  w yczerpa ła  się c ierp li­
wość oszukanych ludzi, którzy 
złoży li w U rzędzie Śledczym  za ­
m eldowanie o SprawKach dyrek­
tora.

W  toku śledztw a Szpet przyznał 
się do w iny, s tw ierdza jąc jednak, 
że padł o fiarą  z łe j konjumctury, 
liczy ł bowiem, że za zgrom adzone 
pieniądze zorgan izu je  szkołę, któ­
ra, je g o  zdaniem, m iała wszelkie 
szanse powodzenia Obecnie pro­
kuratura sporządziła  akt oskarże­
nia i n iedługo jilż  Szpet odpow ia­
dać będzie przed Sądem Okręgo­
wym  w  W arszaw ie .

deracja  i Z v ‘ązek rezerw istów  
rozpoczęły  akcje ubezpieczenia 
„na życ ie ". Każdemu, kto się u- 
bezp ieczył i wpłacił stosunkowo 
dużą sumę —  sanacja gw aranto­
w ała  dotychczasową płacę i po­
zostanie przy  warsztacie, „op or­
nym " grożono redukcją. N ic  
w ięc dziwnego, że znalazło się 
dużo „chętnych " robotników... i 
pien iądze popłynęły do kieszeni 
sanatorów.

Upłynęło kilka m iesięcy a ro ­
botnikom obniżono raz pobory, w  
krótkim  czasie potem drugi raz. 
Rozżalonych robotników sanacja 
pociesza. „A le  pracu jecie  i to 
zawdzięczacie... UDezpieczeniu" 
na życie... M ijią ł luty, przyszedł 
marzec.

Zakłady O strow ieckie pozba­
w iono zamówień, stan zatrudnie­
nia kurczy się z dniem każdym. 
W reszc ie  ostatn io robotnikom  
zakomunikowano hiobową w iado­
mość: redukcja, i 1.000 o jców  ro 
dzin poszło na bruk. Rozpacz po­
zbaw ionych pracy je s t  w ielka. 
P rzezorn i sanatorzy zrzuca ją  od 
pow ieazia lność na dyrekcję.

K iedy  delegacja  pracowników 
udała się do dyr. Iw aszkiew icza, 
celem przedstaw ien ia  trag iczne j 
sytuacji pozbawionych pracy, 
dyr. Iw aszk iew icz nie p rzy ją ł 
je j,  tłumacząc się „brakiem  cza­
su".

W  n ieo fic ja ln ych  enuncja­
cjach dyrekcja  Zakładów Ostro­
w ieckich zrzuca odpow iedzia l­
ność na czynniki m iarodajne, po 
wolu jąc się na brak zamówień. 
Robotn icy w idzą, że łańcuszek 
odpow iedzia lnych je s t  długi. A  
wynik jest taki, że robotn icy po­
zbaw ien i są pracy i chleba

Głodni zw raca ją  się więc do 
sanatorów, dom agając się zw ro­
tu wyłudzonych „składeK ubez­
p ieczen iow ych ". Sanatorzy prze­
zorn ie unikają spotkania ze swy­
mi w ierzycielam i... Tymczasem 
nędza nie czeka.

Z kraju
ŁÓDŹ. —  Dziś w  nocy zmarł tu na­

glą śmiericą komendant straży ognio­
wej, bardzo popularny w  Łodzi, dr. 
A lfred  Groliman, współwłaściciel „Z jed 
noczonych Zakładów Scheibler i Groh­
man w Łodzi".

W Ł O C Ł A W E K . —  W  śledztwie, 
które było prowadzone przeciwko W a­
cławowi Kaszubskiemu z Bodzanowa 
oskarżonemu o szereg zbrodni, doko­
nanych nad wędrownymi handlarzami, 
natrafiono na jeszcze jedną zbrodnię. 
Mianowicie we wsi U jm a znaleziono w 
studni zwłoki wędrownego handlarza 
skurek, Józefa Leszczyńskiego, który 
zginął przed kilku miesiącami. Kaszub­
ski przyznał się i do tej zbrodni.

ŁU C K . —  Z rozporządzenia władz 
wojewódzkich rozwiązane zostały wła­
dze Gminy Żydowskiej w  Łucku, które 
wybrano w  ub. roku. W ojewoda 
p. Józewski wyznaczył komisję w skła­
dzie io osób, której zadaniem będzie 
przeprowadzenie nowych wyborów.

SAMBOR. —  W  Sądzie Okręgo­
wym w Samborze rozpoczął się 
wczoraj proces dr. Kropiwnickicgo, 
naczelnego sekretarza Sądu Grodz­
kiego w Drohobyczu, o sprzeniewie­
rzenie przeszło 55.000 zł. Oskarżony 
ni? przyznał się do winy i tłuma­
czył ąię, iż braki powstały Spowodu 
chaosu, który przez 5 lat jego urzę­
dowania panował w tym sądzie Roz­
prawa potrwa parę dni.

ŁÓDŹ. —  Przed Sądem Okręgo­
wym toczyła się w ciągu dwu dni 
rozprawa przeciwko b. inspektorowi 
samorządowemu, Szczcrbiuskicmu, 
k óry oskarżony został o wykorzy­
stywania swego stanowiska służbo­
wego dla udzielania sobie pożyczek w 
K . K . O. Ponadto Szezerbiński do­
puszczać się miał fałszowania ra­
chunków i ksiąg kasowych. Proces 
ze względów technicznych odroczono 
do dnia 23 b. m.

STAN ISŁAW Ó W . —  Przed Są­
dem Przysięgłych zakończony został 
proces Józefa Nycza, zabójcy dy­
rektora szpitala w Stanisławowie, 
d-ra Adama Lachmunda. Morder­
stwo popełnione było na tle osobi 
stem. Na mocy orzeczenia przysię­
głych, trybunał skazał zaDÓjcę na 10 
lat wiezienia.

C z y  d o jd z ie
Do strajku kin w stolicy

tS p  o  r  t

Kronika Knlfeka
PO ŻFG N AN IE  PREZESA  S. O.
W  ubiegłą niedzielę, w  gmachu 

Sądu Okręgowego, odbyło się poże­
gnanie opuszczającego Kalisz preze­
sa Sądu Okręgowego w Kaliszu, p. 
B. Sawickiego, mianowanego wice­
prezesem Sądu Apelacyjnego w Po­
znaniu. W  pożegnaniu p. prezesa 
Sawickiego wzięli udział sędziowie, 
adwokaci, aplikanci sądowi i urzęd­
nicy.

R A D A  M IE JS K A
W dniu 12 b m. odbyło się 142 

posiedzenie Rady Miejskiej m. K a li­
sza, poświęcono sprawom budżetu

miasta na rok 1934/35. Również na 
tem posiedzeniu dokonam* wyboru 
2 delegatów do Komisji Pożyczko­
wej Odbudowy na m. Kalisz oraz 3 
delegatów do Kom isji Wojewódz­
kiej.

O B ŁO W ILI S IE  ZŁODZIEJE

Frajda Rozcnsztat, zamieszkała 
przy ul. Stawiszyńskiej 29, aoniosła 
policji, że nicwykryci dotychczas 
sprawcy skradli Z je j mieszkania: 
600 dolarów amerykańskich, 600 zł., 
kolczyki, pierścionek i łańcuszek, o- 
gólnej wartości 6.100 zł.

W alKf w fy rk u
Niezadowolony z ogłaszającego jego 

porażkę w  walkach poniedziałkowych 
jorezczei ;ach sędziego Markiewicza 
(który sędziuje we wszystkich walkach 
Sztekkera), A li Ben Abidu żądał wczo­
raj od grona sędziowskiego powtórze­
nia walki, protest jednak nie został 
uwzględniony.

Pierwszy występ „Czarnej maski" 
przyniósł nieznanemu zapaśnikowi 
szybkie (w  3-ciej minucie, z bocznego 
suplesu) zwycięstwo nad Meyerem 
(Berlin). Czarna maska intryguje o- 
czywiście publiczność, usiłującą dociec, 
kto się pod tym anonimem kryie. Przy 
puszczają, że Miazio lub Ferestanow.

Rewanżowe spotkanie Szabo z 
Sztckkerem zakończyło się po 20 min. 
powtórną porażką W ęgra (młynkiem z 
odwrotnego pasa). Kazimierczuk już 
po 4 minutach przerzutem położj-ł L i­
twina Łupczyńskiego, Bielewicz poko­
nał Abatc (Sycylja ) w 16-tej mm. 
przerzutem przez biodro, walka Griki- 
sa (R osja ) z Karlewskim (W arszawa) 
przyniosła w  4-tej min. zwycięstwo 
pierwszemu (podw. nelsonem). Zacięta 
walka Krausera z Raago (Estonja) nie 
data rezultatu.

Dziś walczą: Rogenbaum —  Gri- 
kis, Ali Ben Abidu —  Szabo, „Czarna 
Maska” —  Maciejewski, Gomola —  
Krause1-, Leskinowicz —  Eąuatore, 
Kazimierczuk —  Sztekker (decydu­
jąca).

W ie ś c i  s  P io t r f c  - w a
PONOWNA PRÓBA OKRADZENIA 

„PRACY”
Do sklepu spóidzielni spożywców 

„Praca” przy ul. Słowackiego 54 ma­
towali w  nocy dostać się złodzieje. 
W ybili ptwór w  murze lecz, spło­
szeni przez przechodniów, uciekli.

ZBIÓRKA Na  MIĘDZYNARODOWE 
ZAW ODY LOTNICZE

Z  inicjatywy Piotrkowskiego
Związku Oficerów Rezerwy i przy u- 
dziale m iejscowego LOPP-u utwo­
rzy! się komitet do zbierania ofiar na 
zasilenie funduszu przeznaczonego na 
koszta/ organizowania w  r. b. mię­
dzynarodowych zawodów lotniczych.

Wdniu 18 b. m., odbędzie się na 
ten cel zbiórka na ulicach miasta.

OSOBISTE
—  Nominację na naczelnika Urzę­

du P o cz to w ego .w  Piotrkowie otrzy­
mał p. Jan Baoicki, dotychczasowy 
nacz. U. P. w  Koluszkach.

—  Na stanowisko kierownika Eks- 
padycji Stacji Kolejowej w Piotrko­
wie, na miejsce p. Stefana Kępińskie­
go mianowanego kontrolerem han­
dlowym P K. P. powoiany został p. 
Władysław Puszczyński dotychcza­
sowy kasjer bagażowy.
7 KOMITETU CHRŻ. BRATNIEJ 

POMOCY
Na zebraniu opiekunów w  d. 12 

b. m. postanowiono, wzorem lat u- 
bieglych, zorganizować zbiórkę ofiar 
w  naturze i w  gotówce na święcone 
dla najbiedniejszych.

das (Ruch), Garus (P P W ),  Badura, 
Zorzycki, Urban (w szyscy - - Kuch), 
Herisc.i (P ogoń ), Feterek, W ilim ow- 
ski, W iodarz (Ruch).

POL \K SĘDZIĄ MECZU 
CZECHOSŁOWACJA RUMUNJA 

Znany sędzia piłkarski, p. Sznaj­
der, zaproszony został na sędziego 
w  meczu piłkarskim Czechosłowacja 
— Rumunja, który odbędzie się w  
dniu 25 b. m. w Pardubicach.

L .  a t i e i y k a

D elegac ja  związku w łaścic ie li 
teatrów  św ietlnych odw iedziła  w  
dniu w czora jszym  k ierow nictw o 
wydziału finansowego, porusza­
jąc sprawę sprolongowania sto­
sowania u lg indyw idualnych 
p rzy poborze podatku od w ido­
wisk. D yrektor wydziału fin an ­
sowego odm ów ił stanowczo prze­
dłużenia, uważając, że kasa 
m iejska musi szukać źródeł do­
chodu.

W  związku z takiem postano­
wieniem, zw iązek udaje się jesz­
cze dziś do prez. Kościałkowskie-

|*go dla ostatecznego za łatw ien ia  
’ sprawy. Pozatem  odbyło się spe 

cja lne nadzwyczajne zgrom adze­
nie w łaścic ie li kin dla zastano­
w ien ia się nad w ytw orzoną sytu­
acją. Poza  strajk iem  kin wysu­
wana jes t z różnych stron kon­
cepcja urządzenia bojkotu za­
granicznych obrazów. P rzez  w y­
św ietlan ie polskich obrazów  
w pływ y wydziału  finansow ego 
spadłyby do zera. W  każdym ra­
zie powzięcie ostatecznej decyzji 
zależne jes t od stanowiska p. Ko- 
ściałkowskiego w  te j ł ak w ażnej 
dla życia  sto licy spraw ie.

C z y  n a s tą p i
Przyznanie nagród artystycznych

Rozw iązan ie samorządu stołecz­
nego i n iezatw ierdzen ie budżetu 
m iasta na rok 1934/35 postaw iło 
pod znakiem zapytania tegorocz­
ne nagrody m- st. W arszaw y. 
Jak wiadomo, nagrody m iejskie 
przyznawane były  zazwyczaj w  
p ierw szych  dniach miesiąca 
kw ietn ia, a uroczystość ich na­
dania odbywała się na posiedze­
niu Rady M ie jsk ie j w  dniu 3-go 
maja.

Obecnie spowodu rozw iązan ia 
Rady M ie jsk ie j, procedura przy­
znania nagród nasuwa duże trud­

ności. Brak rów n ież na ten cel 
odpowiednich funduszów. O ile  
p relim inarz budżetowy na m iej  
siąc kw iecień  i maj p rzy ję ty  bę­
dzie w  zeszłorocznej wysokości, 
nagrody m iejsk ie : literacka, mu­
zyczna i naukowa przyznane by­
łyby w  wysokości 5000 zł.
N ie  jes t jednak wykluczone, te  
spowodu ciężk iej sytuacji kasy 
m iejsk iej nagrody zredukowane 
będą do 3000 zl. D ecyzja  w tej 
m ie ize  zapaść ma p rzy  układaniu 
prow izorjum  przez Zarząd M ia­
sta.

Wybutn benzyny w mieszkaniu
ty'ece.1 o s t r o ż n o ś c i!

W czoraj w  południc, przy ul. Se­
natorskiej 24, w- mieszkaniu d-ra 
Władysława Kępińskiego na czwar- 
tem piętrze nastąpił nagle wybuch 
benzyny. Służąca doktora, Janina 
Czubakówna prała benzyną suknię 
w  łazience, nie uważając na piecyk 
gazowy, który byl zapalony. W  pew­
nej chwili ulatniająca się benzyna w  
zetknięciu z płomieniem eksplodowa­
ła. Wskutek wybuchu wyrwane zo­
stały drzwi do pokoju stołowego 0- 
raz wyleciały szyby w oknie fron-

towem. Naczynia kuchenne znaldujące 
się na oknach zostały silą wybuchu 
wyrzucona na podwórze 

Ofiarą wybuchu padła służąca 
Czubakówna i jej pani żona d-ra Kę­
pińskiego Eleonora. Zapaliły się na 
nich suknie, od czego doznały cięż­
kich poparzeń całego ciata. Sąsiedii 
zaalarmowali straż pożarną i Pogo­
towie. Straż ugasiła ogień, a lekarz 
Pogotowia, opatrzywszy poszwan- 
kowane, zostawił je na leczeniu W 
dem a

Zastrzelił m  koledi
P tfr a tftu n k i nd tie  e r c t y c z n e m

w

KUSOCIŃSKI ZAPROSZONY 
D ) W RO CŁAW IA

W  dniu 25 b. m. odbędą się we 
Wrocławiu międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne w hali. Na zawody 
te otrzymał zaproszenie Kusociński 
Ze względu na to, ze Kusociński pil­
nie trenuje, wyjazd jego do Wrocła­
wia jest możliwy.

B o k s

AUSTRJA PROPONUJE ZMIANĘ 
TERMINU

Związek Austrjack proponuje prze­
sunięcie terminu społkania bokser­
skiego Polska — Austrja, wyznaczo­
nego na dzień 2 kwietnia b. r , na ter 
min pomiędzy 24 kwietnia a 15 maja 
b. r.

Szybownictwo
SKAUCI ANGIELSCV PROSZĄ 

O WZORY BUDOyVY POLSKICH 
SZYBOWCÓW

Pizedstawiciele skautingu angiel­
skiego i francuskiego zwrócili się do 
Naczelnictwa Zw. narcerstwa Polskie 
go z prośbą o przesianie trn instruk­
cji i planów budowy polskich szy­
bowców, a ponadto -  lnsfrukcp od­
nośnie organizowania ruchu szybow­
cowego.

Pikka nożna

TRÓJKOW I! M ISTRZOSTW A 
SI ATKÓW KI 

Rozegrane ostatnio mecze trójko­
we w siatkówce o mistrzostwo W ar­
szawy, przyniosły nast. wyniki: 

Siatkówka panów —  prowadzi w 
grupie I AZS II, w grupie drugi, j — 
Warszawianka i YMCA, w grup.e I I I  
— AZS f i l  i *P W . W  grupie IV  _  
AZS I i w  grupie V  —  Zielonka.

W  siatkówce pań na czek 1 grupy 
stoi AZS I, drugiej —  AZS II, trze­
ciej -  AZc; I I I  i ŻASS.

C.atPetyka
REPREZENTACJA ZAPAŚNICZA 

S T O IC Y  
Ostatnie walki eliminacyjne w za- 

paśnictwie zdecydowały o następują- 
cym reprezentacyjnym składzie Sto­
licy na zanaśniczę mistrzostw. Pol­
ski, które odbędą się w nadchodzącą 
niedzielę w Łodzi:

W aga kogucia: Wiśniewski (Le- 
g ja ), Św ietosławski ; Pyć (Y M C A ); 
waga lekka: Pisarek (Prąd) i Gie- 
rałt (Św it); waga półśrednia: Zem- 
hmiski (Y M C A ), Rejniak (YM C A )
, Zaleski (E l.); waga średnia: Neuff 
(Y M C A ), Piaskowski El.) i Kśiąż- 
kiewicz; półciężka Hebda (Świt), 
Kiela (YM C A ) i Falkiewicz (E l. ';  
waga ciężka: Plozyk (Polic. KS),
Baliszewski (Św it) i Puciata (Le- 
g ja ).

ŚLĄSK POLSKI SLĄSR 
NIEMIECKI

W  nadchodzącą niedzielę od b ^ z ie  
się w  Bytomiu, na Śląsku Opolskm, 
sensacyjny mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacjami obu Śląskuw, polskie 
go i niemieckiego.

Reprezentacja polskiego Śląska w y  
stąpi w  składzie następującym: ra
uch (P K S ), Michalski (N aprzód ), W a

EGZAMINY' Z JAZDY ROWERO­
WEJ W  WTC.

Egzaminy z umiejętność’ jazdy ro­
werowej odbywać się oędą zw; eza- 
jem dorocznym w ’Var9zawskiem 
Towarzystwie Cyklistów na Dyna- 
sach (ul. Oboźna Nr. 1/3) —  poczy­
nając ud 13 marca r. „  W( wtorki 
i czwartki od godz. j.6 do 18-ej, na­
tomiast w soboty, celertl udostęp o- 
nia egzaminów osobom zatrudnio­
nym w godzinach wieczorowych Ko­
misja Egzaminacyjna będzie za­
łatwiać zgłaszających się po Eaświad- 
czenia od godz, 16 aż do 21-ej wie­
czorem.

K R A K Ó W , 14. 3 —  W czora j 
w ieczorem  zdarzył się tu trag icz­
ny wypadek. P rzy  zbiegu ulic 
D ługiej i Słowackiego, sierżant 
20 p. p., Tadeusz Zajączkowski, i 
34, za strze lił żonę swego kolegi, 
starszego sierżanta, M icnała Ba­
bińskiego, M arję  Babińską«| lat 
23. Zajączkowski dał do Babiń­
skiej pięć strzałów  rew olw ero­

wych/
śledztw o wstępne wykazało, 

że Zajączkowski działał w  stanie 
nietrzeźwym , a czyn jego  ma tło 
erotyczne. Za jączkowskiego aresz 
towano i osadzono, w  w ięzien iu  
wojskowem  przy ul. M ontelupich.

Babińską w  stanie ciężkim
odwieziono do szp ita 'a  św. Łaza* 
rza.

J a k  d o s z ło
Oo a»Ma uTicwy

7 Westćrgfcous^m
W  spraw ie umowy „ham ulco­

w e j" , o której k ilkakrotnie p isa­
liśmy, „W ieczó r W arszaw sk i" do­
nosi co następuje:

Zagadnien ie zaopatrzenia w a­
gonów tow arow ych  w  hamulce 
automatyczne stało się przedm io­
tem starań M in isterstw a Kom uni­
kacji ju ż  od kilku lat. Ła tw e to 
rozw iązanie nie było. O ile  bo­
w iem  w zg lędy  trakcyjne i eksplo­
atacyjne w ym agały przeprowa­
dzenia te j inw estycji jaknajrych- 
le j, —  o tyle m ożliwości finanso­
we nastręczały w ie lk ie  trudności.

Dalszą trudność przedstawiała 
także ostateczna decyzja  w w y­
borze systemu hamulca oraz w y ­
bór kontrahenta, m ogącego po-a- 
jąc się tak w ie lk ie j inw estyc ji na 
warunkach finansowo - kredyto­
wych m ożliwych do przy jęc ia  
przez w ładze kolejowe

Odpowiednie pertraktacje trwa 
ły w  ciągu kilku lat, kilkakrotnie 
sprawa zdawała się ju ż bliską po­
zytyw nego końca, jeś li chodziło o 
stronę techniczną, —  utykała je ­
dnak zawsze wobec wystaw ianych 
przez M in isterstw a Kom unikacji 
warunków finansowo - kredyto­
wych.

O dostawę ubiegały się niemal 
wszystkie firm y posiadające sy­
stemy hamulców zatw ierdzone 
przez „U . I. C.“  (M iędzynarodo 
w y Zw iązek Kom unikacyjny), a 
w ięc : Bozie (zw iązany obecnie 
ze Skodą), Drolsham m er (system  
stosowany w  S zw a jca r ji), a prze­
dewszystkiem  i g łów n ie niem iecka 
firm a Kunze - Knorr. Ta  ostat­
nia posiadała nad innemi tę w ie l­

ką przewagę, że oprócz hamulca 
własnego systemu posiadała „esz- 
cze licencję najw iększej św iato­
wej firm y  W estłnghouse, która 
według warunków tej licenc ji nie 
m ogła sam odzielnie występować 
w Europie Środkowej i W schod­
niej. W  ten sposób wśród konku­
rencyjnych zabiegów  ‘ zabrakło 
bezpośredniego udziału wspom­
nianej f irm y  W estingnouse.

Sytuacja u legła radykalnej 
zm ianie od styczn ia 1933 r., k iedy 
to upłynął 10-letn i term in licen­
c ji i W estinghouse odzyskał s w o  
bodę bezpośredniego występowa­
nia- w Polsce. Od tego też  czasu 
sprawa zaczęła przyb ierać kształ­
ty  coraz rea ln iejsze i w  drugiej 
połow ie zeszłego roku była ju ż 
w  zasadzie całkow icie przygotow a 
na.

W ładze kolejowe w strzym ały 
się jednak z ostateczna decyzją 
wobec po jaw ien ia  się nadziei na 
możliwość zastosowania hamulca 
wynalazku polskiego inżyn iera  
L ipkowskiego, do którego to w y­
nalazku ustosunkowano Się bar­
dzo życz liw ie  a nawet z popar­
ciem.

Zarówno opin ja publiczna jak 
i m iarodajne s fery  ko lejow e a 
zainteresowaniem  oczek iw ały o- 
ceny wynalazku prżez U. I. C., 
n iestety jednak wobec wy..ików  
uzyskanych tam w  grudniu r. ub. 
system ten na najb liższą przysz­
łość nie może wchodzić w rachu­
bę.

27 stycznia r. b. podpisano w lęć 
umowę z WestinghOuSćm.
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A n g i e l s k i  t r a d y t  d r o g i
w z a m i a n  z s  i m ^ c r t  s a m o c h ^ ^ ó w

P ra sa  an g ie lsk a  zd rad za  duże 
za in te resow an ie  rok ow a n iam i z
Polską

„D a ily  Te legraph " i „T im es " 
obszernie komentują pobyt b ry­
tyjsk iej de legac ji przem ysłowej w 
Polsce.

W  numerze z dnia 12 b. m.
„D a ily  T e legraph " podkreśla, że 
aczkolw iek byłoby przedwczesne 
Przepow iadać rezu ltaty angielsko- 
polskich rokowań handlowych, 
to jednak można stw ierdzić, że 
delegacja bryty jska jest, jak  do­
tąd, z swej pracy zadowolona 
Dużo trudności jest do p rzezw y­
ciężenia, ale czynniki polskie w y ­
kazują dobrą wolę. G łówną różni­
cą w  poglądach Polsk i i W . B ry 
tan ji jest postulat polski, aby 
przywóz z dom injów  i kolon ij 
b rytyjsk ich  w liczony był do kal­
ku lacji bilansu handlowego poi-

• t o  - b ra ń s k ie g o , P l.m o  stw ier- K O N T R O L I
dza, że jest rzeczą mało prawdo-
podobną, aby delegacja  brytyjska N A  )  M L E K IE M  PR ZYW O ZO -
zgodzita się na to. Innem  zycze

tów, często używ ając na ten cel 
pien iędzy brytyjsk ich . Po lsk ie 
tcoła h'andlowe zw racają  uwagę 
na to, iż  byłoby daleko lep iej, 
gdyby kapitały bryty jsk ie  zużyte 
zostały do bezpośredniego finan­
sowania eksportu b ryty jsk iego  do 
Folski, an iżeli do pomagania han­
dlow i niemieckiemu. W obec nor­
m alizacji polsko - niem ieckich 
stosunków handlowych, sprawa 
finansowania eksportu do Polski 
nabiera specja ln ie w ielk iego zna­
czenia.

W  numerze z dnia 13 b. m. „ T i ­
m es" stw ierdza, że naogół dele­
gac ja  Drytyjska nastrojona jes t 
optym istycznie, odczuwając wdzię 
czność zarówno dla polskich urzęd 
ników, jak  i dla polskich instytu­
cyj gospodarczych za w ydajną 
pomoc udzieloną delegacji w  je i

niem Polski jest, -aby n iew idzia l 
ny eksport byl w z ię ty  w rachubę

W E M
Naczelnym postulatem kontroli nad 

produkcją i sprzedażą mleka winna
przy  om awianiu stosunków han- być ścisła współpraca wszystkich 
dlowych m iędzy oou krajam i władz sanitarnych. W  Warszawie le- 
Trudnością są rów nież korzystne karze weterynar. nie mają dostępu 
warunki d ługoterm inowego kre- do żadnej krowiami poza kilkoma
dytu, jak i Polska może obecnie 
uzyskać w  Niem czech.

W  numerze z dnia 13 b. m.

miejscowemi, domokrążna sprzedaż 
mleka wymyka się spod kontroli le­
karza sanitarnego, zaś bakterjolog,

„D a ily  T e leg rap h " w ystępu je v i P r a w i o n y  sam sobie, mnze stwier.

epraw ie rozszerzen ia  wj wozu s a - jdzac ^ lko "mutn!! praw.f?’ z '  mleko 
mc bodów *  n g lji do to ls id , wy- ™ c w s k i e  zawiera miljony bakte- 
suwfi ąo to zagadnien ie jako naj- ^ J -  Dla skonsolidowania tych trzech 
w ażn iejszy postu lat eksportu ' B ya " io ;  * otrzeba ^dnak rychłego 
bryty jsk iego ł nennik stw  ei dza, 1 wProw^dzepia w zycie ,u®ta^ y, mIê z" 

że Po lska w ch łan ia  ,becnie tylko ^  °p z k  ' T P. . . . tecznie, zabiegają ci wszyscy, kto-
1000 samochodow roczn ie i ze
kraj, liczący p raw ie 35 m iljonów  
ludności, posiada za ledw ie 26.000 
samochodów. Pism o wyciąga z te­
go stanu rzeczy wniosek, że w  
Po lsce is tn ie ją  w ie lk ie  m ożliw o­
ści d la angielskiego przemysłu 
samochodowego,

„T im es " w  numerze z dnia 12 
b. m., om aw iając konieczność u- 
dz.elenia- A n g l j i  pewnych u lg 
celnych przez Polskę, przyznaje, 
ze im porterzy tow arów  b ry ty j­
skich m ają m niej trudności z u- 
zyskaniem pozwoleń im portowych 
an iżeli im porterzy z innych kra­
jów . W śróa  tow arów , k tóre —  
zdaniem „T im es ‘a“  •—  w inny być 
przywożone z  w .  B rytan ji do 
Polsk i w  w iększej m ierze niż do­
tąd, pismo w y licza  samochody, 
rowery, części samochodowe, na­
rzędzia  roln icze, śledzie, skóry, 
wyroby chemiczne i farm aceu­
tyczne, w yroby gumowe i maszy­
ny. P rzem ysł m otorowy ma prze­
dewszystkiem  powody do spodzie­
wania się, że otrzym a w  Polsce 
szeroki rynek zbytu. Ważnym 
czynnikiem  w  rozw oju  stosunków 
handlowych poisko * brytyjsk ich  
jest, w edług „T im es ‘a“ , p rzyzna­
nie przez stronę angielską dogod 
nych kredytów . Kupcy niem ieccy 
p rzyzw ycza ili wschodn.ą Euro­
pę do długoterm inowych kredy-

pracy. Pism o podkreśla jednak, 
że zadaniem delegacji przem y­
słowców  angielskich jes t tylko 
sprawa faktycznego wywozu i 
przemysłu bryty jsk iego do P o l­
ski, celem w yrów nan ia bilansu 
handlowego. Natom iast polscy 
negocjatorzy wykazują za in tere­
sowanie dla niew idocznych pozy- 
cyj bilansu handlowego Polsk i z 
dom injam i angielskiem i.

*
*  *

Jak się dowiadujem y, -wysunię­

to  os ta tn io  k on cep c ję  p rzy zn a n ia  
P o lsce  k red y tó w  na budow ę d róg , 
w zam ian  za  da leko  idące u ła tw ie ­
n ia  p rzy  im p o rc ie  sam ochodów  
a n g ie lsk ich  do P o lsk i.

U rzeczyw istn ien ie  te j koncep­
c ji napotka jednak na baidzo 
w ielkie przeszkody, wobec tego, 
że istn ie jące um owy z  innemr 
przedsiębiorstwam i samochodowe 
mi gw aran tu ją  tym  ostatnim 
uprzyw ilejow ane stanowisko w  
Polsce

Antyniemieckie
Z a itazy  p rzyw o zu

zniesione
W  dzisiejszym -.Dzienniku Ustaw" 

ukazało się rozporządzenie Rady 
Ministrów, na mocy którego z za­
kazu przywozu, ustalonego rozporzą­
dzeniem z 11 października 1933, 
skreśla się ustęp 3-ci paragrafu 1 
wraz z załącznikiem Nr. 3, dotyczą­
cy zakazu przywozu do obszaru cel­
nego Rzeczypospolitej Polskiej towa­
rów, pochodzących lub przychodzą­
cych z Niemiec. Odnośno zakazy 
przywozu zniesione zostaną z dniem 
15 b. m. na mocy układu o likwida­
cji wojny celnej polsko-niemieckiej.

r e k o r d o w i  f c t f o r t  b u d ż e t  w
49*3 m ilio n ó w  w  lu ty m  —  279 m ilj.  w  ciągu 11 m ies ięcy

W  lutym r. b. deficyt bubżetowy 
doszedł do rekordowej wysokości 
49,3 milj. zł., przy dochodach, wy­
noszących 144,5 milj. zł. i wydat­
kach 193,8 milj. zł. Dochody w  po­
równaniu do stycznia zmniejszyły 
się o 13,7 milj., zaś wydatki o 1,4 
milj. zł.

W  ciągu pierwszych 11 miesięcy 
roku budżetowego dochody wyniosły 
1.692 milj., wydatki zaś 1.971 milj. 
zł. Deficyt zatem wynosi dotychczas 
279 milj. złotych.

Prz.yczyną tak gwałtownego wzro­
stu deficytu, który jeszcze w stycz­
niu wynosił 37 milj. zł., jest silny 
spadek wpływów z danin publicz­
nych, które dały w styczniu 90,3 
milj. zł., w lutym zaś 68 milj. zł. 
Wpływy z podatku przemysłowego 
i ou obrotu wykazały największy 
spadek- Podatek ten w styczniu dał

rym zdrowe społeczne leży na sercu. | 17,3 milj., w lutym zaś zaledwie 9,7

Dyktatura w życiu nnspolarczem
N iem iec

B E R L IN , 13 3. —  Ogłuszona
została ustawa o organ icznej roz­
budowie gospodarki niem ieckiej. 
U tawa daje m inistrow i gospodar­
ki bardzo dalekie pełnom ocni­
ctwa w  kierunku przeprowadze­
nia całkow itej reorgan izac ji ży­
cia gospodarczego. Pełnom ocnict­
wa te obejm ują wszystkie dzie­
dziny gospodarcze i upoważnia­
ją  m in istra do scalania i rozw ią­

zywania zw iązków  gospodarczych, 
wprowadzania zmian w  statutach 
oraz m ianowania i usuwania przy 
wódców  poszczególnych grup i 
organ izacyj gospodarczych. * .

N a  mocy tej ustawy życie go­
spodarcze N iem iec u legn ie podpo­
rządkowaniu m inisterstwu Gospo­
darki, które pełn ić będzie w  swo­
im zakresie w ładzę dyktatorską.

A  j e d n a k
Kolej wschndnio-chinska sprzedana?

LO ND YN  14.3 (P A T ).  Agencja 
Reutera, która przed kilku dniami 
zaprzeczyła wiadomości o sprzedaży 
kolei Wschodnio-chińskiej, stwier­
dza obecnie, że istotnie utrzymują 
się pogłoski 0 dokonaniu tej sprzc- 
dnżj7-

Według nich, Rosja sprzedać mia­
ła państwu Mandżuko kolej 
Wschodnio-cliińską za 135 miljonów 
jen japońskich, co, według obecne­

go kursu, wynosi prawie, 8 miljo­
nów funtów szterlingów.

Aczkolwiek, jak podkreśla agen­
cja, trudno uzyskać potwierdzenie 
trzymanych w tajemnicy wyników 
rokowań sowiecko - japońsko - man­
dżurskich, to jednak nic ulega wąt­
pliwości, żc naprężenie, jakie ist­
niało w  sprawie kolei, obecnie u- 
stało.

Jscotfhza/zct' idzaćne oda atziezl i  do?

milj. zł. Silny spadek wykazują rów­
nież wszystkie podatki pośrednie.

Zaznaczyć należy, że tak wysokie­
go deficytu, jak w lutym r. b., nie 
mieliśmy dotychczas nigdy. Obok re­
kordowo niskiego obiegu pieniężnego

i rekoidowo wysokiego stanu bezro­
bocia, mamy rekordowo wysoki defi­
cyt budżetowy, co w rezultacie da,i\ 
nam dokładny obraz poprawy go­
spodarczej, która podobno zanacza 
się coraz wyraźniej. 
n m a a r a r a B a m g n  u i u

Co zroDi większość francuska
w  Ż y ra rd o w ie

W bież. tygodniu odbyły się w j będzie się 20 b. m. wysunąć do za- 
Warszawie przy udziale przedstawi- I rządu wyłącznie kandydatury . ->Ia-
cieli centrali paryskiej narady więk­
szości francuskiej, dzierżącej akcje 
Zakładów Żyrardowskich.

Jak slychac, Francuzi zamierza­
ją na walnem zebraniu, które od-

ków, rzecz oczywista, jednak spo­
śród osób, podlegających wpływom 
koncernu Boussaca. Kapitaliści 
francuscy’’ łudzą się, że kompromis 
ten umożliwi zniesienie sekwestru 
sądowego.

Bilans Bankii Polskiego
Obieg —  924‘5 m iB jcnów z ło ty c h

W  ciągu p ierw szej dekady m ar­
ca zapas złota  w  Banku Polskim  
wzrósł o 0.5 m ilj. zł- do 479,0 
m ilj. zl. Jednocześnie stan p ie­
niędzy zagran icznych  i dew iz 
wzrósł o 0,6 m ilj. zł. do 78,5 m ilj. 
zł.

Suma wykorzystanych  kredy­
tów  zm niejszyła się o 28,6 m ilj. 
zł. do 723,3 m ilj. zł., przyczem  
portfe l wekslow y obniżył się o 
15,1 m ilj. zł. do 617,8 m ilj. zł., po­
życzki zabezpieczone zastawam i—  
o 6,3 m ilj. zl. do 58,9 m ilj. zł., a 
p ortfe l zdyskontowanych biletów  
skarbowych —  o 7,2 m ilj. zt. do 
46,6 m ilj. zł.

łOowe k re d y ty
na ruch budowlany

Bank Gospodarstwa Krajowego 
przyznał m. stoł. Warszawie nowe 
kredyty budowlane w  ogólnej sumie 
3.000 000 zł. na wykończenie domow 
czynszowych i na kapitalne remonty 
domów, niezależnie od kredytu przy­
znanego już uprzednio w  kwocie 
3:500.000 zł. na nowe budowle drob- 
no-mieszkaiuowe (murowane i drew­
niane).

Niebawem nastąpi podział kwoty 
3.000.000 zł. na wykończenie domów 
i na remonty. W  myśl okólnika B G. 
K. świeżo przyznany kredyt ma być 
rozprowadzony możliwie szybko, w  
celu ożywienia ruchu budowlanego.

Zapas polskich m onet srebr­
nych i bilonu zm niejszył się o 
0.4 m ilj. zl i wynosi 45.5 m ilj. zł. 
Pozycje „inne aktyw a" i „inne pa 
syw a" u legły  spadkowi, p ierwsza 
—  o 4 tys. zł, do 122,7 m ilj. zł., 
druga —  o 11,0 m ilj. zl. do 205,3 
m ilj. zł. Natychm iast płatne zobo 
w iązania zm n iejszy ły  się o 2,2 
m ilj. zł. do 268, 4 m ilj. zl.

O bieg b iletów  bankowych —  
w  wyniku w yże j omówionych 
zmian —  obniżył się o 14,6 m ilj. 
zł. do sumy 924,5 m ilj. zł. Pok ry­
cie złotem  uległo zwiększeniu, pod 
nosząc się z 43,12 proc. do 43,83 
proc.

W KILKU WIERSZACH

Renty irw a lH zH ie
dia Ukraińców

Na podstawie rozporządzenia Ra­
dy Ministrów, przyznającego zaopa­
trzenia inwalidzkie inwalidom b. ar­
mji ukraińskiej, otrzyma Tenty od 
państwa kilka tysięcy inwalidów, 
zamieszkałych na terenie Małopol­
ski Wschodniej. Podnoszą, że jest 
to pierwszy wypadek przyznania 
zaopatrzeń osobom, które brały u- 
dział z bronią w ręku przeciwko ar­
mji państwa polskiego. Szlachetny 
ten gest w stosunku do b. członków 
annji nieprzyjacielskiej zastosowany 
został w Polsce po raz pierwszy w 
dziejach ubezpieczeń społecznych na 
rzecz inwali Iow.

Irena Pannenkową 4 0 )

o  7  1 1 ?  7  S f -
p o w I e ś t

M usimy w alczyć z korupcją, donosiciclstwem, upadkiem 
ducha, 8erw ilizm em , który s ę szerzy w zastraszający 
sposób .

— W a lić ! —  pow tórzył raz jeszcze M inejko.
—- Szanowny pan nie ma głosu —  zauważy 1 uprzej­

mie przewodniczący.
—  Owszem ! — zaprotestował, czerw ien iąc się z gn ie­

wu inżynier. —  Mam glos i chciałbym  z n iego skorzy­
stać

—  Udzielam  panu głosu.
In żyn ier skorzystał z głosu, k tóry miał, —  i za­

grzm iał :
—  Pow iem  krótko i węzłowato. Tylko do rzeczy. M o­

jem  zdaniem, bez tc-roru tu się m e obejdzie. Za każ­
dego, kto zostanie uw ięziony, czy stracony z w iny ja ­
kiegoś żyda, zatłuc trzech żydów. Polaka - szpiega 
schwytanego na gorącym  uczynku, na ga łą ź ! byle m oc­
ną. M ś c ić 'B ić !  W ieszać ! Żeby blady strneh padł na ło­
trów  To jes t program . Jasny i skuteczny. W szystko in­
ne to tylko m ydlenie oczu i kręcenie się w  kolko. A le  
do tego trzeba ludzi zdecydowanych na wszystko. 
W szystko na tem polega. Czy są tacy? Proszę o nazw i­
ska.

N erw ow y dyrektor poruszył się n iespokojnie.
Zaw ojsk i odchrząknął:
—  Proszę o g ło s ! —  pow iedzia ł dobitnia-

—  Proszę. Pan Zawojski ma głos.
Zawojski wysunął nieco swoje krzesło ku środkowi

pokoju. Stanął za niem. Podniósł w  górę głowę, ur.Usl 
się na palcach i rzek ł:

—  N ie  podzielam  op in ji m ojego przedm ówcy. (Tu  rzu­
cił przeszyw ające spojrzen ie w  kierunku in żyn iera ). 
W ydaje mi się ona ryzykowną i —  proszę m i w yba­
czyć to  słowo —  awanturniczą. Jest wojna, panowie, 
Jesteśmy w  Polsce, panowie. W  kraju ujarzm ionym, 
ogołoconym  z wszelkich środków obrony, zalanym  przez 
wojska obce i w rogie. I  dzia ła ją  surowe praw a w o jen ­
ne. N ie  wolno się nam bezm yślnie narażać.’ Jesteśmy 
potrzebni o jczyźn ie. Pop ieram  wniosek m ojego kolegi 
Lipowskiego. Trzeba  stw orzyć organ izację. Zastrzegam  
8;ę jednak, że, m ojem  zdaniem, pow inna ona działać 
w ra m a c h  ściśle legalnych. N a leży  postępować rozw aż­
nie i odpow iedzialn ie. Pozw olę sobie przytoczyć słowa 
poety:

„Pók męczeństwo nie pewnią zwycięstwa —  
...Unikaj m ęczeństwa!...
Marne sławy w ieńca 
Chwytają szaleńce.
W  niebezpieczeństw  w iry
Skaczą bohatyry,
Lecz wyżsża moc ducha 
Tych  ułud nie słucha!...

 Tak jest panowie. K ażdy Po lak  po tra fi dać się zabić
za ojczyznę. A le  zyć dla ojczyzny, oto sztuka! —  a i  
nazbyt często, niestety, Po lakow i obca. U m iejm y cze­
kać c ierp liw ie  Przyszłość j 's t  nasza! —  Skończyłem.

Po  tem przem ówieniu roz leg ły  się oklaski. Dyrektor 
banku klasnął parę razy ostentacyjn ie w  tem pie: raz-

dwa, raz-dwa, oraz pow iedzia ł głośno: b raw o ! brawo 
Potem  podszedł do Zaw ojsk iego i uścisnął mu rękę. 
K rys ia  ze sw ojego m iejsca  w  kącie w idzia ła , jak  Za­
wojski, oddawszy mu uścisk dłoni, zasiadł znów na swo- 
jem  krześle i, odrzuciwszy głow ę wstecz na oparcie, 
siedział z m iną uroczystą i skupioną człow ieka, k iy  
dobrze spełn ił swój trudny obowiązek.

T era z  rozleg ł się głos Olskiego. K rys ia  szybko zw ró­
c iła  się ku niemu —  i utonęła oczami w  jego  tak dobrze 
sobie znanych zielonkawo - błękitnych, ju ż  trochę 
spłowiałych, źrenicach. N ie  słuchała p ierwszych zdań, 
pogrążona w  nagle ostro rozbudzonej świadomości, jak 
bardzo kocha tego  ojca, jaka jest z n iego dumna. Jak 
to dobrze m ieć ojca, którego szanują, muszą szanować 
wszyscy, bo jes t taki nawskroś uczciwy i dobry. Co i ;ż 
on ma do pow iedzenia tym  ludziom, je j papuś kochany?

  ...choćby dlatego —  m ów ił w łaśnie —  że, pomi­
nąwszy ju ż zasadnicze zastrzeżen ia, to jest w  praktyce 
niewykonalne. M łodzi są na froncie, w  szeregach, tych 
czy innych. M y starsi tem bardziej, —  tu się zgadzam 
z panem prezesem  i z panem profesorem  —  mamy teraz 
nadewszystko obow iązek strzec krw i polskie;, i polskie­
go mienia, ratow ać podstawy naszego bytu od zagłady, 
od m ściwych zakusów wroga, który chciałby, korzysta­
jąc z okazji, zn iszczyć nas, zmarnować, byśmy się już 
dźw ignąć nie m ogli po wojnie... Pow iem  szczerze, co 
czu ję : w  te j chw ili h istorycznej, przełom owej, bardziej, 
n iż k iedykolw iek, każdy polski chłop, czy robotnik jest 
mi bratem, każda chata domem, każdy zagon ziem nia­
ków, w arsztat każdy na te j ziem i jes t m i osobistą w łas­
nością, i gotów  jestem  bić się o wszyskich, jak  o n a j­
bliższych, i o wszystko iak o własnfe swoje... To  jedno.

(C , d. n.)_.

Ż Y T O  P O L S K IE  W  D A N J I
Tak już donosiliśmy, duńskie Mini­

sterstwo Handlu wydało w dn. 3 b. m. 
zarządzenie, ustalające rozmiary impor­
tu zbóż w marcu i w kwietniu b. r. w 
wysokości 33 proc. ilości importowa­
nej w analogicznych miesiącach r. 1933. 
Wyjątek zastrzeżony jest jedynie dla 
żyta, importowanego na cele wypieku 
chleba.

Sytuacja rynkowa kształtowała się w 
początku marca niezbyt pomyślnie, tak, 
że zagraniczne żyto nie znajdowało na­
bywców. Widok: zbytu posiada jędr­
nie żyto wyższej wagi gatunkowej, 
tak, że eksporterzy polscy winni skła­
dać oferty na takie iylko gatunki żyta. 
Na jęczmień, z wyjątkiem kaszy, oraz 
na owies ze względu na znaczne jego 
zapasy, nabywców na rynku duńskim 
w chwili bieżącej niema.

D E LE G A C JA  A N G IE L S K A  
W  PO LSC E

Bawiąca w Polsce od dn. 7 b. m. an­
gielska delegacja gospodarcza została, 
jak donosiliśmy, podzielona na szereg 
sekcyj branżowych. Członkowie poszczę 
gólnych sekcyj przeprowadzili na licz­
nych zebraniach, które odbywały się 
codziennie, szereg szczegółowych roz­
mów z przedstawicielami polskiego 
przemysłu i handlu.

Celem zorjentowania się w całokształ 
cie zagadnień specjalnych, członkowie 
poszczególnych sekcyj branżowych wy­
jeżdżali na prowincję, gdzie zwiedzali 
fabryki i odbywali konferencje 2 miej 
scowemi kolami przemysłowemu I 
tak: członkowie sekcji stali i żelaza o- 
raz sekcji blachy białej, bawili na Śląs­
ku ; członkowie sekcji włókienniczej w 
Lodzi; członkowie sekcji przemysłu 
chemicznego zwiedzili Mościce ; człon­
kowie sekcji maszyn rolniczych bawili 
w Poznaniu.

Po powrocie do Warszawy delegaci 
angielscy w dalszym ciągu konferowa­
li codziennie z przedstawicielami pol­
skich sfer gospodarczych i -wczoraj na­
stąpiło zakończenie rozmów na terenie 
poszczególnych sekcyj branżowych.

Patzki żywnościowe
do Sowietów

Warszawski Główny Urząd Pocz­
towy zaobserwował w ostatnich 
dniach wzmożony ruch paczek Żyw­
ności owych do Sowietów, eo tłuma­
czy się bliskim okresem świąt W iel­
kiej Nocy. Z Warszawy odchodzi o- 
becnie do 1.000 paczek dziennie z 
prowiantami do różnych miast na 
terenie Związku Sowieckiego.

Dziś na giełdzie
W aluty: Dolar 5,29,5; frank fran­

cuski 34,95; frank szwajcarski 
171,25; funt szterling 27,10; marka 
niemiecka 210; szyling austrjacki 
97,25; korona czeska 21,15.

Monety: Dolar złoty 9,01; rubel
złoty 4,71,5.

Dewizy: Berlin 210,80; Belgja
123,85; Gdańsk 172,85; Holanuja 
357,40; Kopenhaga 121,15; Londyr 
27,10; Nowy Jork 5,31,25; Nowv Jork 
kabel 5,31,5; Paryż 34,95; Praga 
22,04; Sztokholm 139,60; Szwajcarja 
171,45; Włochy 45,58-

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 42,15; 4 proc. P-ż. Dola­
rowa 52,65; 4 proc. Poż. Inwesty­
cyjna 108,75; 5 oroc. Poż. Konwer- 
syjna 59,75; 6 proc. Poż. Dolarowa 
70,25; 8 proc. Poż. Dillonowska
82,75; 7 proc. Poż. Stabilizacyjna
58,75; 4,5 proc. Listy Zast. Ziemskie 
52,50; 7 proc. Listy Zast. Ziem. Do­
larowe 38,50; 8 proc. L. Z. T. K, m. 
Warszawy t>3,25.

Akcje: Bank Polski 78; Lilpop
LI,75; Starachowice 10,75; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 17; Modrze- 
jów 3,45; Haberbusch 38 50.

G IEŁDA ZBOŻOWA 
Giełda zbożowa franco Warszawa 

za 100 kg. żyto jednolite 700 gl. 
14.23— 14.75; pszenica jara czerwona 
21.50—22,00; pszenica jedn. 748 gl.
21.00— 21.50; pszenica zbierana 737 
gl. 20.50— 21.00; owies jednolity 468 
gl. 12.00— 12.50; owies zbierany 438 
gl. 11.50— 12.00; jęczmień przemiało­
wy 632 gl. 13.75— 14 25, browan.”  
684 gl. 15.50— 16.00; groch polny z 
.workiem 20 00— 22.00; groch Wiktor­
ia z Work. 30.00— 33.00; wyka 12.75 
— 13.25; pcluszka 12.75—13.25; sera­
dela podwójnie czyszczona 9,50— 
10.50; łubin niebieski 8.00— 8.50; łu­
bin żółty 10.00— 10.50; rzepak zimo­
wy 40,00— 49.00; rzepik zimowy 49.00 
—51.00; letni 49.00— 51.00; siemię 
lniane basis 90 proc. 47.00— 50.00; 
koniczyna czerwona surowa bez gru­
bej kanianki 150.00— 190.00, o czyst. 
97 proc. 210.00— 235.00; biała suro­
wa 60.00— 70.00; o czyst. 97 proc.
80.00— 100.09; mak niebieski z Work.
45.00— 50.00; ziemniaki jadalne 4.00 
—4.25: mąka pszenna luksusowa w y­
miął 45 nroc. 34.00— 38.00; mąka 
pszenn- I  gat. 65 proc. 30.00—34.00; 
l gat. 20 proc. po luksusowej 25.00—
30.00— I I I  gat. pośledni 17.00— 23.00; 
malca żytnia pytlowa I gat. 55 pro­
centowa 24.00— 25.00, I ga t 65 proc.
23.00— 24.00; mąka żytr:a sitkowa 11 
gat. po 55 procent 17,00— 18.00; mą­
ka żytnia razowa 9C oroc. 18.00 
19.00; mąka żytnia poślednia 12.00—  
13.00; otręby pszenne szale 12.00— 
12.50; pszenne średnic 11,00 11.50, 
żytnie 8,50— 9,00; kuchy lniane 17,00 
—17,50; rzepakowe 13.00— 13.50; ku­
chy słonecznikowi 42-44 proc. 14.00 

‘ —14.50; śruta sojowa 20,00— 20.50
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Reżyser „Kupca 'weneckiego
*!um aczy się  w

W ystaw ien ie przez T ea tr P o l­
ski „Kupca W eneck iego" Szekspi­
ra w yw oła ło  na łamach prasy 
żydowskiej burzę. Zaatakowano 
ostro T ea tr Polski za wprowadzc-

» » Lekturze11
Stępowskiego, który był reprezen­
tantem żydostwa w szlachetnem tego 
słowa znaczeniu i dał typ kupca 
pierwszej gildji a nie pierwszego 
lepszego „handełesa".

Po tych wszystkich „zerow ych "

Z nauki i sztuki

nie dzieła Szekspira na repertuar, zabiegach usuwania słów, doda- 
Reżyser przedstaw ienia, p. Ry j w a nia scen i zam iany handełesa 
szard Ordyński uczuł się tedy > na kupca p ierw szej g ild ji p. Or- 
zmuszony wytłum aczyć przed dyński był snać pewny, że wszyst- 
swym i rodakami (ra sow ym i) d la -1 ko będzie w  porządku i że pu- 
czego podjął się reżyserji. W  o-! 
statnim  numerze żydowskiego ty ­
godnika „L ek tu ra " ukazał się w y­
wiad z p. Ordyńskim. W idow isko 
nie pozbawione p ikanterji i hu­
moru.

Jak się p. Ordyński tłum aczy?
Ano przedewszystkiem , że „K u ­

piec w eneck i" jest sztuką nawo­
łu jącą do... równouprawnienia ży ­
dów :

—  „Monolog wygłaszany przed 
solaniem i  Salarinem, w którym 
Szajlock podnosi, żc i „Zyd poci się 
latem, a ziębnie zimą, że krew mv. 
ciecze, gdy się go kłuje, a śmiać się 
musi gdy go łechcą", wskazuje na 
to, że Szekspir zmuszony był wa­
runkami czy też nastrojami wSpót- 
czesnemi do obrony już wprost czło­
wieczeństwa żydów, do usprawiedli­
wiania ich wad i równouprawnie­
nia".

D alej zaś w yjaśn ia  p. Ordyń­
ski, że w  reżyserji „stanął na 
znaku zerow ym ":

„Artysta, aktor czy reżyser, musi 
jedna’ i —  zdaniem mojem —  jeśli 
idzie o sprawy pozaartystyczne, sta­
nąć na znaku zerowym i pozwolić 
tylko jaknajpełniej przemówić same­
mu poecie".

T en  „znak zerow y" polegał zaś 
na tem :

„Moje ujęcie reżyserskie „Kupca 
weneckiego" szło pc linji usuwania 
momentów, które mogłyby okazać się 
rażące zbyt jaskrawo. Tak np. z roli 
Gracjana usunąłem zawarte w prze­
kładzie Paszkowskiego słowo „par­
chu", kilkakrotnie zmieniłem wyraz 
„żydzie" —  na „Szajlocku" i t. d. W 
„cenie sądu nie poszedłem również 
tak daleko jak np. w  zeszłym roku 
w Wiedniu Reinhardt który wpro­
wadził na scenę dwie ogromne masy 
ludza, żydów i  chrześcijan, obrzuca­
jących się wzajemnie wyzwiskami.
Uważałbym to zresztą skądinąd za 
niemożliwe logicznie ze względu na 
charakter chwili miejsca.

Co się tyczy sceny powrotu Szaj- 
locka do domu i poszukiwania prze­
zeń zbiegłej Jessyki, czego n ima 
istotnie w  oryginale szekspirowskim, 
to szedłem tu za popularną insceni­
zacją Irwingowską, która zastępuje 
niedoskonałe pod względem wyrazi­
stości artystycznej opowiadanie So- 
lania, rzucające przytem dwuznaczne 
światło na charakter Szajiocka.
Naogół w  nowszych inscenizacjach 
nie odstępuje się od tej tradycji —  
jest ona pewną nadbudową, której 
wszyscy właściwie pragnęli.

Siłę wymowy7 antysemickiej osła­
biła również interpretacja Junoszy-

bliezność uzna „Kupca weneckie­
g o " za sztukę nawołującą do rów ­
nouprawnienia żydów. To też nie 
może ukryć zdumienia, żc jednak 
stało się inaczej:

„Sztuka sama nic robi nigdzie 
wrażenia antysemickiej, a jeśli w y­
wołała obecnie żywsze reakcje, to 
trzeba .o całkowicie złożyć na karb 
nerwowości naszego społeczeństwa, 
któro —  może pod wpkwem wypad­

ków w Niemczech jest czujniej­
sze na te sprawy niż kiedykolwiek.

W  praktyce scenicznej bywa nawet 
przeważnie tak, że Szajlock budzi 
naogół duże współczucie publiczno­
ści".

„N a  karb nerwowości naszego 
społeczeństwa, które jest czu jn ie j 
sze na te sprawy n iż  kiedykol­
w iek". Tylko na karb nerwowo­
ści...

Na  ekranach

„Sztuka tycia11
( „ Ś w i a t o w i d " )

Literatura
—  Nagroda Akadcmji za poemat 

na cześć króla Alberta I. Belgij­
ska „Jcune Academic" ogłaszając 
swój doroczny konkurs na r. 19341, 
jako temat podała: „Poemat na 
cześć Alberta I, króla-ryccrza".

Nagrodzony poemat będzie odczy­
tany na uroczystem posiedzeniu A- 
katlemji, poświęconem pamięci kró­
lewskiej, a jego twórca otrzyma zlo­
ty medal (b )

—  Robotnica fabryczna —  laure­
atką nagrody liierackiej. Duroezną 
węgierską nagrodę literacką im. Ko- 
lomana Mikszata w kwocie 1600 p. 
otrzymała 20-letnia Marta Gcrgely, 
zwykła robotnica fabryczna. Grrge- 
ly odznaczona została za powieść 
„Salakmosi", którą pisała nocami. 
W książce swej hutorka przedstawia 
walkę o byt. prostego cziow icka na 
prowincji.

—  1499 nowel. Ilustrowane pis­
mo miesięczne „Tęcza" ogłosiło nie­
dawno konkurs na nowelę. Na kon­
kurs nadesłano 1499 nowel, przyję­
tych przez jury, oraz około 100 nie 
odpowiadających warunkom konkur­
su. Obecnie jury, składające się z 11 
osób, usilnie pracuje nad klasyfika­
cją nadesłanego materjalu. Należy 
się spodziewać, że z tej olbrzymiej 
ilości nowel wybierze sm wiele u- 
tworów7 naprawdę wartościowych. 
Biczącc numery „Tęczy" stale in­
formują o postępie prac sądu kon­
kursowego. Pierwszy taki komuni­
kat przynosi marcowy numer „T ę ­
czy".

Muzyka
—  Henryk Sztompka w Londynie.

Świetny pianista polski młodego po­
kolenia, Henryk Sztompka, wystąpił 
przed pani dniami po raz pierwszy 
w7 Londynie. Recital w Grotrian 
Hall zgromadził liczną publiczność, 
a gra Sztomphi spotkała się z nad­

zwyczaj gorącem przyjęciem. Ar- 
ty sta zmuszony był kiikakrouiie bi­
sować. Program recitalu złożony był 
wyłącznie z utworów Chopina.

—  Berdiajew w  Tallinie. Pod kie­
rownictwom dyrygenta Opery war­
szawskiej, W . Bierdiajewa, odbyły 
się w Tallinie w sali konecriowej 
teatni Narodowego dwa koncerty, z 
których jeden w większej części po­
święcony był muzyce polskiej. W y ■ 
stęp ka.pelmistrzowski Bcrdiajewa 
spotkał s:a z gorącem przyjęciem.

—  Modrakowska w  Ljonie. W
największej ljońskiej sali koncerto­
wej, Ramoau, odbył się koncert Mn- 
i-ji Modrakowskiej. Modrakowska 
wykonała szereg pieśni Chopina o- 
raz pieśni francuskich, odnosząc du 
i\ sukces. Koncert był transmito­
wany przez radjo Ijońskic oraz re 
transmitowany przez wszystkie ra- 
djostacje francuskie.

—  „Pomnik naroau niemieckiego 
dla Ryszarda Wagnera". W  czasie 
targów lipskich w ub. tygodniu po­
łożono kamień węgielny pod gigan 
tyczny pomnik, jaki będzie wznie­
siony Wagnerowi wr Lipsku. Kom i­
tet tego pomnika zawiązał się je­
szcze w r. 1883, rozpisywano dwu­
krotnie konkursy na projekt, obec­
nie w grudniu 1932 ogłoszono kon­
kurs po raz trzeci. Pierwsze miej­
sce otiZymał Emil Hipp. Projekt je­
go przewiduje wznićsicnic olbrzy­
miego ołtarza z bloków białego i ró­
żowego granitu, ozdobionego po bo­
kach fryzami z kamienia, które bę­
dą przedstawiać bohaterów wagne­
rowskich oper. Pomnik rtao będzie 
wśród wolnej przestrzeni, otoczony 
odpowiednio skomponowaną grupą 
drzew. Odsłonięcie pomnika nastąpi 
22 maja 1936 r., w rocznicę wagne­
rowską. Kanclerz H itler zdecydował, 
że pomnik będzie nosił nazwę. „Pom ­
nik narodu niemieckiego dla Ryszar­
da Wagnera?1, (b )

K»i^en-B^nd/owswd © sonie,
udziale w bohaterskich bojach, pracy w rzeźni i cierpliwości społeczeństwa

W  „N ou ve lles  L itte ra ire s " uka­
zał się św ieżo w yw iad  F rederic ‘a 
L e fe v re 'a  z  Juljuszem  Kadenem 
Bandrowskim, dokonany w  czasie 
pobytu sekretarza Po lsk ie j Aka- 
demj- L ite ra tu ry  w  Paryżu.

W ynurzen ia  Kadena są tak cha­
rakterystyczne dla je go  umysło- 
wości, że w arto  je  poniżej p rzy­
toczyć w  całości.

Sześcioletnie dziecko
Zaczyna się od sform ułowania 

stosunku do św iata :
< „Stwierdzam, że od dzieciństwa 
musiał tkwić we mnie pewien duch 
buntu, przekazany —  sam nie wiem, 
przez jakiego mego przodka Także 
wobec ludzi szacownych i poważ­
nych, którzy tworzyli mrją -odzinę, 
ludzi nhuki, artystów, luuzi intere­
su, szybko wydałem się jakby wyna­
turzony. Byłem więc _ przygotowany 
do tego, żeby się poddać rewolucyjnym 
podmuchom radykalnej i niepc lic- 
głościowej agitacji w  dawnej ^Gali­
cji. Jeżeli pan chce poznać najistot­
niejszą, najosobistszą prawdę o _ mo­
jem życiu wewnętrznem, o mojej po­
stawie umysłowej wobec zjawisk ży­
cia, to powiem panu, że w głębi czu­
ję się ciągle sześcioletnim chłopcem, 
który może nic me rozumie i niebardzo 
się martwi z tego powodu. Oczywiś­
cie, rozumiem, że powietrze jest cia­
łem zlożonem, taksamo, jak i woda, 
wiem, że istnieje t. zw. „wiedzą", 
wiem nawet, że jest pewna technika 
myśli, którą ludzie nazywają filozo­
fią , ale przecież wolę i erzyć, Ze po­
wietrze, to jest właśnie tylko powie­
trze, że rzeki nl-ną. ponieważ _ mu­
szą płynąć i t. d. Wobec wszechświa­
ta'm am  naiwny podziw, uczucie za­
chwytu, którego nic nie może naru­
szyć i doświadczam zarazem ogrorm 
nie żywo szczęście' czucia s.ę czemś 
niklem, nieświadomem wobec bezmia­
ru stworzenia. Wszystko pozostało, 
prace, jakie przedsiębiorę, moje czy­
ny, moje poglądyf formuję tak, jak­
bym się słuchał tajemniczego rozka­
zu, którego siły nie mogą ogarnąć, 
ale któremu ulegam.

W  głębszem znaczeniu, nigdy .ne 
pojmuje swego czynnego życia, już 
biorąc razem z udziałem w wojnie

wraz z możliwościami śmierci, jakie 
to za sobą pociąga, swego wiecznego 
oddania się działaniu, jako celu, lecz 
jako środek, dokładniej — _ jako dro­
gę, jako pielgrzymkę, którą odby­
wam, ażeby w  świetle zamierzonych 
działań owa jasna, dziecinna i ra­
dosna kontemplacja, będąca mem 
prawdziwem życiem, wystąpiła z 
jeszcze większą siłą, jeszcze większą 
wyrazistością, i naiwnością".

Ja przeramarem. 
ja pracowałem, 
ja walczyłem...

Skolei określa Kaden w  takich 
oto skromnych słowach sw oją  ro ­
lę w  literatu rze polskiej i w  ży ­
ciu polskiem :

„Ja byłem tym, który przełamał 
romantyzir polskiej powieści, trwa­
jący aż do Żeromskiego. Szacunek 
wobec szarych codziennych zdarzeń, 
wobec każdej nieszczęsnej minuty ży­
cia ludzkiego nauczył mnie dokład­
nie analizować człowieka w jego czy­
nach i reakcjach. Ubóstwiając w ten 
sposób —  że tak ośmielę się powie­
dzieć —  codzienny dramat nawet 
przeciętnej egzystencji, nauczyłem 
się poddawać hasła, prawdy i ludzi 
jedynej płodnej próbie, próbie do­
świadczenia.

Nie wierzę w  żaden ideał histo­
ryczny, ani społeczny, jeżeli mimo to 
uczestniczyłem w bohaterskich bo­
jach mego narodu i społeczeństwa, 
do którego należę, to wynikło to z 
subtelnych, wewnętrznych przyczyn, 
najczystszej z kont mplacyj. Ażeby 
odnaleść formę ludzkiego wysiłku, 
musiałem iść za nim po linji naj­
większego oporu; wysiłek przybiera 
najpiękniejszą "ormę plastyczną ue 
tam, gdzie ludzie wegetują i śpią, 
ale tam, gdzie trudzą się, cierpią i 
walczą.

Jeśli walczyłem w okopach, jeśli 
przepracowałem cale tygodnie w 
rzeźni, czy u szewca, jeżeU męczy­
łem się w kopalniach, - > właśnie dla­
tego, żeby wprost wbić sobie w pa­
mięć przelotne chwile ludzkiego w y­
siłku, gdy człowiek występuje w 
prawdziwej, pełnej nagości. Zawsze 
chciałem odnaleść człowieka takim, 
jakim jest i najlepiej lubiłem go 
szukać tam, gdzie zmaga się z naj-

gorszemi trudnościami, ta.m, gdzie, 
jak lawina, spadają na niego naj­
straszniejsze wydarzenia.

Jeżeli się nie uchwyci, jakim j st 
dla mnie cudem, odnawianj m każde­
go dnia, cud zwykłej powszedniości 
życia, źle się rozumie moją pasję dla 
spraw aktualnych. Jestem pisarzem, 
który dla odmalowania zdarzeń me 
czeka, aż wypadki, ide.ie, ludzie —  
wszystko nagromadzi się i ułoży, jak 
w składzie, tylko staram sie to wy - 
dzierać życiu w  chwili stawania się. 
To stanowisko umieszcza mnie po­
nad każdym mom'entem aktualnym. 
Ta chwila, w której żyjlkńy, wyczer­
pana aż do dna przez artystę oto 
dla mnie prawdziw y klasycyzm".

Jak mnie znosi 
społeczeństwo?

W reszc ie  zw ierza  się Kaden co 
do swych poglądów  na stosu-nek 
społeczeństwa do n iego :

„Tak, wyjaśnia to panu paradok- 
s ale ość tkwiącą w mojej sytuacji: 
uwielbiam spokój i ciągle porywa 
mme kłębowisko akcji; nie znoszę 
walki i, we wszystkich dziedzinach, 
jakie mi tylko są dostępne, nie usta-; 
je w  walce. Ubóstwi am lenistwo i 
pracuje bez końca; wiem o względ­
ności wszystkich pozorów, wszystkich 
stanowisk, wszystkich doktryn i — 
ani na chwile nie opuszczam polemi- 
ki, jakgdybym miał jaknajbardziej 
ugruntowaną wiarę.

Zapyta mnie pan, jak mnie znosi 
społeczeństwo? Ż wielką cierpliwoś­
cią. Jestem bardzo łubiany i r ó w n o ­
cześnie szaienie mnie nieciernią. Był 
dawniej taki czas, że usiłowano zmu­
sić mnie do milczenia i wyrzucić za 
drzwi, 'lealił mnie oraw., opoiobnie 
mój wrodzony dar słowa Rozumieją, 
że pewnego dnia zabrakn ę m* e, ale 
że moje dzieła wzbogacą duchowe 
dziedzictwo Polski".

I  jak  tu się dziw ić, że w łaśnie 
nie kto inny, jak  Kaden zgłosił

Plastyka

Nagrody na Konkursie na nai 
Piękniejszy Portret kobiety. Wysta- 
" a  konkursowa na .Najpiękniejszy 
portret kobiecy" będzie zamknięta 
wraz z pozostałemi wystawami wc 
czwartek 15 b. m. o godz. :! pop0l. 
W sobotę 1 i b. m. nastąpi otwarcie 
nowych wystaw.

W  wyniku konkursu na „Najpięk­
niejszy portret kobiecy" nagrody o- 
trzymali; w plebiscycie artystów 
Stanisław Bntowski nagTodą zł. 500 
za „Portret ś. p. A . Góreckiej", na­
stępne zaś miejsca podług ilości gło­
sów otrzymali: M Nehring, T. Sty­
ka, J. Łuczyńska - Szymanowska, J. 
P  Janowski, J. Rudnicki i inni; w 
plebiscycie publiczności: Tadeusz
Styka nagrodę zl 500 za „Portret 
pani Peggy Hopkins Joycc", następ­
ne miejsca podług ilości głosów o- 
trzym ałi: St. Norblin za „Portret
pani B ", K  II. Wierciński za „Por­
tret żony", St. Batowski za „Portret 
śp. A . Góreckiej , R. Kawecki, J. P 
Janowski, St. Norblin za „Portret 
art. M. Modzelewskiej", St. Prze- 
słaóski, J. Łuczyńska-Szymanowska, 
W. Bielawski, M. Nehring za „Por­
tret pani lv.“ , Z. Rudzka, St. Nor- 
blin za „Portret damy , J. Rudnicki 
za „Portret pani Y B." i inni

Przyznanie nagrody publiczności 
Tadeuszowi Styee jest charaktery­
styczno dla atmosfery zachętowej.

—  Anegdota o Wyspiańskim. Jcxl- 
no z pism otrzymało list od dawnego 
krawca Stan. Wyspiańskiego, p. 
Stan. M isia.' Miś opowiada w li­
ście, jak robił futra dla poety, po­
tem płaszcz dla jego żony i pła­
szczyk dla córki. Futro uszył Miś 
całkowicie z polskich materiałów. 
K 'edv je  przyniósł 'Wyspiańskiemu, 
ten powiedział: „Z  fiiira  jestem za­
dowolony, teraz uszyje pan płaszcz 
dla m o je j  zony. Materię da pan 
czarną, obejdzie się bez żurnali... 
Niech pan patrzy".

I  nakreślił ołówkiem rysunek pal­
ta. Krawiec dodaje: „Ten rysunek 
był to mój pierwszy polski model". 
Oczywiście p. Miś troskliwie go 
przechował, (b )

Różne
—  W ystaw a zaoytków  z czasów 

króla Stefana i  Jana I I I .  Lrugo o- 
czekiwany katalog Wystawy z przy­
czyn od dyrekcji niezależnych dopie­
ro się obecnie ukazał. Wszyscy W, 
którzy doborowo zgromadzonego i 
wielce rtekawego materjału dotych­
czas zwiedzić nie mogli lub oczek1 
w aj i ukazania się. katalogu, śpieszyć 
się powinni, gdyż dzień 1S b. m. 
będzie ostatnim dniem Wystawy. 
Szczególnie ciekawy i ponozająey 
jest dział ówczesnych druków oraz 
dokumentów rękopiśmiennych, które 
po raz pierwszy w Warszawie wy­
stawione są na widok publiczny.

Wystawa otwarta jest codziennie 
r wyjątkiem poniedziałków od go­
dziny 11-ej do 17-ej w pawilonie 
Muzeum Wojska, w gmachu Muzeum 
Narodowego w ab 3-go Maja 13 
(przy wiadukcie).

—  Sprawa zbadania wnętrza kop­
ca Krakusa. IV Polskiej Ak. Umie­
jętności odbyło się posiedzenie K o­
mitetu Badań Kopca Krakusa. Jak 
wiadomo, postanowiono przeprowa­
dzić. naukowe poszukiwania i zba­
dać, ezy w kopcu Krakusa nic kry­
je się. jakiś grób. Trudność stanowi 
to, że grób może znajdować się na 
poziomie kopca, pod poziomem, a 
może i nad jmziomem w samem je­
go wnętrzu. Bezwzględną pewność, 
znalezienia ewentualnego grobu da­
łoby tylko zupełne usunięcie nasy­
pu, jednak Komitetowi zależy na

Po wzruszającym film ie p. t. „Za­
ledwie ■wczoraj" pokazano nam w 
„Światowidzie" ostatnie dzieło słyn­
nego reżysera Ernesta Lubicza, pra­
cującego w Ameryce Niemca. N ie­
stety, to co ujrzeliśmy na ekranie, 
zawiodło oczekiwania.

„Sztuka życia" —  to nieporozu­
mienie, zarówno co do formy, jak co 
do treści. Forma: nie jest to właści­
wie kino, lecz filmowany teatr. Cóż 
nam po najdoskonalszej naivet grze 
aktorów, poruszanych przez równie 
doskonałego reżysera, gdy wszystko 
odbywa się w ciasnych wnętrzach, w 
długich djalogach, podczas których 
aparat w nezruchu śledzi rozmawia­
jących. Treść filmu przedstawia
dzieje kobiety, majstrującej rekla­
mowe rysunki (M iriam Hopkins),
która poznaje dwóch młodych arty­
stów: malarza (Gary Cooper) i lite­
rata (Frederic March) i  zakochuje 
się w obydwóch naraz, Ponieważ i 
om obaj w niej sie zakochali, nastę­
puje szereg komplikacji. „Bohaterka" 
ułatwia sobie sytuację („sztuka ży­
cia".') kolejno obydwu darząc mi­
łością, widząc zaś, że nie potrafi po­
przestać na jednym z nich, —  po­
rzuca obu, by wyjść za podstarzałe­
go lecz bogatego businessman‘a 
(Edward Horton). Niedługo jednak 
po ślubie, przy pierwszej nadarzają­
cej się okazji, wraca znótv do daw­
nych przyjaciół, aby kontynuować 
życie we troje (s ic!). Trudno w kil­
ku wierszach opisać cały stek non­
sensów, nagromadzonych przez auto­
ra scenarjusza, niejakiego Heehta
(czyżby kuzyn tenisowego mistrza 
Makabiady?). N ie równoważy tego 
bardzo dobra reżyserja i gra akto­
rów.

Poco wyświetla się taki film, — 
ubliżając} poprostu zwykłej godności 
ludzkiej, a zwłaszcza kobiecej, —  w 
Polsce, kraju, który jeszcze zacho­
wał szacunek dla tej godności po­
mimo coraz częstszych na nią ata­
ków?

Dekoracje, zdjęcia i udźwiękowie­

nie niemal bez zarzutu, jak zresztą 
w większości filmów amerykańskich.

Nad program tygodniki aktualno­
ści Fox‘a (z  pogrzebu króla Alber­
ta I )  i Pat‘a (zasługuje na uwag 
kilka pięknych zdjęć Warszawy, p «  
krytej szronem). ( y

S ta ła  obn iżka  cen
y y d a w n i c t w  

Kasy Mianowskiego
Powodowany względam i, które 

zadecydowały o zorganizowaniu 
tan iej rozprzedaży wydaw nictw  
w okresie od dnia 26 lu tego do 
dn. 10 marca r. b., K om itet Kasy 
im. M ianowskiego postanow ił ob­
n iżyć znacznie na stałe ceny w y ­
dawnictw  własnych K asy ; ponad­
to  uzyskał rów n ież zniżkę cen 
niektórych w ydaw n ictw  Funau- 
szu K u ltu ry  N arodow ej i Insty- 
tutu Bałtyckiego, znajdujących 
się na składzie głównym  w  K a ­
sie.

Niebawem  się ukaże kata log 
wydaw nictw  ze zm ienionem i ce­
nami.

Kasa L ite ra c ka
Na ostatniem posiedzeniu w  dnitj 

28 lutego Komitet Kasy Literackiej 
przyznał zapomóg miesięcznych bez­
zwrotnych na sumę 290 złotych, za* 
pomóg jednorazowych bezzwrotnych 
na sumę 515 złotych, zapomóg 
zwrotnych i pożyczek na sumę 1732 
złote.

Kasa Literacka otrzymała od wdo- 
wy po ś. p. Dr. Wacławie Goździc- 
klhi (pseudonim literacki Hordysz) 
zawiadomienie, że mąż jej zapisał 
na rzecz Kasy cały dochód ze sprze­
daży swej książki p. t. „Lekarz Nie­
bieski” . Jednocześnie p. Gożdzicka 
przekazaia Kasie należność z tego 
tytułu.

L a u r e a t  t a c o u r t i / w
nieztwyiiłym odkrywcą archeologicznym

projekt uczczenia fo te li dzisiej- :em, żeby kopca nie niszczyć. W y-
szych akademików nazwiskami 
w ielk ich  p isarzy przeszłości. Gdy 
się ma taką niezłomną pewność 
co do w łasnej w artości — - w szy­
stko ju ż jest m ożliwe. -■ *

brano więc następującą metodę: 
zdjęcie wierzchniej warstwy kopca 
i doKonanie lejowatego wkopu w 
głąb Obecnie burzone są już forty 
otaczające kojńcc. (b j

Andre Malraux, tegoroczny lau 
reat Goncourtów, autor „L a  con- 
dition hum aine" i „L es  Co:ique- 
ran ts" w7yruszył na afrykańską 
w7yprawę lotniczą. Po lec ia ł z lot­
nikiem Corniglicn , ażeby z lotu 

^aeroplanu zbadać tereny 1 emenu.

Obecnie, jak  donosi L  intransi- 
gean t" i „L e  Tem ps" francuskie 
M in. Lotn ictw a  otrzym ało od nie­
go sensacyjny telegram  donoszą­
cy, że odkrył ślady legendarnej 
królowej Saby. W  A b isyn ji, od 
strony brzegu arabskiego, przy­
puszczano istn ien ie państwa kró­
lowej Saby i je j stolicy, zwanej 
u starożytnych Greków pod naz­
wą Mariaba. Dziś panuje tam pu­
stynia, piaski zasypały m iasto i 
niesposób go odnaleźć.

M imo to badacze angielscy, 
na skutek kilku w ypraw  uparcie 
tw ierdzili, że w łaśnie w  tamtych 
stronach muszą znajdować się 
gigantyczne ru in j. I  oto Mal- 
raux, lecąc samolotem, dostrzegł 
miasto, w yglądające, jak odwiane 
z pustynnych piasków. Zrobił sze­

reg zd jęć fo togra ficznych , . na 
których doskonale można w yróż 
nić dwadzieścia w ież • świątyń. 
Dotychczas archeologow ie nie 
w iedzieli o istnieniu ruin.

Sprawdzenie w iadom ości i zba­
danie całej sprawy musi zaczekać 
na powrót pisarza. W arto jednak 
dod.v;, że !Ia lra u x  ma ju ż  im ię 
wśród archeologów, jako odkryw ­
ca n iezwykłych rzeźb buddyj­
skich, zdradzających wpływy 
sztuki greck iej.

W alny  Z jazd  ZASP’u
W  dniu 29, 30 i 31 b. m. odbę­

dzie się w W arszaw ie doroczny 
walny zjazd  delegatów  Z. A . S. 
P ‘u. P lenarne posiedzenia zjazdu 
będa odbywać się w  Teatrze M a­
łym, komisje zaś będą obradować 
w lokalu Związku. Przedm iotem  
obrad Zjazdu będą sprawy ogól- 
no-organizacyjne oraz artystycz­
ne, pozatem zostaną przeprowa­
dzone wybory nowego zarządu.

(b .).

T y c t a J t e r c  k s i ą ż k i
W E D ŁU G  D A N Y C H  ZJE D N O C ZO N YC H  O R G A N IZ A C Y J  

K S IĘ G A R S K IC H

K W IE C IŃ S K I ZD.: Samoradny
teatr w szkole. Rzecz o instynkcie 
dramatycznym u dzieci i młodzieży. 
8° str. J02. Warszawa, 1933. Skł. 
gł. Nasza Księgarnia. Zł. 2.

P O P Ł A W S K I LEON .nZ. dr.: 
Turbiny wodne z 91 rys. Su str. 16i. 
Warszawa, 11)34 Skł. gł. Dom Książ­
ki Polskiej. Zł. 6.

URKE - N ACH ALNIK : Żywe gro­
bowce. 8°. Str. 295. Warszawa, 1934. 
Rój, Zł. 7.

W ERBEL K. ks.: Św. Cyryl Jero- 
-olitnski jako katecheta. 8U. Str. 91. 
Poznań, 1934. J. Jackowski. Zl. 4.

W E R YTU S  A.: Skarby Jasnogór­
skie. Opowieść zeszlowieczna. 8°. 
Str 247. Warszawa, 1934. Kronika 
Rodzinna. Zl. 2.

ZAREM BA Z.: P. P. S. w  Polsce 
Niepodległej. Zarys historji ruchu ro­
botniczego w Polsce od 1918— 1933. 
8°. Str 142. War zawa. 1934. Dom 
Książki Polskiej. Zi. 2.

ZAL 'C H TA  A. dr.: Emigracja poi 
ska 1918 —  1931 i jej znaczenie dla 
oaństwa. 12 wykr., 13 tabl., 20 map. 
8°. Str. 119. W-wa, 33. Geh Wolff. 
Zi. 8.

ZIEM NOW ICZ AL dr.: Nauczanie 
i wychowanie w  Stanach Zjednoczo­

nych Am. Pótn. 8o. Str. 139. Lwów, 
1934. Ks.ążnica - Atlas. Zt.3.

ZIEM NOW ICZ M. ar.: SzKomictwo 
w  Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Póln. 8U. Str. 399. Lwó\v, 1934. Książ 
nica - Atlas'- Zl. 6.60.

Daj to, co ci niepotrzebne
W  każdym inteligenckim dotnu 

znajdzie się napewno mniejsza lub 
większa ilość książek, które, przeczy­
tane, leżą bezużytecznie i, niejedno­
krotnie —  niszczeją. Otóż zasadą do­
brze rozumianej filantropii w epbce 
kryzysu jest: daj, co ci niepotrzebne. 
Te książki w rękach Polskiej Macie­
rzy Szkolnej mogą zdziałać jeszcze 
tyle dobrego, że naprawdę warto za­
telefonować poci nr. 692-23 do W y ­
działu Miejskiego Polskiej Macierzy 
Szkolnej (Krak. Przedm- 7 m. 4) i 
zawiadomić, że pod takim to a ta- 
kim adresem są do podjęcia książki-

Powtarzamy: daj Alacierzy eh°' 
ciaż to, co ci niepotrz! bnel
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T E A T R Y

W IE L K I: D ziś op era  G o un o d a
„ F a u s t "  z L ip o w sk ą , ju tro  o p era  C zaj 
k o w s k itg o  „E u g e n ju sz  O p egin”  z 
w y stęp em  B a lab a n a . W  p iątek  opera 
M oniuszki „S tra sz n y  a w ó r ” .

T E Ą T E  N Y R O D l -W Y : D zis i ju tro  
„M a r ja  S tu a rt”  z A laiicką, P a n c e w i­
czó w ? i L eszczyń sk im .

T E A T R  P O L S K I ; D ziś i ju tro  „K u  
piec w e n e c k i"  S z ek sp ira  z Ju i-q szą  - 
S tęp o w sk im , R o rp an ów n ą i B ry d z iu -
SKim.

FE Y T R  N O W Y : D ziś ko m ed ja
A .aszy ń sk ieg o  „ T a k  a  m e in acze j”  z 
Lu bień ską, M aszyń sk b . ; Ł ap iń sk im . 
W  piątek  prem jera  „ U p .o ro w ” 'b se -  
na z So|sk im ,’ D u lęb ianką, W ęg ierk ą  
i Zn .czem .

I X CIE STOLICY str. 7

T E A T R  L E T N I: 
m ed ja Yerneu illa  
k ó w ”  z Fertnerem , 
Ja rk o  w ską.

T E I T R  M A Ł Y :

D ziś i ju tro  ko- 
,, S z k o ła  podatn l-
Kurpakowiczcm i

Dzis i jutro ko­
m ed ja  Ch. B en n etd a  „m ilio n o w y  in ­
teres”  z P rz y b y lk o  _ P o to c k ą  D zis 
w ażn y abonam ent * -K , ju tro  4 -L .

N O W A  K O M E D jA : D ziś i jutro
komedja Słonimskiego „R o d z in a ”  z 
Jaraczem i A>Ouze!cw'ską.'

ATENEU M : D zis i jutro komedja 
Ufa i P -trow a „12 krzeseł'’” .

K A M E R A L N Y : D ziś i ju tro  dram at 
R ittn efa  ,W m ałym  dom ku”  z Z im iń­
ska }  w encow iczcm .

R E D U IA  D ziś i codziennie kom e­
dja Ł op a,ew sK iego  „ P re z e s  A w e le ia ”  
M,Z w o p rosam “ ) w  r e ż y s e r ji  D ulę 
b lank i.

T E A T R  D R A M A T Y C Z N Y  (H ipo- 
tec na g ) ;  D ziś i ju tro  „M a łż e ń stw o  
z kont 'en an su ”  R zep eck ie j -  Iw a n o w ­
sk ie j.

9 nt. 30  (ul. M o k o to w sk a ) : D ziś 
i ju tro  op eretka  „ Y a c h t  m iłości”  z 
E ln ą G jstea t.

A T E L K  O P E R E T K A  ( K a r o w a )  - 
D ziś i jutro o p eretk a  B e n a tz k y ’ego  
„P o d  b iałym  koniem ”  z M an k iew i- 
czów ną i B od o .

P Y R K  c K A N IE W S K IC H :_ P r o ­
g ra m  m a rco w y  i  w a lk i a t le tó w .

W Y 5 T A W Y
IN S T Y T U T  P R O P A G A N D Y  SZ TU 

K I : Jutrr otwarcie wystaw Zenona 
K o n o n ow icza , L eo n ą  Doiżyckiego, 
M ag d a len y  G ro s s  i Maksymiljana Fe - 
ue ng;.

Z A C H Ę 1 A :  W y s ta w a  „ N a jp ię k
n ie js z y  p o r tr e t  k o b ie c y " oraz^ w y s L  
w y  p ra c  M . N e h r in g a , S t . Z a w a d z ­
k ie g o  i in.

M U Z E U M  N A R O D O W E  (A l. 3 -g o  
M a ja ) :  W ystaw a pam iątek  po S te fa ­
nie B ato rym  i I1-11 Sob iesk im .

K A M 'e S 'IC A  Ł A R Y C ż K c  .V: Z b io  
ry  m alarstw a  p o lsk ie g o  X IX  i  X X  
w iek u .

M U Z E U M  A R C H E O L O G IC Z N I-, 
im . E r a z m a  M a je w sk ie g o  i  P a ła c  
S ta sz icu )  o tw a rte  w  ś ro d y , p ią tk i i 
n ied zie le  d g  1 0 — 14 .

K A W I A R N I A  I. P .  S .t  W y sta w y  
L e o k a d ji B re lsk :e j i  Z y g m u n ta  D uni 
na .

K O N C E R T Y
r iL H A R M U l.jA : W  piątek  w ielki

kcircc-rt SM ftofntczny - f t o d '  d y re k c ją  
Mazurkiewicza, ootista : Jó z e t  Szt-
geti.

J U B I L E U S Z  A . M IC H A Ł O W S K IE  
G O : W e w to rek  20-o w  O perze o db ę­
dz ie  sio  k o n cert ju b ile u sz o w y  A. lvx.- 
ch a ło w sid e g o  d la  uczczen ia  6a-e ;o ls- 
c ia  d z ia ła ln o śc i a r t j  s ty c -n e j. W  p ro ­
g ra m ie  k o n c e rty  e-ntc ’ 1 i  f-m o ll 
C R o p ir a . '

S . . AL (K ró le w sk a  1 1 ) .  Od godz.
18-ej —■ p. w.- Vorbmd od 
godz 20 .30  —  zespó l p . Zdolinskic- 
g o , m u zyka ja z z o w a .

K I N A
A D R IA : ,Z d o b y ć  cię m u szę” . 
A P O L L U  „Życifc  b e j ju t r a '.
AM O R- „A la sk i D r. F u -M a n c h u “  i 

f i lm  p o lsk i.
A N T I N E A :  „ B i a ły  m u s ta n g "  i

„ N a  S y b ir " .
A J ^ i M l C .  „Papryka".
A S  „K a w a lk a d a ” i „N o w o cz e sn y  

b oh ater” .
B A JK A : „A rsc n e  Ł u p in”  i  „ G ło s  

p u sty n i” .
C A P I T O L : „ Z a  d w a p o c a łu n k i"  i 

„ K a jd a n y  ż y c ia " .
C A S 1 N O : „ P a r a d ?  rezerwistów". 
C O L O S S E U M : „D z iś  ż y je m y ” i

re w ją .
C O L O S S E U M  (W ala s a la ) :  N a

sk ra ju  .sahary ’ „ B ic z  p r a w a ” .
C O R S O : „ K in g - h m ., , "  i r e w ja . 
C R I S T A I  : „ W  d a lek i ś w ia t " .  
E U R O P A : „ A . L . 14  zaton ęła” . 
E R A : „N o c  w  K a irze”
F A M A : „ G o r z k a  h e rb a ta  g e n e ra ła  

Y e  i " .
F O R U M : „Z b ro d n iarz” .
G L O R j.-i „B o h a te rsk i cz y  i ’ .
IK S : „P o stra c h  A rizo n y”  i film poi 

ski
KINO 'LAR. ś W . A N D R Z E JA : 

„ 1 2  K rzeseł”  i dodatki.
H O L L Y W O O D : „ L e g jo n  śm ie rc i"

1  r e w ja .
L O S : „K lip  i F la p ’ o raz „M a ta  - 

H ari" . ......
El’X : „Banita" i „lo  proc. dla 

m r ie -
V iE V Y a: „ P la ty n o w a  b lo n d y n k a " 

i  „ R w a  se rc a  b iją  wy w a lc a  t a k t "  
IESTIC: „G lo s  sk a z a ń ca ”  i

re w ja .
M A S K A : „K u rty z a n a ”  i „S e r c e  na 

u licy ’ '
M A . „D z ie je  g rz e ch u " i „ P ie r w ­

sza  m ildśc c o w b o y a ” .
MIEJSKIE (d la  m ło d z ie ż y ) : B r a t

n ja b la " .
M I E J S K I E :  „W  tw oich ram io -

n arh “
, N O W Y  s P L E N D ID : „H a zard  ży - 

c ia rew ja .
NOW a T O M B 0 L A : Pożegnanie

z  b ran ia”  \ , r 0o z u ia te lą ” .
P A N : „ S e r c e  o lb rzym i i  „ F l i j i  i 

FlaO  ja k o  yrk o w cy",.
V F T  F T R T A N Y N . „ S e k r e t  »bie- 

t y ‘ i „ K r ó lo w a  sz y b k o śc i" . 
P R O M I E Ń : „ K in g -K o n g "/

Pełna tabela  loter j i
1-Szy dziuń c iągn ien ia  II- J j k la s y

i i II ciągnienie
Główne wygrane

50 .0 0 0  z l .  8 0 0 1 .
lfl.OOu z ł .  8 y J8 4 .
5 .0 0 0  z ł . .  7 3 1 5 8  8 1 3 5 5 .
P o  2 ,0 0 0  z ł.s  1 0 1 5  4 29 04  8 5 5 3 7  

1 1 3 8 8 6 .
P o  1,000  z ł . :  3 5 3 9 0  3 7 9 3 ”  8 19 4 3  

12 7 4 8 9  13 9 4 3 7  1 4 1 8 1 2
P o  5 0 0  z ł . :  2 5 5 1 1  2 7 3 6 1  719 4 1

9 7 7 9 8  10 9 0 4 o  1 2 8 1 8 3  -.40499,
P o  4 0 0  z ł . :  1 8 2 1  7 7 4 8  2 1 1 0 9  2 3 6 5 2  

2 5 6 2 3  5 7 0 0 2  88869 10 8 3 9 2  12 * 3 9 9  
1 3 2 4 3 0  14 0 7 5 7  14 6 0 8 3  15 5 7 8 0 .

P o  2 5 0  z ł . :  8 6 9 3  1 3 9 3 4  19 4 0 4
3 0 5 5 8  3 5 9 8 7  5 0 3 6 0  5 0 5 7 7  5 3 5 0 9
5 3 9 2 0  6 2 1 2 1  6 449 6  6 7 0 2 4  7 2 5 7 8  
8 2 6 8 0  8 9 6 3 3  9 0 6 22  9 6 0 60  9 / 2 2 1
12 0 3 6 4  1 2 2 3 3 7  1 2 3 3 9 2  12 3 7 0 4
12 7 9 0 4  13 6 9 9 3  14 9 0 9 5  1 5 2 1 4 3
1 5 7 2 2 3 .

P o  2 0 0  z ł.s  1 1 6 5 6  1 3 0 9 4  13 3 0 8  
lo 0 2 0  1 6 3 1 8  1 9 3 1 2  2 0 1 1 4  2 6 8 14  
3 6 6 3 8  38 9 67  4 0 8 3 3  4 2 9 ( 3  4 4 p 5 3  
4 5 4 5 0  4 6 76 4  5 6 1 2 6  6 9 0 5 2  80600  
8 3 9 8 8  9 24 8 9  9 7 9 2 8  1 0 3 j 92  1 10 8 2 9  
1 2 5 9 1 3  1 2 7 3 2 0  12 7 9 2 5  13 4 6 0 6
13 8 0 9 7  1 4 1 7 2 9  1 12 9 9 3  14 2 4 6 6
1 4 7 0 / 0  1 6 4 3 7 1 .

Stawki
1 5  15 2  70 2 3 1  50 7 0 1  59 8923 925 

1080 24  10 3  36  84 4 3 1  795 993 2079 
86 2 4 1  5 1  72 98 5 5 5  694 775 846 3 0 17  
8 1  95 1 3  66 29 3  38 7  b 37  802 48 4 1 1  
475 507 697 8 7 1  5 16 2  207  25  28 67 
4 31 43 5 0 1  645 870 930 6055 472 554
64 659 9Q] 88 7007 83 259 438 536  65 
'2 6 6 1 748 893 976 8 1 1  448 83 577

682 7 19  880 8 1  974 93 "0 3 3  1 3 7  200
86 793.

10 0 0 2  99 19 9  267 3 1 9  6 . 40u 37  
5 18  739 1 1 2 7 8  5 19  663 844 124 8 0  6 3 1 
969 92 1 3 1 6 1  486 92 666 7 16  46 14 0 16  
1 1 6  266 8 6 1 154 9 0  5 2 1  6 16 . 746 870 
959 72  84 16 0 74  14 4  69 24 7  3 2 7  6 1
65 83 697 1 7 1 5 8  93 8 3 7  4 17  36  606 
64 766 828 984 1 8 1 7 )  244 392 564 76
87 786 975 L9099 1 0 1  4Q 370 89 582 
9 1  788 99 829 972.

2024 5  5 1 1  2 13 4 0  661 9 1 1  22066
234  349 638 8 9 1 2304 7  3 7 3  608 6 13  
30  766 8 18  9 9 1 2 4 19 8  2 3 7  629 3 3  92 
730 52  89 2 5 0 15  65 1 2 2  63 2 1 5  3 3  4 16  
1 7  536  26003 202 1 3  3 4 1  506 664 85 
7 14  832  75 934 270 38  49 14 8  2 7 1  33 2  
33., 80?. 9 4 1 9 1  28023 66 67 75 15 0  
<44 £ 725  9 17  29434 6 2  505  66 628
<5 879 9 19  46. -

3 0 0 5 5 .6 3  599 -688  745  68 8J  960 
r 0 2 1  304 1 1  526 795 9 5 1  55  32329  
452  54 7  8 1 .  977  3 3 1 1 8  63 225  85 423 
-582 693 34009 1 3  23  1 7 7  8 10  920 
Vk2<7 45 f) 5-17 Sfitn* 34-3 504 703 R17  
928 3 7 10 9  3 5  39 7  7 14  9 1  99 826 ' 954.

3P097 3 )0  85 to-) -»n 35 444 63 63* 
7 } 73 756 973 39120 296 3 3 1  5 14  727 
41 833 78 920 4 0 133  9 1 °8  863 4 10 12
21.3 3 1  4« 457  9 1 5 1 3  6U4 73 80 7 17
* 2 3  4 060 19 1  272 3 17  78 94 7 )2  47 
888 9 16  22 43036 99 13 3  252 86 553

89 684 775 974 79 44069 99 292 97 3o2 
454 593 700 4 5 159  26 i  65 325 468 d80 
97 6it0 742 869 971 46055 (04 24 256 
7 1  3 8 1 955 * 7 1 1 2  34 92 372  461 523 79 
665 8 12  48077 ió5  84 360 43”  697 798 
89 905 17  86 '9024 106 235 76 302 36 
491 555  689

5 0 1 15  77 647 63 5 10 29  34 8 1 184 229 
62 93 366 483 584 52065 U l  220 339 
544 687 94 726 53 5 3 13 5  75 342 409 
48 620 36 793 8 3 1 39 90 927 42 54050 
16 5  256 380 4 13  55 648 735 72 79 8 12  
1 3  32 902 50 5501-, 17  82 1 3 1  262 92 
431 33  5 16  24 69n »32 9 12  13  59 5 6 15 1  
9 1 4 8 1 677 988 57086 29 1 370 53Q 64 
6 1 1  44 45 98z 58023 475 550 61 764 94 
59158  2*0 401 3 1  58 626 7 6 1 92t

6 0 15 1  86 282 385 10 i  70 58 ° 696 
724 861 O 1012 2 19  28 3 J 5  38 7o 424
895 946 6 2 16 3  352  4 10  32  73 84 639
896 6 30 17  104 77 227 40t 63 56 o7 80 
60/ 929 6 4 119  279 382 4 15  60 5 18  6lu
SOI 966 93 65060 90 144 50 403 44 632
97 7 1 1  865 94”  66182 244 3 12  7 1  4 j I  
506 853 67032 505 36 856 58 680t 
205 338 4 16  63 „07  17  946 69170 v 5 
208 -7 4 15  628 7 3 1  68 837 980

70333 694 ’ 70 93 938 72 7 10 39  72 
175  53  299 553  750 604 382 976 7219 2  
201 3 3 1  140 5-jj 6 0  701 33  97 8?* 
73042 2 19  5n 7 1 590 9 15  7 4 2 15  17  55 
94a 89 7 535 1 43Ó 535  946 76239 894 
77194 3C2 ” 0: 494 705 989 78098 156  
319  406 - 876 909 79471 640 . L  y96

80C2C U 3 1 1  479 759 875 9 1"8 10 2 9  
75 427 579 45 336 82005 65 104  7?
86 232  89 302 523  53  78 709 52 4 *  834 
45 67 95 948 83055 1 1 5  297 330 6 2 1 7 9 
66 » ” 7 9 „ , SI 84275 7 19  885 901 85189  
2~,2 04 3 D  79 435 50 627 58 706 SIO 
*6*55  38 653 95 801 10  60 78 87" 70 
134  5 t  291 3 /6  527 652 8 1 7 12  976 
8010O 95 yt> 228 3 18  426 535  59  9 1 *59  
762 8 13  72 82 98 935 89020 2 3 1  3 1 1  
61 97 1

9 0 1 35  369 4 4 1 540 79 89 909 9 10 18  
43 2 1 5  52 67 326  56 602 8§2 926

490 590 766 8 12  993 15 7 0 7 8  17 6  3-18 
05 437  544 45  50 609 949 15 8 0 1 7  16 5  
3 1 2  0 1  46 647 95 159 0 8 6  1 1 6  32 5  404 
538  63 90 645 8 23  2*.

16U 192 309 34  50 495 5 14  29 Gl 
605 6 86 8 53  1 6 12 3 9  93 593 9 16  59 
86 16 2 0 2 3  36  1 4 1  55  2 1 5  58 67 320  
18 7  5 15  4 3  93 724  3 7  9 12  40 90 
16 30 9 3  14 9  2 1 0  1 7  58 63 62-1 7 3 2  822 
Hi4049 30 2  3  46 428 523  9 3 2  8-
16 5 2 2 2  1 0  3 5 4  448 7 55  8 53  988
16 6 0 15  89 10 9  59 89 597 805 2 1  51 
9 1 9 33 16 70 8 8  170  2 4 1  5 3  676 79 774 

53 9 1 1  40 16 8 0 14  72 30 3  54 538  40 
804 4 1  16 9 0 7 5  19 5  226 70 309 80 509 
743 67 800 7 7  982.

ciągnietrte
S ta w C u

199 2 12  658 134 9  4 7 1 884 2055 244 
368 756 68 943 3 1.18  26 1 447 637 99 
807 10  4095 107  555  6 4 15  837 39 40 71 
7 1 1 4  347 469 589 94 8520 35 6*2  9049 
15 7  235  883

l0 3 lb  7 18  110 2 8  344 755 60 945 1249/ 
1356 7  639 14728 844 53 920 15 0 6 1 80 
3»8 16 3 3 3  867 9 1  962 177 4 3  18 233  
80 437 5 4 1  75 19369 109 e47

20 16 2  2 i6 8 5  950 22061 2 10  o54 607 
29 738 2 3 14 0  * 1 3  6 098 722 932 2 4 10 2  
1 3 1  471 89 525 960 2 5 17 6  487 2 5 19 2
559 863 64 27293 339  523  85 28227
90 98 479 29297 656

30020 605 8 12  985 3139 6  750 J2060 
605 62 8y9 33020 257  6 14  56 72 701 
3 * u l3  90i 35024 66 3 6 1 54? 53  737 
36632 3728ą J2 o  534  2 ? l

3828,3 895 007 30800.
"2 7 2  602 4 16 4 9  784 4 2 0 9 1 7 7 1  

4 37 7 3  4 4 12 3  995 4 5 5 3 2  829 46046 13 4  
644 9 3 *  4 7 1 1 7  9-3 729  8 1 7  4 8 1( 0  53
36 *  564 19 5 13  lu  5 0 13 4  340 999
5 1 3 1 4  4 3 3  544 74 3  78  5 2 14 8  2 2 3  366 
468 665 823  42  5 3 6 i9  42 7 1 7  64262 
6 52  8 2  850 55uQl 204 578  7 9 1  56 0 9 199065 66 945 Pan aoo a97 74 Ł uuuur 0/0 ooua.1

t&  i  2 !n> 319 63 - s 8313,0<6 * * -  >
9 4 -7 3  624 69 896 9 5 15 9  82 484 7 33  
956  9 6 1 16  222  74 3 7 3

I I
t f  y r b a t a

„ O R I F N T  T E A
będzie ozdobę Waszego stołu
Ci, którzy nic skorzystali z taniego 
czwartku, niech się pospieszą. W  
czwartek. 15 b. m. znów tania 
sprzedaż h e r b a ty «  k a w y  ( k a k a o ,  
T-w o  H and low e „ O r ie n t  T e a  C o M 
skład główny Senatorska 29 iG a ler ja  
Luksemburga^ sk l ep  d e t a l i c z n y  

Sen atorska 37 (róg Żabiej)

KomuniKaty teairćw
„U P IO R Y”  w  T . NOWYM

D ziś ostutnie przedstawienie weso­
łej komedji Muszyńskiego „Tak a nie 
inaczej” z  1 ib.enską, Maszy-iskim,inaczej 
Łapiński#)-

jutro teatr zam knięty z pow odu 
jeneralnej p ró b j p rem iery  p iątkow ej 
a rc y d z ie ła  l i te r a tu r y  św ia to w e j „U -  
p io ró w " H e n ry k ą  b s tu a  w  no­
w e j in sce n iz a c ji i  • W ę g .e rk i iv  
św ietn e j o b sad zie : d ębianka (pani
A lw in g ) , So lsk i (s to la rz ), W ęgierko 
(O sw a iu ) , Z n ic? tp asto r) i T a r no w i-
czó w n a  (R eg in a)- „ ..

J a k  n io są  w ie śc i zza  k u lis , p rz e d ­
staw ien ie  „U p io ró w ” , m a r> c  kw in ­
tesen cją  g r y  kam eralnej

RAJ: „Sam otny orzeł” i f ,m P °‘"
ski

R O X Y : „T a je m n e  noce”  i „ S y n
dżun gli” . „  fi*

R iiO E R A : „ R a js k i  p ta k ”  i „K ażd e  
mu w oln o  k o ch a ć ".

S O K Ó Ł : „B ia łi  um ór”  i „R o m an s 
S T A R O M I E J S K I E :  „C h a n d u " ’

„ 10 %  d la  m n ie".
T O N : „ B u n t  m ło d z ie ż y " i „ P ło n ą ­

ca p r e r ja " .  . .
U C IE C H A : „Prokurator A h u a

H o rn " . (
U N J A :  „D la c z e g o  z g rz e s z y łe m " i 

r e w ja .

495 71-1 ” 7 
97904 25 li, 57  14 5  97 374 427 6 i 
7 1 7  98 9 8 0 15  1 3 0  2 19  44 487 569 
99356 4 9 1  5 19  340 892.

0ur65 7 1  3 1 7  9? 446 589 692
10 10 9 3  279 442 6 0 1 68 822 10 2 0 5 5  1 1 6  
2 10  33 8  489 7 33  978 .03298 444 89 
550 76 644 786 853 973 i-/420 i 79 
426 506 685 93 879 88 974 1 0 5 13 4  
236  3 3 7  426 870 10 6 16 0  2 19  666 827 
38  94 10 7 0 7 4  77 4 5 1  5 4 1  6lo  108009 
60 19 4  4 3 2  623 92 7 35  97 10 9 3 12
56 230 3 1 6  94 445 666 8 7 2 .

1 1 0 0 5 3  10 2  54 93 3 1 4  458 5 18  7 1  
695 750 8 15  1 1 1 3 6 8  456 7 18  3 2  943 
1 1 2 5 1 5  86 6 5 1  9 7 1 1 1 3 0 9 7  1 7 2  326  
3 1  606 24  25  79-3 1 14 0 8 4  30 3  90 196 
5 1 3  64 607 37  1 1 5 1 3 6  2 55  437  756  94 
847 1 16 0 6 0  1 10 3 2 4  489 976 8 1  606 
7 12  37  80 8 0 1 3u 74 925 44 (170 8 1 
8*  88 234  55  3 3 5  ft()  46 507  804 <78,6 
889 L 18 0 18  10 8  70 3 1 6  466 6 3 1  7 3 1  
1 1 9 1 1 9  63 66 4 23  63 564 686 742,

12 0 14 0  2 18  3 8 1  602 7 0 1  24  850
1 2 1 1 3 6  94 256  3 7 7  4S6 95 792 865 
1 2 2 2 5 1  79 34 2  78 480 699 720 854 986 
1 2 3 18 0  3 3 3  50 86 464 12 4 0 0 7  83 10 7
59 4 22  66 560 640 748 878 94 929 1 3
73  12 5 0 8 1  14 5  2 3 5  78 449 565 6ł)i, 
765 74 12 6 0 3 5  1 3 8  68 2 1 2  U4 30S 6 2 s
92 959 12 7 2 3 6  3 7 1  703 78 806 44 17
59 1 2 9 }59  86 529  3 3  629 7 5 1  " 3  ^28 
904 ” 9 12 9 0 8 1  24 2  85 420 2 1  84 640 
75.

13 0 0 5 7  69 1 8 1  39 7  452  74 5 19  25 
823 *6 13 10 6 8  1 6 1  8 1  575  600 968 
9 1  13 2 2 2 0  462 66 503  2 1  39 96 6 1 *  
898 13 3 2 8 9  300 30 464 825  62 13 4 15 0  
228 33 0  526 605 7 0 1 74 826 3u 938 
1 3 5 0 10  2-5 68 70 407, 793 883 1 3 6 1 1 7  
5 1  98 4 3 3  74 602 54 65 8 1 2  28  33  
13 7 0 5 5  1 1 9  7 1 3  13 8 14 8  246 582 
62 77 1390-30 62 78 222  30 2  42 559 
8 35  9 8 1.

140 044  273  3 3 7  84 9# 4 7 1  83 6 0 1 
705 6 1  93 14  124 1 6 10  789 8 16  27  94 
923 14 2 16 9  289 4 1 1  5 3 2  749 93 830 
14 3 0 3 3  209 7 1  7 14  8 0 1  30  934 144074 
665 789 873  76 14 5 0 9 2  2 4 1 3 0 1  4 4 1
97 692 72 1 9 16  39  98 I4G 05S 7ó 83 
2 1 7  5 7  9 1  478  683 906()4 48 705 935
98 14 7 0 7 1  2 19  4 3 3  5 35  .625 84 7 19  
K 16  3 2  47  148098  13 6  290 5  U  40 63 
645 765  149U 39 69 14 6  49 2 6 1  770 74 
878 15 0 3 7 5  5 0 1  1 3  39  788 16 10 6 1  
8 2 1  3 0  479 909.

15 2 0 0 3  3 1  1 3 9  85 8 3 1  4 5 3  86 87 
5 2 1  5 1  96 740 1530 .53  405 5 5 5  7 5 1  
84/3 49 960 154 0 9 7  1 7 7  2 3 5  436  728  
8 17  96 15 5 2 4 9  804 8 1  6 34  45  85 780 
9 19 0 4  06 64 7 7  97 15 6 0 7 0  2 6 1  309

422 7 6 1  84 590 73 2 7 3  687 7 2 1
S0241 4 22  903 6 13 2 2  402 986 88 

62006 467 679 76- 997 6 378 4  9 57  96 
64374 97 439  9 15  65488 6 4 ł 78.0
66286 405 909 6 7 2 17  4 5 ”  7 3 7  68053 
5 10  694 8 10  63097 19 0  2 2 6  358  93 
486 597 697 7 17

7 0 17 2  362 84 774  992 7 14 6 3  88 695 
7 7?  838  /20 55  18 9  329  88 6 23 782 
7 3 4 3 7  7 4 1  89 888 74063 666 7 10  22 
94C 34 93 750 95 263 3 1 1  404 5 1  932.

7Ó091 13 9  564 641 77 9 1 7 7 13 0  2 16  
56 625 78222 79202 29 630 838 77
80062 167  300 772 8 1 1 3 8  563 820 98 
82395 406 732 9 16  82 B 30 U  446 605 
34306 605 8 5 18 1  78 2 0 i 3 10  ” 6 74 942 
86108 8 70 10  14  352  663 85 86 92 7 13  
25 30 88365 476 932 89017 75 26 1 3 17  
638

90083 704 56 93 8 10  9 14 2 2  92 130  
320 60 6 10  9 1 9 3 154  <826 4 1 990 94022 
1 1 4  278 854 77 9 1 1  95669 9X3 70 96167 
273 790 949 97253 775 8 14  . 80 98159 
283-

IOOOj O 725 9 3 1 10 1 2 1 0  7 16  845
102024 408 6 18  833 83 900 10 3 16 8  508 
10 4 2 1 1  441 560 906 105096 388 550 
10 6 22 1 4 19  757 107696 970 108229 86 
109072 250 4 3 1 70 1 10 3 3 0  134 758
1 1 1 1 1 6  2 1 1  78 339 56 1 991 1 12 0 14  43 
4 16  u78 1 J3 3 5 2  679

1 14 2 8 5  1 1 5 3 5 1  44!) 739 869 907
1 16 0 6 7  4 57  6 15  70 97 1 17 3 0 - f  30
1 8 13 7 4  4 1 5  ,0.3 46 895 12 0 2 5 0  79 
4 27  624 779 12 10 2 0  763 936 1 2 2 1 5 2
83 2 1 5  1 2 3 1 2 5  524 6 1 1  8 3 1  923  35  
12 4 6 7 3  867 1 2 5 2 U  976 12 6 3 6 7  563 
620 859 1 2 7 1 0 1  2 2 5  43 94 469 628 
781 908 1 2 8 17 4  1 2 9 2 1 3  803 63 92 663 
13 13 7 7  623 846 132209  306 133090 148 
4 7 1 5 19  7 6 3 ' 134404 8 31 84 9 ^  28
1350 32  38 45 322  4 14  64 991 97 13o8 32 
93 930 - 30492 607 2 1  7 12  865 946
U 7 0 3 5  559 90 834 13 8 5 9 *  6 12  7 10  943 
13 9 10 8  234 428 84 140046 60 189  437 
14 10 5 2  4 16  14 2 15 1  73  59 1 6 14  872 945 
14 3 10 8  6 3 1 706 84 90 1*4 020  165  6 1 1
84 J 4 52 16  424 146x00 4 1 1  609 8l 7 6 6 ! 
147046 92 26 1 685 732  4 1 98 14 8 2 0 3 ' 
475 579 828 935 96 14 9 10 9  409 5 1 1  
150098 9 19  15 10 3 3  389 454 770 938 66 
87 15 2 10 2  228 334 644 760 153098  4 15  
539 649 154047 202 375  628 80 901 
15 5 10 3  263 386 95 559 88 156 37 5  88 -j 
522 729 908 15 7 10 4  10  2 15  82 158080 
148 240 636 705 887 159X61 390 504 
674 85 768 16 0 1 17  266 80 347 774
< 6 1174  328 794 lo207R 227 4 13  650 
16 3 14 5  695 906 16 4 12 4  35 90 432 591 * 
165029 52 624 4 1 705 166057 17 7 )
1 6 7 1 1 7  37 <07 50 1 883 1.68325 94 447 
6 19  798 169699 825 922 43
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r!ość m iejsc ograniczona. Z a p isy  i inform acje:

A k c ja  K a to licka  P E L P L I N ,  oraz W A S O N S - L I T S  C O O K
W a rsza w a r K rak ow sk ie  P rzeara ieśc ie  42/44.
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\ F r 7 ui r f weneryczni:
u i  „ „  s n t t i i  o Niemoc. Skórn. Analizy. Lampa kwarc.
HjZcz.9r.-9w. Niedz.iu-3 1 ll LA a Rentgen, kobiety przyjm- lekarka z-».

D r iw d. M A K S Y M i l j a n  B E R N S T E IN  |

zarza v  K rak o w ie . c h o ro b y ^ w e iK r ."  W ? tr c e l i  O o d r z y ń s k r
skór., w ioś., n-em oc o!c:cnva kosm et. ”  u l. F o k sa l 15 ,  t e ł .  690-93
lek. A nalizy M arsza łk o w sk a  8 . m ó •« ...? < » ■ «  •■>*»•. jrieą»c piętowa-
T ele fon  9 -0 2 -6 1, G rd  9 —  2  i' x  * .  I * Kf jm i/c od 5—2 ł od S—*,

IV cieplne
Gfowne wygrane

50.000 zl. 126629,
20.000 zl. 100071.
15.000 zł. 155025.
(0,000 zł. 52243
P o  5 ,0 0 0  zł.: 28174 162871.
P o  2,000 zł.: 38237 81755 135713 

151035.
P o  (,000 zŁ: 49292 79109 118338. 
P o  5 0 0  zł.: 13659 82743 S6142

165485.
P o  400 zł: 14623 16977 31095 

37814 40996 60367 77125 79406
79596 83909 10G429 145435 15OS09
163269.

P c  250 zł.: 15151 28080 45448 
(lo083 116721 124171 126602
59408 81513 110761 ll415 i 113603 
136,929 137772 159512 15/409
16071  169370.

P o  200 zl.: 283/ 4928 6376 9439 
13479 17188 18301 25600 29736
30121 33967 40523 44565 73639 
83390 83446 84402 84952 861% 
91781 93025 95Q8o 96360 1x8277
127754 131384 133491 134510
137652 1444163 146502 148268
1555046 155795 157418 158368
58703 160527.

Sławki
249 401 57  7 15  8 8 1 987 10 3 8  4 8 1  

882 2 1 3 7  360 650 3070  2 77  558 93 
*50  4 17 6  338  4 0 3 - 5 1  693 8 0 1 1 6  88 
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8 12 8  2Ó5 83 34 3  8 12  9438 39 

10 4 39  U 0 2 f  427  28 58 624 922 
1 2 12 9  2 2 5  7 in 83 925 13 4 6 2  752  835 
1 4 0 12  85 18 6  404 66 5 16  49 744
150 4 8  69 7 1  7r 8 3 1  16 0 5 1  659 82 
2  724 30  1  18 8  60° 18 0 4 7  566 9 16
63 19 3 5 5  4 2 1  9 33 .

2 0 8 10  448 50<- 2 10 6 3  39 7  4 3 3  99 
7 1 5  890 22870  28807 24648 923 
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840 040 63 290 57  399 5 5 3  6 12  8a 797 

3 0 2 4 1  3 7 3  540 7! 66'1 32029  298 
320  47  460 539 6 0 1 70 3 3 0 2 2  34220  
7 3 5 5  5 12  3 5 4 8 1  647 3 6 15 3  38 2  622
46 37484  9 (0  99.

38032 3 0 1 3 1  779 843 39453 65 82 
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4 1 14 3  283 3 15  474 590 665 ”6 82 1 4208 
340 64 668 9 5 9 .4330F 537 d95 8 10  33 
44046 1 7 1  242 7 1 1  808 45246 78S 46001 
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45 43 572 77 9 13  2 1  86 4 8 16 1 876
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556 78 98264 522 875 99C24 85 802 77 
79 999 100079 378 1U 1038 423 10 2325  
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l i  1* 5 2  8 12  1120 4 6  622 75 838 1 13 3 2 0  

114 0 6 0  4 17  549 1 1 5 1 5 3  350 4 14  680 
1 16 18 6  202 524 1 17 2 0 5  14  627 725 77 
928 11825-8 3 1 3  522 1 l9 !4 o  59 343 S? 
578 746 x 20006 207 95 12 10 4 0  2 13  2 
458 5 12  743 122027 18 7  203 3 2 1  32 
470 648 56 123402 5 13  84 7 12  124 109  
69 554 677 782 992 125045 433 829 
977 95 126358  744 50 127059  109 296 
3 10  46 ’9 566 128224 941 1290 5? 588 
497 565 86 6 1 1  823 973 92 1300 78  393 
852 98”  1 3 10 14  349 84 642 822 92
132484 501 133426  636 “ 85 134 4 35  995

1360 75 3 17  645 938 1374 92  626 707
55 70 13 8 12 9  593 829 13 9 2 2 /  36 63 
4 19  25 503 67 605 14 0 4 51 546 740 830
56 72 84 970 14 10 / 3  89 720 * 0 1 14 2 10 2  
5 12  788 983 14 3354  144039 262 4 19
803 695 844 930 14 538 2  539 6 16  758 
840 956 14 6 2 12  147002 293 36 1 7 1  599 
606 148706 32  808 991 14 9 17 9  284 4 16
548 15<Wkg 78 41 f, 1 * 1 * 0 3  409

15 2 0 3 0  1 2 5  3 8 3  8 16  1 5 3 0 1 7  37 5
1 5 4 1 3 7  428  1 5 5 0 1 6  239  3 7 4  502 7 8 17  
9 3 1  156 0 4 6  270  505 56 1 5 7 1 3 6  72  209 
3 1  85 8 16  848 15 8 2 7 3  15 9 3 0 0  703.

16 0 4 5 2  6 3 1 9 0 1 2 7  16 10 8 8  200 582 
693 873  16 20 0 0  259  360 690 8 10
1 6 3 0 7 1  16 7  645 704 59 1 6 4 5 3 1  953  
16 5 5 9 5  879 968 83 16 6 0 12  44 474 549 
6 15  734  16 7 0 3 1  42 248 380 970 .68079 
1 3 3  46 4 7 ?  7G4 869 9 15  16 9 2 5 7  3 14  
83 6 14  847.
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Zmarli
Ś. p. R o m u ald  S t e fa n  Jsztern , p rz e ­

m y sło w ie c , 1. 66, w  W a rsz a w ie ; ś. p. 
J ą n  N ich i’ iro „ 'sk i, e m e ry t , 1. 64, w  
W a rsz a w ie ; ś . p A u g u sta  z B ru c k ­
n eró w  I  v . PetscKL., I I  v . Sc w a d sk g  
w d o w a, 1. 84, w  W a r s z a w ie ;

R A D J O
ś r o d a ,  d n . 1 4  m a r c a .

10 .40 S k rz . poczt. 10 .5 5  P o isk a  m u l. 
md. —  kajx. D zierżan o w sk ieg o  i Su c- 
jo ck iego . i 7 .50  Sk rz . poczt. roln. 
' 8.00 Ż y c ie  w  czelu ściach  ziem i —  
T . W o isk i. 18 .2 0  M uz. le k k a  z k a w . 
Italia. 19  25 Fe lj. liter.: L iteratu rą he­
b ra jsk a  w  P o lsce  —  |. W arsz a w ia k . 
20 .02 : X I X  Kone z cyk lu  „M u z y k a  
n iep od ległej P o ls k i ':  W  K ochański
(sk rz .) , J- le ie ld  (fo rt)  i B  G in zb u rg  
(w io l.) . W  progr. M a sz y ń sk icg o  sc  
nata na skrz. i fort. , litw o ry  w io lon ­
czelow e A \aklak-ev'icza, M acu ry  i 
W iłkom irsk iego . 20 .45  F e lj.:  O |aką 
kolw ięk  p o sad ę  —  3 .  P a w ło w ic z
2 1 .0 5  V  W ieczór M ick iew iczo w sk i 
(T r . z W iln a ) : R e lig ijn o ść  M ick iew i­
cza. 22.00 O d czy i w j. esper. (T r . z 
K ra k o w a ) . 2 2 .20  P ły ty  ( „ C o ś  c iek a­
w e g o ” ) . 2 0 .35  P iy t y  (M uz sa lo n .).
23.05  M uz. tan. z rest. hotelu B risto l.
24.00 K oniec aud.

C z w a r t e k ,  d n . 1 5  m a r c a

7.00 P o cz . aud. 12 .0 5  P ł y t y  (M o 
lo d je  o p e re tk .) . 1 2 .3 5 :  X I X  K o n c. 
;zK<>lny z F ilh a rm . W 'arsz. —  ork . 

F i lh .  p. d. A. D o lży ck  eg o , F .  P ła -  
tó w n a  (śp .)  i  L . D w o ra k o w sk i 
( s k r z .) .  s! w stęp n e  — S t . N a ta p - 
son. 15 .4 0  P ły t ;  ( „T a n ie c , h u m o r i 
s e ą ty m e i .t " ) .  16 .2 0  D obrze p o ję ta  
g o śc in n ość  —  M . R o m a n o w a . 16 .3 5 :  
X X  K onc. z c y k iu  „M u z y k a  n iep od le­
g łe j P o ls k i"  —  A . S z le m iń s k a  (sp  ) , 
1 . D u b isk a  ( s k r z .) ,  Z . M am sK a 
(w io l.)  i  J .  Ł e fe ld  ( fo r t .) .  W  p ro g r. 
p ieśn i M a k la k ie w ic z a , K u c h crsk -e g o , 
C e n tn e rsz w e ra  i W ie n ia w sk ie g o  o raz  
trio fortep . M alin o w sk iego . 17  30  
„ K s ią ż k a  rc n ic z a " . 3 7.40 „ B u d u j­
m y "  —  M . K a c z o ro w sk i. 18 .00  S łu ­
chów . „ Ś lu b y " ,  f r a g m . d ram ał A . 
G ói-sk iego , s ł. w stęp , a u to ra  (T r . z 
W iln a ) . 20 .02  A u d . z o k a z ji  św ię ta  
nai-odow ego W ę g ie r . 2 0 .2C M uz. lek- 

a  —  ork- P .  R . 20.40 S k rz . poczt, 
tech . 2 0 .57  T r . z te a tru  L a  S c a lą  v. 
M e d jo la n ie : u tw o ry  G . L . P a le s tr i-  
n y  (ork . i  c h ó r y ) W p rz e rw ie  p r e ­
le k c ja  o P a le s tr in ie  —  p ro f Z . J a  
ch im eek i (T r . z K r a k o w a ) . K o n iec  
a u d y c ji  około 24.00.

Sp ow odu  god<,,nn.ego (zam . 40 m i­
nut ) t r w a n ia  s łu ch o w isk a  p rz y p a d a ­
j ą  o 20 m in . w c z e śn ie j n iż  tiorm af 
n ie , zaró w n o  p ogad  ro i. ja k  odczyt 
z godz. 18 .0 0 .

Z m iana p ro g ra m u : O god z. 20.00 
tran sm itow an a będzie z G d ań sk a  
in au g u rac ja  T o w . stu d jó w  nad sp ra ­
wam i p o ls l - gd ańskiem  (p rzem ó­
w ien ia pp. R au scn iiin g a  j P a jip e e g o ).

Cofnięcie u lg
w podatku 

widowiskowym
W obec od m ow y w y d z ia łu  f in a n s o ­

w ego  Z a rz ą d u  M ie jsk ie g o  p rzed łu że­
n ia  od 1 5  b. m. s to so w a n ia  o b ow ią­
zu ją c y c h  od 2 la t  zn iżek  in d yw id u a l 
nych  w  p o d a tk u  w id o w isk o w y m , za 
rzad  Z w ią z k u  w ła śc ic ie li k in o teatró w  
w  W a rsz a w ie , w  ob liczu  n ie z m ie n n e  
p o w ażn ej s y tu a c ji ,  j a k a  w y tw o rz y ła  
s ię  w  zw ią zk u  z tem  d la  k in o te a tró w , 
zw o ła ł n a d z w y c z a jn e  w a ln e  z g ro m a ­
dzenie sw y ch  czlop ków  ce lem  z a ję ­
c ia  s ta n o w isk a  w obec te j  d e cy z ji.

Ceny w Warszawie
N a środę, 1 3  b. m „ o b o w ią zu ją  na­

stęp u jące  n a jw y ż sz e  cen y p o d sta w o ­
w y ch  a rty k u łó w  sp o ż y w cz y c h  na 
rynku  w a rsz a w sk im : cljłeb p y tlo w y  
—  3 2  gr., s itk o w y  i rad o w y —  24 gr. 
za  k g ., bułki pszenne —  5  g r „  ja jk a  
św ieże  —  8 gr. za sztukę, m leko na 
m iarę —  25  gr. za  litr, słonina —  1 
zl. 90 gr., m ięso uboju w a rsz a w sk ie ­
g o : w oloy/jn ;. —  1 zl. 50 gr., c ielęci­
na —  1 zl. 7 3  gr., w iep rzow in a —  1 
zl. 60 gr., m asło  desero w e 11 gat. —  
3 zl. 70 gr., o se łk ow e —  3  zł. 20  gr., 
m ięso uboju z a m ie jsc o w e g o : w o ło ­
w in a —  1 zl. 30  gr., c ielęciną —  ( 
zł. 50  g r  , w sz y stk o  za k g . w  sprze­
d aży detalicznej.

Wypadki i kradzieże
T R A G E D jA  L IT E R A T A

3 3 -letni A le k sa n d e r M inorski, lite­
rat (W sp ó ln a  12 ), w  s a m a r z e  sam o ­
b ó jczym , przeciął sob ie  b rz y tw ą  m ię­
śnie |y łokciach , p o w o d u jąc  silny 
krw o to k . D esp erata  w  stan ie ciężkim  
p rzew iozło  P o g o to w ie  do szp itala  
D z. |ezus.

W y p a d e k  s a m o c h o d o w y
N a rogu  ul. Sen atorsk ie j i M.odo- 

w e j, ta k só w k a  potrąc-ła b l- lc tn ie g o  
Z ygm u n ta  Ś w ię c ick ie g o , s z w a jc a ra  
(M o sto w a  18 ) , k tó ry  doznał potłu­
czenia lew eg o  kolana. —  P o sz w a n - 
ko w an ego  o p atrzy ło  P o g o to w ie  i 
przew iozło  cie dom u.

L  B R A K U  O P IE K I
P rz y  ui. L eszn o  10 , dw uletn i B,ejv 

cjan  Szp iro , p o zo staw io n y  ch w ilo w o  
bez opieki, zatru ł się  atropiną (krople  
do o czu ). L ek arz  w  am bulatorjum  
P o g o to w ia , usunął g ro ż ące  iiiebezpie 
czcń stw o .

P R Z Y  P R A C Y
P rz y  ul. N o w in iarsk ie j 9, w- zak ła ­

dzie b la ch arsk  rn, 15 - le tn i M oszek 
K iy sz ta ł, uczeń b lach arsk i, w  czasie  
m a c y  duznnł p o szarp an ia  w  m aszy­
nie pa lca  iew ej ręki. C h łop ca ona- 
trzono w  am bulatorium  P o g o to w ia .

P S IA  I I A G A
W  ciągu  doby ubieg łe j zostały po­

k ąsan e przez psy 3  osoby. S ą  to : 
S te fan  D vn]niak, uczep (G rz y b o w ­
ska 3 6 ) , M ajer Po lu s, robotnik (Ś w ię  
to je rsk a  3 4 )  i D aw id  Tajtelbaum, u- 
czeń (C hm ieln a 12 4 ) . Wszystkich o- 
patrzono w  am btdatorjuhi P o g o to ­
w ia
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obiad”  u Ritza
BTloda na ..wielkim świecie15

Paryż, w  marcu 34 r.

W. w ie lkośw iatow ej kronice pa­
rysk iej złotem i literam i zapisany 
został „Z ło ty  obiad”  ( le  d iner do- 
re ) w ydany w  hotelu R itza. 
Obiad ten był z łoty, n ietylko 
spowodu w ie lk ie j ilości złotej 
m łodzieży, ale także spowodu 
bardzo licznego doboru tualet z 
lam y złocistej, srebrnej i kolo­
row ej. W śród tych ostatnich, bar­
dzo dodatnio w yróżn ia ły  się suk­
nie w  kolorze „banane“ , przypo­
m inającym  blado - zło tą  barwę.

Tu a le ty  z błyszczących w yro ­
bów, jak  crepe - satin, ozdobio­
ne były  beretkam i lub klamrami 
z brylantów , wszystko w ięc  lśniło 
i połyskiwało od złota i drogich 
kam ieo i; n iektóre panie tak su­
m iennie zastosow ały ozdoby do 
nazwy obiadu, że nawet paznog- 
cie pokryły  złotem i blaszkami 
lub pozłociły  odpowiednim  lak ie­
rem.

N a  zebran iu 'tem  zw racało uwa 
gę w ie lk ie  bogactwo fa lban , zdo­
biących suknie; jedne fa lbany 
zaczynały się u kolan i festona- 
m i spadały do z iem i; inne b iegły  
wzdłuż spódnicy, zaczynając się 
styłu i kończyły sprzodu, tw o­
rząc jakby długi fartuszek, inne 
znów otacza ły  spódnice ukośną 
lin ją  i zna jdow ały  się w yże j z 
lew ej strony, n iż  z praw ej.

Zarzutki i kapki
N a  ty ch  ba1 o w ych  tualetach

R Y B Y
śledzie, drób najtaniej 

„SPÓŁKA RYBAKÓW” , HOŻA 44, 
tel. 3-95-11. Instytucjom, zakładom 
gastronomicznym odpowiedni rabat.

Bunt na stadku

Przed rokiem sensację w  całym 
świecie wywołał bunt załogi na ho­
lenderskim pancerniku „De zeven 
Provincien“ . Kapitan statku, kpt. 
Rikenboum, został obecnie, za do­
prowadzenie do tego wybuchu, ska­
zany na 4 miesiące więzienia i  wy­

dalenie z wojska.
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zarzucone kapki, peleryneczki, 
a nawet żakiecik i stanow iły bar­
dzo efektow ne dopełnienie stro­
ju. K ró tk ie  kapki z tego  same­
go m aterjału  co suknia, otoczone 
u brzegu i p rzy  szyi szeroką 
riuszką, nadają troszeczkę sta­
rośw ieck iego wdzięku postaci, in ­
ne z tiulu, dłuższe nieco sprzociu, 
n iż styłu, i złożone z falban, pod­
noszą jeszcze w rażen ie pow iew - 
ności tu a lety ; żak iecik i z lamy, 
praw ie trois-ąuarts, m ają  k rót­
kie rękawy, zakończone kręgiem  
puszystego fu tra , co w ygląda 
bardzo „m oderne” !

Kost]umy na ulicę
W iosna się zbliża —  kostju- 

my są w ięce j n iż kiedykolw iek 
aktualnością dnia. N ie  ma ele­
gantki, któraby na w iosnę nie 
m arzyła o kostjum ie na ulicę. 
P łaszcz sprzykrzył się w  zim owym  
sezonie, jest zadługi i zapoważ- 
n y ! I  chociaż w iosenne okrycia 
przypom inają p raw ie  —  suknie, 
—  kostjum  odpowiada lep ie j , po­
trzebie ruchu, przestrzen i, po­
w ietrza i spacerów.

K rótka  spódniczka, krótk i ża­
kiecik, u ję ty  paskiem, lub zap ię­
ty  na klips, czapeczka na lewem 
uchu —  i ju ż  jest się gotow ą do 
w y jś c ia ! Sylwetka zgrabna, lek­
ka, m łoda —  praw dziw ie w iosen- 
fła ! Coś w  rodzaju  jaskółki, 
zw iastunki ciepłych dn i! Każda 
paryżanka chce być tą jaskółką!

Kostjum y są albo w  jednym  
kolorze, albo spódnica je s t  w  in ­
nym tonie, n iż żakiet. M oże być 
jaśn iejsza, lub c iem niejsza !

Pod  w zględem  ko lorów  je s te ­
śmy tego sezonu sow icie obda­
rzone, je że li weźm iem y jeden  z 
nich, naprzykład pop ielaty —  
znajdziem y w  nim całą gamę naj 
bardziej delikatnych odcieni.

A  w ięc przedewszystkiem  po­
łączenie pop ielatego z białym  
daje nadzwyczajn ie subtelny od­
cień, następnie pop ielaty dodany 
ao beige, lub od w ro tn ie ; zależnie 
od tego, który ko lor przeważa, 
stanow i nową kom binację, odzna­
cza jącą się bardzo m iękkim  kolo­
rytem. Obok nich odcienia „p ia ­
sku” , „sznurka” , a nawet „ku­
rzu”  —7 m ają neutralne pastelb- 

we kolory, w  które zazw yczaj u- 
b iera  się wczesna w iosna!

A le  na nich nie kończy się po­
p ie la ta  sym fon ja. Są to pierwsze 
je j  akordy, za którem i postępują 
ko lory  popielato - zielone, pop ie­
lato - niebieskie (k o lo r niebieski 
je s t  z każdą wiosną, m odny), po­
p ielato - liljow y , jak  m gły w ie­
czorne, i tak d a le j!

Najnowsze modele
Ostatnie m odele kostjum ów 

przedstaw ia ją  nam żak iet pod 
dwoma postaciam i: a lbo dość

krótki, to znaczy przykryw ający 
biodra, albo dość długi luźny i 
prosty. Żakiety te są często przy­
trzym ane przy  samej szył, i spa­
dają  prosto wzdłuż figu ry , bez 
żadnego zapięcia.

T e  fasony nie m ają w ogó le  koł 
nierza, ani wyłogów , zam iast 
tych przedawnionych ozdób —  
szarfa  otacza szy ję  i w iąże się 
w dużą koakrdę z boku, lub sprzo 
du.

O ile jednak zachowano w y­
łóg, jest on odmłodzony, czyli 
przybiera inny Kształt, w ygląda 
jak  duży tró jkąt, albo ma zaokrą 
gioną form ę, czasami zaś jest z 
piki i inkrustowany w  m aterjale.

Chociaż kostjum y „ta illeu r”  
są ulubionym spacerowym  stro 
jem  elegantek, nie zapom inajm y 
o paltociku trois - ąuarts, do któ 
rego rękaw y robi się rów n ież 
trois - ąuarts. O krycie to ma tę 
zaletę, że można je  bardzo ład­
nie harm onizować z  kolorem 
sukni.

Z ostziniej chwili
Pom ysłowość mody, ekonom kz- 

ne zastosowanie przybrań do i óż- 
nych celów  pobiło, zda je  się, re­
kord w  następującej kombinacji 
W iem y, że balowe suknie zaczy­
nają coraz bardziej się wydłużać, 
dzięki coraz okazalszym  trenom. 
O tóż treny ■ te mogą być p rzyp i­
nane: suknia z trenem  —  stano­
wi strojną, baloWą tualetę, bez 
trenu w ziąść ja  można do teatru 
na proszony obiad, lub w ieczorne 
zebranie.

To  nie wszystko, ten „rucho­
my”  tren je s t n ietylko trenem, bo 
krój jego  jes t taki, że można go 
zarzucić na ramiona i w tedy ma

się balow ą kapkę!... Czy to nie 
praw dziw e cuda? A le  —  posadzki 
muszą być niepokalane, o ile 
chcemy, żeby tren  m ógł służyć 
za -T- pelerynkę!
W ieczorow e okrycia  m ają ory­

ginalne rękawy, w innym kolorze 
niż płaszcz. K o lo r rękawów pow i­
nien stanow ić kontrast z całością. 
N a jładn ie j w ygląda ją  jasne na 
ciemnem tle.

W ieczorowe pelerynki i żakiety 
ryw a lizu ją  z długiem, w ieczoro- 
wem okryciem ; są one zapięte 
z boku, drapowane i często ozdo­
bione kapturkiem.

Kapelusze do popołudniowych 
tualet różn ią się zupełnie od tych, 
które spotykamy w  dzień, na u li­
c y ; m ają one ną celu wydłużenie 
postaci i zakreśla ją nad głową 
rodzaj kręgu,. odsłaniającego 
twarz. Ruch ten w zoru je się po­
niekąd na uczesaniu, gdyż w  o- 
statnich modelach fryz jersk ich  
loczki i ondulacja idą ku górze.

W  balowych uczesaniach djade- 
my, przypom inające rosyjsk ie 
„kokoszniki” , wznoszą się nad czo 
leni i dodają również w zrostu ; są 
one pokryte perełkam i lub ozdo­
bione kamieniami.

F R A N C IN E

Irzcd  kratkami
Sposoby

Znowu zaburzenia 
w Hiszpanji

Chcemy równych praw

Gil Robles, przywódca partji kato­
lickiej, wysuwa się coraz hardziej 
na czoło życia politycznego Hisz- 

panji.

PSZCZELARZ i OGRODNIK
Warszawa, ZŁOTA 4, teł. 662-38. 
Miod wprost od pszczelarzy. Przybo­
ry pasieczne. Uie. Węzs sztuczna, 

miodarki. Ceny niskie.

—  Dopre.szam się łaski jelemoż- 
nego pana —  skłonił się pokornie p. 
Kazimierzowi Z-ernu, z wiejska leoz 
biednie ubrany starowina (było to 
w okolicach Dworca Głównego). —  
Dopraszam się łaski... do wnuków 
jadę, do Skierniewic i siedem gro­
szy do biletu mi brak...

Rozwarł drżącą dłoń i pokazał 
garstkę koprowiny. Pan Kazimierz 
popatrzał w poczciwe, zamglone 
wiekiem źrem.e. W yją ł dziesięć gro­
szy i  dał dziadzinie. Omal się nie 
rozpłakał z radości.

—  Zdrowia, szczęścia jelemożnc- 
liia panu... od rana tu stoję, a nikt 
się nademną nic zlitował, takie sam- 
sony ten uaród dzisiejszy... ja  tu za­
raz jełemożnemu panu trzy grosze 
reszty...

—  Nic trzeba, dziadku, nie trze­
ba. Weźcie sobie wszystko.

—  A  niech Bóg broni! Czy to ja 
dziad proszalny, czy co? Ino mi na 
bilet do wnuków braknie...

Uparł się i wetknął w rękę p. K a­
zimierzowi trzy grosze resztj'.

—  Śmieszny dziadzina —  myślał, 
idąc na obiad, jego dobrodziej —  
śmieszny, ale poczeiwina widać ja ­
kiś.

—  A  wiesz —  mówiła żona, na­
krywając do stołu —  nigdy nic da­
ję żadnych wsparć na ulicy, bo to 
wszystko wydrwigrosze zawodowi, 
ale dziś dałam. Poczeiwina jakiś. 
Wieśniak widać, jechał do wnuków 
do Skarżyska, czy gdzieś, i brako­
wało mu na bilet siedem groszy. Nie 
kłamał, bo jeszcze mi trzy grosze 
reszty w jdał, taki poczeiwina.

Pan Kazimierz naprzód zdziwił się 
niepomiernie, a potem chrząknął i 
rsekł.

—  N ie do Skarżyska jechał, ale 
do Skiem iewij, moje dziecko.

—  A  tak, rzeczywiście, do Skier­
niewic. A  skąd ty  -“desz?

—  Bo ja  mu też się dołożyłem, d o ’ 
tego biletu. Myślę, że jak tak so­
bie postoi do wieczora, io  bpdzie 
mógł pojechać nawet do Wiednia.

Teraz pan' Kazimierz.owa onie­
miała.

—  Co ty mówisz! A  to łotr!
W  pół godziny potem p. K azi­

mierz, czając sie, jak na lisa, zmie­
rzał chyłkiem na Dworzec Główny. 
Już zdaleka dojrzał barankową 
czapkę dziadzia zo Skierniewic. 
Podkradł się doń styłu, w chwili, 
gdy jakiejś eleganckiej pani wyda­
wał trzy grosze reszty. Ucapił za 
kołnierz i poprowadził’ do poli­
cjanta.

Rewizja wykazała, żc dziadzio 
miał przy sobie osiemdziesiąt czte­
ry złote w niKlu i dziewiętnaście 
złotych w groszach i dwugrosznia- 
kaeh. Nazywał się’ Adam Somsiok i 
był już aresztowany trzy r a z y  na 
Dworcu Wileńskim za chroniczne 
manko sześciu groszy na bilet do 
Małkini, na Dworcu Gdańskim (o- 
siom groszy na bilet do Ciechanowa i 
i na Dworcu Wschodnim (dziewięć 
srroszy na bilet do Dęblina)..

Wczoraj, w administracyjnej Iz- 
bie Karnej starostwa otrzymał za to 
wszystko tydzień aresztu i przekaz 
do domu pracy

Very.

iak zginął wielki książę P"weł
W spom nien ia  d r. M alcew a

Na łamach paryskiego ro sy j­
skiego pism a „W ozrożd ien ije ” , 
u Kazał się artykuł lekarza, dr. 
M alcewa, który, jako w ięzień  so­
w iecki, był jednym  z nielicznych 
żyjących dziś św iadków psftat- 
m eb chwil życia w ie lk iego księ­
cia Paw ła  Aleksandrow icza, k tó­
ry został rozstrzelany JV 1919 k- 
w Petersburgu, po zabójstw ie sze­
fa  ‘'„e zrezw ycza jk i” , Urbickiego, 
przez studenta Kanegiesera. Jako 
obywatel fin landzki, dr. M alcew  
został wym ieniony przez Fin lan- 
d ję na aresztowanych w  F in lan ­
d ji komunistów i temu zawdzię-

t - t i L E
tapczany —  własntgo wyrobu. Fab,. 
skład mebli Ciężkowski Plac Trzech 
Krzyży 12, tel. 'J-06 80. Firma chrze­

ścijańska. Ceiiy przystępne.

Świat zwierzęcy -  zagadką
Nieznane ptaki i ryby odkrywaią uczeni

Pracownice i robotnice wszelkich branż demonstrują w  Londynie, żąda­
jąc zrównania swoich płac z temi, jakie otrzymują mężczyźni.

Istnieje jeszcze wielo niezbada­
nych okolic globu ziemskiego.

Dziewicze puszcze niezmierzone 
południowe j Ameryki, A  tryki, Indyj 
wysokich, środkowej A fryk i, Nowej 
Gwinei, rozległe przestrzenie p ó ł­
nocnej Sybcrji i  okolice polarne by­
ły dotąd widziane tylko z lotu pta­
ka: przelatywały jc jedynie samo­

loty.
Przcstrzcnio tc zamieszkują zwie­

rzęta z gatunków, nauce dotąd nie­
znanych. Dowiodła tego po raz 
pierwszy wyprawa profesora Por- 
ienki z Leningradzkiej Akademji 
Nauk, która w  górach północnego 
Łralu odkryła liioznanc ptaki.

Przed rokiem słynne, małżeństwo 
odróżnić/e, Weidholz, przywiozło z 
liryk i serję zwierząt, nieznanych 

jeszcze dotąd gatunków. zbogaci- 
ły one Ogród Zoologiczny w Schón- 
brunn.

Morze na znacznych głębokościach 
również odkrywa przed nauką nie­
znane do dziś okazy zwierząt, któ­

rych istnienie uważane było za le­
gendę. Mitchell Iledgos, zoolog, wy­
specjalizowany ’ W głębinowych po­
szukiwaniach morskich, ujawnił nie­
dawno istnienie rjb-olhrzymów, ryb- 
tygrysów, ryb-pił (piła morska), 
ltedgcs jest przekonany, żc do nie­
dalekiej przyszłości należy odkrycie 
zwierząt z okresu trzecio lub czwar­
torzędu, np. jakiegoś monstrum, któ­
re przetrwało tysiące lat na nie­
zgłębionych jeszcze obszarach pod­
morskich.

Paleontolog Peycr, po łatach wy­
trwałych poszukiwań na skalistych 
wybrzeżach jeziora Lugano zrekon­
struował szkielet „tanystrofusa” o 
legendarnych rozmiarach. Było to 
największe zwierzę ziemskiego glo­
bu, poszukiwane od wieków przez u- 
czonych, którego istnienie potwier­
dziły żmudne prace uczonego Peyc- 
ra. „Świat zwierzęcy jest dla nauki 
zagadką, daleką jeszcze od zupełne­
go rozwikłania”  —  te słowa Peyera 
potwierdzają coraz to nowe odkry­
cia naukowe.

cza swe ocalenie,
W  1918 r., dr. M alcew  areszto­

wany był w  Kronsztadzie przez 
sowieckich m arynarzy i w  ciągu 
kilku tygodn i w ięziony .w raz z 
licznym i o ficeram i rosy jsk ie j ma: 
rynarki w ojennej, w kazamatach 
twierdz> Kronsztadck.ej, W  grud­
niu 19l8 roku, 13-tu w ięźn iów  z 
K ronsziadtu przew ieziono do P e ­
tersburga i osadzono w  z.macti.u 
„ezrezw ycza jk i” , przy ul. LCoro- 
chowej. Z 13-tu wkrótce ocalało 
tylko trzech —  n iejak i Ławrent- 
jew , dr. M alcew  i znany p isań  
Breszko - Breszkowski. Pozosta­
łych rozstrzelano.

Dr. M alcew  zachorował i zo­
stał umieszczony w  w ięziennym  
szpitalu na wyspie G ołoda jf 
W śród w ięźn iów  tego szpitala 
znajdował się wówczas w ielki 
książę Paw eł A leksandrow icz, 
brat cesarza A leksandra I I I ,  o j­
ciec w! ks. D ym itra  Paw łow icza, 
którego im ię uzyskało rozgłos w 
r. 1916, w  związKu z jego  udzia­
łem w  zamordowaniu Rasputina. 
Y ie lk i książę Paw eł przebywał w 

oddzielnej celi. P rócz adm in istra­
c ji w ięziennej, dostęp do niego 
m iał pułkownik Orzechowski, 
jako delegat istn iejącego jeszcze 
wówczas w  sow ieckich w ięzi. - 
niach „samorządu w ięziennego” .

Epidem ją tyfusu  plam istego 
obezw ładniła wkrótce wszystkich 
lekarzy w ięziennych. Tym czasem  
dr. M alcew  w yzdrow ia ł , w ładze 
sowieckie, nie zw a ln ia jąc  go z 
w ięzien ia, zaządały, aby pełn ił 
obow iązki lekarza w  szpitalu na 
wyspie Gołodaj. U ła tw iło  to dr. 
M alcew ow i dostęo do w ie lk iego 
księcia Paw ła, z którym  odbył on 
kilkakrotnie dłuższe rozm owy. 
Do lo3U swego w ie lk i książę usto­
sunkował się z rezygnacją , acz­
kolw iek długi pobyt w  sowiec- 
kiem w ięzien iu  w yw arł na nim 
piętno przygnębien ia.

Codziennie w  nocy do szpitala 
za jeżdżał samochód „ezrezw ycza j­
k i” , zw any przez w ięźn iów  
„Czarnym  Krukiem ” . Co noc k il­
ka osób wywożono do Petersbur

go, na egzekucje, które odbyw aij 
się w tw ierdzy  P ;ctropa\ łow- 
skiej.

Codzień -rana dr lalcew* jako 
pełn iący obowiązki lekarka wię­
ziennego „kład;A komendantowi 
w iezien ia raport o Stanic szp ita­
la. 30-go stycznia 1219 r „  sKh c a- 
jąc ten raport, dl Malcew usty- 
szał, jak komendant pow iedział 
swemu zastępcy: „D ziś  lub ju tro  
rozstrzelam y P a w ła Rotr.anw'"“  •

M im o dołożenia' w sze lk ic ti sta­
rań — dla uspokojenia swych ner­
wów, dr. M alcew  me był w  sta­
nie ukryć przed w ielk im  księciem  
swego zakłopotania, gdy Przy­
szedł do niego po raz ostatni. W . 
ks. Paw eł zrozumiał, że zb liża ją 
się. ostatnie chw ile, je go  życia. 
P rzez eaty dzień nic nie jad ł i 
czytał tylko Pismo św.

Około godziny 9-ej w ieczorem  
poprosił on, aby wezwano doń le- 
karza i, gdy dr. M alcew  wszedł 
do jego  celi, w ręczył mu własno­
ręczn ie napisany list do swej mo*-- 
ganatycznej żony, księżnej aiej, 
która przebywała wówczas w  Fin- 
land ji. L is t ten dr. M alcew  zdo­
łał przechować do czasu swego 
zwoln ien ia z sow ieckiego w ięzie- 
nia i w ręczył go w W yb ,J-gu ks. 

Pa le j.
O godzin ie 10-tej do szpit: *  

za jechał „C zarny K ruk” . Komen­
dant „ezrezw ycza jk i” , Gałkin —- 
zabójca znanych rosyjskich 
łączy społecznych, członków Du­
my Państw a : Sżyngarewa i K o­
koszki na, wszedł do celi w ielk  e- 
go księcia i kazał mu się ubie­
rać. N a  korytarzu w. ks. P * ł"e ł 
spotkał dr. M alcewa, ktoiy 
choaził z innej celi od chorego, 
przystanął na chwilę, pocałował 
lekarza i pożegnał go.

T e jże  nocy w. ks. Paweł, w -rod
w ielu  innych osób, W ^ej 
kilku w ielkich książąt, został roz­
strzelany w  tw ierdzy  P ietropaw- 
łowskiej. „C zek iśe i”  opowiadali 
dr. M alcew ow i, że w ielk i książę 
nie został zabity przez ku e, lecz 
tylko ciężko ranny. Pochowano go 
jeszcze żyjącego.
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A TYMTNTSTR ACJ A • W arszawa, Zgoda 1. T e lefony : Adm inistracja i Zarząd 691-64. Prenumerata 691-66. 
W id z ia ł oMo^zeń 69U56. Skrzynka pocztowa 745. A  d ies te iegra ficzny -  A B C  W arszawa. Konto 
P. K. O. Ń r. 13550.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : Kalist, A le ja  Józefiny 11, tel. 209; PiotrkowTrybunalski, Słowackiego 9, tel. 59, 
W łocławek, Cyganka 26, tel. 136.

P R E N U M E R A T A : miejscowa (z  odnoszeniem do domu) i  zam iejscowa • zł. 4.50 miesięcznie, Konto cze­
kowe P. K. O. Nr. 13550.

'  za m iejsce wysokości 1  m ilimetra przez szerokość j®dnej
C e n y  O g l O S Z e r \  S ty  (na wszystkich stronach po 6 s zpa lt): na -ej strome _  1  ^  
w  tekście lwa ód artyku łów ) -  70 gr., w  reklamach (wśród ogłoszeń) —  50 gr.. na osta tn j^  tron ^  
60 gr. Notatki reklamowe -  1 *Ł Komumkaty (sp«< ja incj -  l.oO zł, lekarskie -  _ 30_ . „ razy
3u gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery  w , jszemach „drobnych liczy się za od1 _
a tłusty druk —  podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cy frą  (N . ) ,  a komunikaty
a uusry (K om .). Za termin druku ogłoszeń Adm inistracja me odpowiada-

W ydział ogłoszeń: Zgoda 1. teL 691-56 —  biuro czynne od godz. 9 ranodo 6 wiecz.
K ierownik: Tadeusz Ucieszyński-

Redaktor odpow iedzia lny: Józe f Matuszczyk*
Druk. L iteracka  S. a o. o ,  W arsaawa. N ow y  Św iat 22. te l. 545-00 .(cen tra la ). W ydaw ca : M A Z O W  1ECKA S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A

■ k


